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Minister sprawiedliwości mianował gp. 
dziami powiatowymi w okręgu lwowskie 
wyższego sądu krajowego: adjnukta sado; 
go przy samborskim sądzie obwodowym 
Zygmunta Nawratila w Komarnie, adjnn- 
kta sądu powiatowego Michała Hojw A z 
wieze z Rohatyna w Żurawnie, adjunkta 
sądowego przy kołomyjskim sądzie obwodo- 
wym Stanisława Danka w Zabłotowie, sA 
junkta sądu powiatowego Justyna Bogu. 
sławskiego z Radymna w Cieszanowie 
i adjunkta sądu powiatowego Kdwarda 'p r 4, 
siewicza z Mikuliniee w Niżankowie 


20 
Ve- 
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ach. 


Minister sprawiedliwości przeniósł A 
dziego powiatowego w zabłotowie Konstantyna 
Czaprańskiego do Sieniawy. i 


Minister sprawiedliwości zezwolił sę 
mu powiatowemu w Komarnie Ottokarowi 
sionowi na jego prośbę przenieść si 
Brzeżan. 


dzie- 
Au- 


e do 


Naczelnik krajowej Dyrekcyi poczt za 

; at za- 

mianował poczmistrzem w Chorostkowie asy- 
stenta pocztowego Antoniego Kuhlą, 


zm" 
CZĘŚĆ WIEURZĘDOWA 


Lwów. dnia 6 Czerwca. 


W kołach parlamentarnych 
w Wiedniu objawia się pewne znu- 
żenie i dążność do przerwania sesyi 
na czas pory letniej. Martwa pora ro- 
ku zaczyna zatem upominać się o swoje 
prawa przynajmniej na polu wewnętrznej 
polityki, skoro już w sprawach zagra- 


DPIEKUNOWIE WDOWÓA 


Obrazek z życia wiejskiego 
przez 


AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA“ 


m. 


Zamach stanu. 


(Ciąg dalszy.) 


Pan Jacenty zapalił fajeczkę, a babcia 
Petronela zwróciła się z niedopitą szklanką 
herbaty do Nastusi, prosząc aby jej dolała 
wody, bo jest za mocna. i f 

— Przepraszam mamę, ja tu jestem od 
tego — zawoła zrywając się z krzesła pani 
Urszula. i odebrawszy szklankę z rąk służą- 
sei, biegnie do samowara 1 dolewa wody. — 
Mge k? — pyta stawiając na po- 
Czy dobrze tak * Jm è 
wrót szklankę F k M je dziecko niepotrze- 

— Dziękuję © moj , 
bnie się trudziłaś... to należy uełQżiEOdE 

— A do kogoz to nawn nasa 
matce, jak nie do córki Mamę pe 
chowała i tak być powinno. Wierz mi źle 
że ile razy widzę przeciwnie, to bardzo J 
muszę sądzić o rozumie takich matek , 1 o: 
broci serca ich dzieci, Pani długo tu już bawi 
wO — pyta dalej zwracając się do Klo- 
tyldy.. 

— Doprawdy trudnoby mi policzyć — 
odpowiada bawiąc się łańcuszkiem od zegar- 
ka — pań Bolesław jest tak uprzejmym go- 

7 z R: Ć - © 
spodarzem , ve Czas szybciej tu bieży niż myśl 
ezłowiecza. Mameczko — rzecze zwracając się 
do konsyliarzowej — dopomóż mojej pamięcj, 
jak ja tu długo bawię? 

— Zdaje mi się coś dwa miesiące... 
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wóch lat utraciła wszel- 

kie dawne przywileje. To A 
sprawdzone już przez prasę 1 prawde 
z nia wcale nie tamowa- 

em podsycane, wywarło 
y wpływ na sprawę re- 
wej. Komisya uchwaliła 


formy podatko A 
jak EW no, że nowe ustawy poda 


tkowe wejść mają w hay! Ą 
stycznia 1879, A w Izbie Premon 
wypoczynku uchwała ta 0 viere 
ustawom podatkowym cechę E 
nagłości, nie natrafiła dotad EPE" 
Jeszcze niedawno Inaczej Kw e 
się na sprawę reformy Pa A a 
wiekszość 1zby zdawała SIę hycazdós 

fowana załatwić ją w wiosennym 
i Być może, że objawi się 


gje sesyl. DYK 
> reakcya i reforma podatkowa 


odzyska dawne prawa, ale ak | 
nie jest wielka, zwłaszcza p. osta niej 
konferencji poselskiej, na któr oj : zę ; 
dzono Się już na odrogzenie. iresztą 
doświadczenie uczy, Ze takie A” 
jakie obecnie w Izbie zapanowa: a 
rzy się szybko, i nie daje się usunąć 
tak łatwo. | 

Ks. Bismar 


nicznych 0d d 


ne lecz 0WSZ 
już niepożądan 


ck widocznie stara 


się obalić opinię, która «oks Ua 
stanowisku Niemiec w obee Ma ego 
przesilenia francuskiego uslužni e: 
niezręczni wielbiciele _ dziennikarscy 


kanclerza. Mało kto jest tak nieszczę- 
śliwy w wyborze organów jak ks. Bi- 
smarek. Zawsze wielka usłużność tych 
organów wyradza wieści tak niepo- 
żądane dla kanclerza, że potem nie 
może inaczej wydobyć się z kłopotliwe- 
go położenia jak tylko za pomocą za- 
pewnienia, że nie inspiruje żadnego 
dziennika, że w ogóle w Berlinie nie 
istnieje prasa inspirowana z pozorami 
niezawisłości. Kilka razy już ks. Bi- 
smarck wyparł się w ten sposób ła- 
cznosci ze światem dziennikarskim a 


— Nie przypuszczam , 
Bolesławie... to nie może być, żeby tak da- 
Wno.. mnie się zdaje ze dwa tygodnie a trzy 
najwięcej... 

. > lja nie pamiętam — mówi wciąż 
niespokojny gospodarz... 

— Ty poeta — wtrąca pykając fajeczkę 
Jacenty — ty nigdy nie nie pamiętasz... Pe- 
wnie nie wiesz, ile kóp pszenicy u ciebie... 

— (oś będzie ze czterysta... 

Mc Pięćset dwadzieścia jeden — dodaje 
babcia — sama ci dyktowałam. 

— I tobie gospodarować, tobie... — 
rzecze klepiąc go po ramieniu szwagicrek, 
gdy tymczasem pani Urszula zwraca się ku 
pannie Klotyldzie... À 

„ — I obowiązki pani pozwolą tak zapo- 
minat o czasie? 

| Ona cierpiąca — dodaje konsyliarzo- 
wa stając za krzesłem córki. i 

— Cóż tam elewki pani poczną przez 
tak długie wakacye ? j 
.  — Moje elewki ? — 
Się przymusowo Klotylda. 

„ — Tak, słyszałam, że pani jestes w obo- 
wiązku gdzieś na Wołyniu. 
RE Ja w obowiązku? Nie pani, wido- 
cznie żle panią poinformowano ; ja bawiłam 
u mojej koleżanki z pensyi. hrabiny M... na 
Wołyniu... i tylko dla tego, żeby mieć jakieś 
zajęcie, ot tak po prostu z uudów udziela- 
łam lekcyj muzyki i angielskiego języka dzie- 
ciom jej siostry... 

— Aj dobrze, że też raz widzę osobę, 


odpowiada śmiejac 


która mówi po augielsku — wtrąca ucieszo- 
ny Jacenty. — Nie slyszałem nigdy tego ję- 


zyka, a jak mi mówił cyrulik z miasta, któ- 
ry mi zawsze spuszcza włosy, a który był 
w Angli, że to ma być bardzo śmieszny ję- 
zyk. (zy to prawda, że to co u nas sie mó- 
wi: Jak się masz? — to u nich tak jak in- 
dyk: Uj duj du... Albo ta wyspa gdzieś koło 


łroczni abonenei bezpłatnie. jednakże ci tylko, 


prawda panie Anglii, co to 
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Jednorazowe inseruty obliczają się po 7 cent 
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Listy należy frankowaec, 


Reklunacye otwssn 
wolne są od opłaty, 


jeżeliby parlament niemiecki zechciał 
interpelować kanclerza z powodu osta- 


po go za obojętnego widza katastrofy 


wschodniej nawet w chwili, gdyby 


tnich wersyj dziennikarskich o posta- | tam wypadkami kierować zaczął pan- 
wie Niemiec w obec Franeyi, zapewne | slawizm zarzucający Kuropie zgrzybia- 


tym razem gniew kanclerza wybuchł- 
by jeszcze dobitniej. Od 16 maja t. į. 
od chwili. gdy telegram doniósł o po- 
wołaniu ks. Broglie i wrzekomem nie- 
zadowoleniu ks. Bismarcka, nie przy- 
pisywaliśmy żadnej l wagi u'tykulom 
wojennym niemieckiej prasy, która 
insynuowała ks. Bismarckowi goto- 
wość do popełnienia takiego samego 
błędu, jaki popełnił Napoleon III w 
r. 1870. Francya napoleońska prowo- 
kująca w r. 1870 wojnę z Niemcami 
jest dla zwycięzcy przykładem tak 
samo  odstraszającym jak dla Francyi 
republikańskiej. Ze ks. Bismarck wkrót- 
ce po powolaniu ks. Broglie do steru 
położył w rozmowie z. dyplomatami 
silny nacisk na zażyłość Niemiec zZ 
Rossya i na bezwzględne zaufanie. 
które wzbudzają w Berlinie osobiste 
przekonania i zamiary cara Aleksan- 
dra, to zdaje się być pewnem, to nie 
może sprawiać sensacyi, to ma wre- 
szcie cel praktyczny. 00 do przymie- 
rza Rossyi z Francya z celami anti- 
niemicekiemi opinia publiczna za Re- 
nem uległa nieuleczalnej manii, którą 
takie zwierzenie się ks. Bismarcka po- 
wtarzane od czasu do czasu może przy- 
najmniej złagodzić, jeżeli Już jej nie 
zupełnie zniszczyć nie zdoła. Zwierze- 
nie to zostało jednak „mylnie wzięte 
za komentarz do polityki ks. Bismarcka 
w obee wszelkich zwrotów w toczącej 
się wojnie. Dopóki wypadki WACH 
nie zapanują nad wolą 1 ZAMIAKAMI 
cesarza Aleksandra, dotąd zaufanie 
bezwzględne do cara nie zostanie w 
Berlinie niczem zachwiane.  UJmę zaś 
wielką wyrzadziłhy wielkości polity- 
cznej ks. Bismarcka, każdy, ktoby uwa- 


łość i zbyt skory do jej odmłodzenia. 


Wyjaśnia się powoli historya 
uwięzienia paryzkiego prezy- 


denta municypalnego a im wię- 
cej przybywa wyjaśnień, tem grozu- 
mialszu staje się sprawa dla każdego, kto 
w ślepej nienawiści do ks. Broglie nie 
zapoznaje. że to co byłoby zdrożnem 
przed 16 maja, nie przestało być tem 
samem w czternaście dni później. 
Gdyby 15 maja jaki prezydent muni- 
cypalny na prowincji był sobie to 
samo pozwolił, co paryzki, byłby tak 
samo siedział w więzieniu dzięki p. 
Simonowi jak dziś pan Duverdier. 
Przecież rząd i władza muszą bronić 
swojej powagi nietylko w interesie 
własnym lecz co ważniejsza w intere- 
sie społeczeństwa. Paryzki prezydent 
manicypalny nazwał obecnych inini- 
strów a pośrednio i marszałka Mac- 
Mahona zdrajeami, odgrażał się w spo- 
sób bardzo radykalny i nie zważał że 
słuchają go ludzie, którzy w tem wi- 
dzą zachętę do czynu. Pięknie wygla- 
dałoby państwo pozwalające dygnita- 
rzom autonomicznym znieważać tak 
jaskrawo swoich ministrów, swojego 
najwyższego szefa. A ponieważ slepa 
nienawiść ku księciu Broglie sięga tak 
daleko, że aresztowanie to nazwano 
aktem gwałtu zaraz na podstawie 
pierwszego telegramu, który jak wia- 
domo nie zawierał żadnych szczegó- 
lów: potępiono więc czyn rządu a priori 
z taką samą racyą mogą przeciwnicy 
ks. Broglie nazwać gwałtem wszystko, 
co uczynić zamierza za tydzień lub zu 
miesiąc. Mówia, że ks. Broglie pracuje 
nad tem, ażeby wywołać pewne roz- 
ruchy i mieć powód do tormalnego 


królowa tum jeździ na lato, 
Jakże ona się nazywa... 

— Wight — mówi Bolesław. 

E o, to, to... ałe po angielsku to trze- 
ba gwizuąć, ot tak.. — kończy Wydawszy 
zwyczajne świśnięcie ustami... - 

Wszyscy się roześmieli słysząc te nai- 
wne przekonania pana Jacentego, Jedna tyl- 
ko Urszuła udała poważną, prowadząć A: 
lej z panną Klotyldą. przerwaną RÓ i 

— Sądzę, że wielką krzywi ay Li, 
pani tym dzieciom siostry SWEJ pa a A 
przerywając ich naukę, słyszałam NIE 
pani jesteś tak poetyczną i sercowa Ra % 
Że wszyscy ją tylko uwielbiają. Muszą biedne 
dzieci tęsknić. f T: 

— Jestem przekonana, 7e pax etu 
odpowiada Klocia nie pojmująć JESZCZE Zna- 
ezenia słów pani Urszuli. — Rzeczywiście za- 
nadto może mam sentymentalmości W swem 
sercu, ale cóż robić, taka już moja natura i 
dlatego zkąd wyjeżdżam, zostawiam zawsze 
po sobie tęsknotę... ARE 

— Czy tylko dzieci? — pyta naiwnie 
Urszula , spoglądając z boku na Bolesława. 

— 0 innych nie wiem, ale co do dzie- 
ci, to rzeczywiście staram się być dla nich 
jak najlepszą... , z 
Zapamiętajże sobie to Bolein, żebyś 
wybierając kiedyś drugą matkę dla swoich 
dzieci , przedewszystkiem uważał na te przy- 
mioty. I pani sądzę — mówi dalej Zwracając 
się do konsyliarzowej — jesteś takąż samą 
amatorka dzieci, nieprawdaż? bo zkadże cór- 
ka pani mogłaby nabrać tych drogocennych 
przymiotów podbijania sere ludzkich, ` 
e Ji rzeczywiście przepadam za 

— Nawet wtenczas gdy przeszkadzają 
podsłuchiwać podedrzwiami eudzej rozmowy ?.. 

SE Nie rozumiem, co pani chee po- 
wiedzieć. 


— Zaraz pani wyjaśnię: znałam jedną 


osobę, która podobnie jak pani oto u brata 
mego podjęła się za dobre pieniądze zastępo- 
wania im matki. Byla to bardzo porządna ko- 
bieta, wykształcona i nadzwyczaj zakochana 
w swoich pupilach. Podobnie jak pani miała 
córkę, którą pod pozorem choroby sprowa- 
dziła do domu wdowca. 

— Moja Urszulko — rzecze wstając Bo- 
lesław — zkąd ci przyszła do glowy taka 
historya. 

— Jest prawdziwą. tylko posłuchaj da- 
lej... Panna była młoda, wdowiec nie stary, 
i cóż dziwnego, że owa pani zapragnęła do 
grona oddanych jej w opiekę dzieci dołączyć 
samego papę jako zięcia... 

— Ależ to cudowna historya | — prze- 
rywa śmiejąc się przymusowo klotylda, 

— Zkąd ty tam Urszulko takie rzeczy 
wydobywasz? Przechodzę myślą wszystkich 
naszych znajomych, i nie sobie nie 
przypomnieć, gdzie to było.... 

— Gdyby szło o jakiego barana z fał- 
dowanym karkiem — rzecze wesoło ż 
to ręczę żebyś pamiętał. A tymcza 
wi dalej pani Urszula — ta 
podsiuchać rozmowę owego wdowca, jaką pro- 
ka zaj Patka w gabinecie., Niasa 
Ee Cho, że jedna z córeczek jego wszedl- 
e | ia wee JA tg szlachetną cayn- 
ża dziećmi ochmistrz PE A prze padega 
E A ayni tak potrąciła silnie 

ą 4 ske, Że upadła na rog stoln i ska- 
leczyła sobie czolo do krwi... Szczęście że 
czoło, bo gdyby tak trafila na skronie, zabila- 
by się na miejscu... 

Konsyliarzowa stała jak słup spuściwszy 
oczy, panna Klotylda silila się wprawdzie kie- 
rować swoje ku pani Urszuli, ale mimo pu- 
dru i bielidla , silny rumieniec oblał jej twarz 
wywiędłą. Tymezasem pani Urszula skończy- 
wszy swoją historyę, 


moge 


ona — 
sem — mó- 
a pani raz chejata 


przyciągnęła stojącą 
obok Wandzie i tuliła ją do siebie odwiąza- 


zamachu stanu. Radykalne stronnietwo 
francuskie jest głęboko o tem przeko- 
nane i już samo wielbi swoją wstrze- 
mięźliwość unikającą wszelkiego kroku 
w tym rodzaju. | takie niedorzeczne 
wnioski mogą uchodzić za prawdę w 
Europie, która przecież uznała już da- 
wno w księciu Broglie znakomitą zdol 
ność polityczną, która w wielkiej nie- 
popularności tego męża stanu wobec 
radykałów wszelkiej narodowości po- 
siada rękojmię niemylną, że obecny 
minister - prezydent Francyi nie jest 
pospolitym awanturnikiem. Ks. Broglie 
miałby wywoływać rozruchy, ażeby 
uzyskać pozór do zabicia republiki w 
sposób doraźny na rzecz — Napoleo- 
na IV! Ks. Broglie, orleanista z prze- 
konania ale umiejący osobiste sympa- 
tye poświęcać dla wyższych celów po- 
litycznych, musi wybornie bawić się czy- 
tajac elukubracye tego rodzaju. Gdyby 
ks. Broglie chciał wywołać ruchawkę 
w przypisywanym mu celu, za kilka 
godzin miałby barykady w Paryżu, 
tam, gdzie z niemi wojsko najłatwiej 
by się uporało. Gdyby wreszcie mar- 
szałek Mac-Mahon był już tak stano- 
wczo przygotowany na zamach stanu, 
mógłby go zaraz wykonać bez rozle- 
wu krwi, aby nie wystawiać pamięci 
swojej na taki sad historyi, jakiemu 
uległ Napoleon III za swój krwawy 
zamach stanu. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Przesilenie we Francyi.) 


Połączone frakcye republikańskie posta- 
nowiły, w razie gdyby parlament ponownie 
nie został odroczony. natychmiast po zebra- 
niu się Izb na dniu 16 czerwca naradzić się 
nad wystosowaniem adresu, któryby był od- 
powiedzią na mesaż Mac-Mahona. Journal 
des Dóbats tak maluje obecną sytuacyę we- 
wnętrzną Francyi: „W chwili, w której mini- 
sterstwo będzie chciało kierować się własną 
polityką i bronić ściśle określonej sprawy, 
zginie, i to z ręki tych, którzy dziś na pozór 
go bronią. Nie przesadzamy wcale. Książę 
Broglie myli się. jeśli mniema i oświadcza, 
że może postępować legalną drogą, ograni- 
czając się jedynie na zapobieganiu nadaży- 
ciom partyi radykalnej. Aby swą ministeryal- 
ną egzystencyę przedłużyć o dni kilka, musi 
koniecznie wstąpić w służbę nieprzyjaciół re- 
publiki i wspierać ich plany, obalać instytu- 
cye, które w swym okólniku przyrzekł SZa- 
nować. Ale tu napotka na nową trudność. 
Zaden z jego sprzymierzeńców nie zechce się 
przyczynić do wygranej swego sąsiada. Uni- 
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vers powiedział: „Wasz udział w radach mar- 
szałka nie jest dostateezną gwarancyą uczci- 
wości naszego wspólnego przedsięwzięcia. Je- 
steście nam podejrzanymi, oszczędzacie repu- 
blikę a kokietujecie z cesarstwem. My musi- 
my stanąć u steru, aby wzbudzić w narodzie 
zaufanie. Gdzie my nie będziemy panami, 
tam będzie zawsze panowało oszustwo i dwu- 
znaczność*. Bonapartyści przemawiają w po- 
dobny sposób: „Jesteśmy moeno przekonani, 
pisze Ordre, że pomiędzy stronnietwami kon- 
serwatywnemi i partyami porządku jedynie 
partya imperyalistyczna rozporządza potężnym 
wpływem na wielkie tłumy demokracyi na- 
rodowej i że jedynie przez pośrednictwo tej 
partyi może rząd liczyć na poparcie tych tłu- 
mów. Odpowiednio do tego przekonania bę- 
dziemy też sobie postępowali.“  Legitymiści 
chea mieć gwarancye przeciw bonapartystom 
a bonapartyści żądają rękojmi przeciw legi- 
tymistom. Z obu stron zarzucają sobie dwu- 
znaczne i nie bardzo uczciwe zamiary. I nie 
może być inaczej. Napróżno stara się Moni- 
teur Universel ponownie wciągnąć imię mar- 
szałka do walki i utworzyć około naczelnej 
głowy państwa partyę prawicy. Z koalicyi 
antirepublikańskiej nikt nie będzie walczył w 
obronie marszałka samego, jego władzy i se- 
ptenatu i nie upłynie dużo czasu a ks. Bro- 
glie będzie musiał uciec się pod skrzydła le- 
gitymistycznej monarchii albo też rzucić się 
w objęcia cesarstwa.“ 


(Mowa Gambetty do studentów pa- 
ry skich.) 


Gambetta powiedział następującą mowę 
do deputacyi studentów paryskich, która mu 
wręczyła adres dziękczynny: „Moi Panowie! 
Z wszystkich objawów, które podnoszą od- 
wagę publicznego charakteru, żaden nie jest 
tak wzruszającym, jak objaw pochodzący od 
młodzieży, którą nazwano nadzieją przyszło- 
ści a która, jak ja dodaję, jest jedyną nadzie- 
ją, od owej młodzieży, która z swych długich 
studyów czerpie uczucie godności ludzkiej i 
miłość ojczyzny przechowującą wolnomyślne 
republikańskie tradycye, od owej młodzieży, 
która reprezentuje to, eo mamy najdroższego: 
szlachetność serca i wolność ducha. Francya, 
patrzala na ruinę swych finansów, zabranie 
do niewoli lub rozbicie swych armij. widzia- 
ła swą przyszłość zagrożoną 3 jednak mogła 
jeszcze powiedzieć: Nie nie jest straconem, 
jeśli tylko wzrastająca pokolenie tchnie wol- 
nością ducha i miłością ojezyzny. Dla tego 
też widzicie mnie tak wzruszonym, tak ucie- 
szonym z objawu szkół. Nie chcę was wcią- 
gać do udziału w wojującej polityce. Nie dla 
was miejsce na forum, gdzie staczają gorące 
walki, ale zastrzegam się przeciw owej ten- 
deneyi, któraby was chciała wykluczyć od 
ogólnych i wzniosłych idei, od zasad, których 
jesteście stróżami. Moi przyjaciele i ja z za- 
dowoleniem patrzymy na silną i cierpliwą 
postawę, jaką przybrała młodzież szkół pa- 
ryskich w obee wielkiej walki, którą słusznie 
można już było uważać za skończoną a która 
znów się rozpoczyna. Zdaje się, jakobyśmy 
walezyli w obronie formy rządu, w obronie 
nienaruszalności konstytucyj, gdy tymezasem 


CR O Z W Z ZZ O W R WÓZ 


wszy chustkę zakrywającą wezoraj zrobioną 
szramę na czole... 

Pan Bolesław, który błagalnie zwracał 
poprzednio wzrok swój ku siostrze, miarku- 
jąc, że zabiera się na jakąś awanturę, spojrzał 
teraz nagle ku Wandzi, i zrozumiał WSZY - 
stko. Jak człowiek nagle obudzony, kiwnął 
tylko parę razy ironieznie głową konsyliarzo- 
wej, i wyszedł z pokoju.... , 

Panie wstały również, skłoniły się grze- 
cznie konsyliarzowej, dziękując za śniadanie, 
a gdy panna Klotylda nie tracąc przytomno- 
ści zapytała pani Urszuli, jak ona ma sobie 
tłumaczyć słyszaną historyę, szanowna sio 
stra Bolesława rzekła już we drzwiach salonu: 

, — Nie radzę paniom naśladować tych 
pań, o których mówiłam, bo by się mogło 
Jeszcze gorzej skończyć niż z tamtemi. Wi- 
dzę panno Klotyldo, że rumieńce pani poka- 
zują znaczne polepszenie zdrowia, proszę więc 
w imieniu tych dzieci z Wołynia, nie daj 
im dłużej tęsknić... 

— Ależ panią uprzedzono, te niepra- 
wda z Wandzią — krzyknie konsyliarzowa — 
to brudne oszczerstwo, sama upadła... 

— Któż tu mówi o Wandzi, dlaczego 
pani cudzą historyę bierzesz do siebie? 

, — Za moją pracę, za moje poświę- 
cenie... 

>  — Nie wątpię. że brat mój jest wsta- 
nie zapłacić! Bądź pani spokojna co do 
jednego grosza zapłaci... — dokończyła Ur- 
szula zamykając drzwi za sobą od salonu... 

— (ięts moja kobieta. oj cieta! — 
rzecze wstając od stołu Jacenty i idąc ku 
gabinetowi szwagra. 

— Szanowny panie, pan jesteś ezłowick 
rozsądny i z sercem, proszę cię wysłuchaj— 
rzecze, zatrzymując go we drzwiach konsy- 
liarzowa — co pańska żona chce od nas? 

— Chejałaś pani,.. dalibóg ja nie 


wiem... 


— Wszak słyszałeś pan całą rozmowę... 

— | początku pani dobrodziejko, z po- 
czątku tylko, bo jakem zaczął szukać w gło- 
wie tego wdowca. o którym ona rozpowia- 
dała, takem trafił na jednego, stąd o mil 
pięć, który wprawdzie nie ma drobnych dzie- 
ci, ale śliczną stajnię krów holenderskich. 
A że ja pani dobrodziejko potrzebuję stadni- 
ka, więc kalkulowałem sobie, czyby nie by- 
lo bliżej ztąd pojechać .. 

— (o mameczka będzie zajmować tego 


pana naszemi sprawami — przerywa córka 
odciągając matkę od pana Jacentego — naj- 


lepiej zażądać koni i wyjechać. 

— Pozwólże moja Klociu, niech ja się 
wytłumaczę przed panem. Pani Petronela, 
mama żony pańskiej, widocznie nagadała na 
mnie. 

— A już to prawda, że babcia lubi 
dużo gadać... 

— Ale to wszystko nieprawda, to in- 
tryga tylko, żeby mię ztąd usunąć, proszę 
szanownego pana. powiedz to panu Bolesła- 
wowi. ja się wytłómaczę jak było... 

— Mameczko to ubliżające dla nas, ja 
się nigdy do tego stopnia nie pozwolę ma- 
meczce poniżać... 


— Więc nie nie mówić? — pyla Ja- 
centy... 

— Proszę pana ani słowa! — mówi 
Klotylda... 

— Może to i najlepiej będzie do- 


daje Jacenty. — Z kobietami to jedyne le- 
karstwo przeczekać! Nie raz jak zaczną mi 
kotłować głowę tra ta ta, tra ta ta.. a ja 
pani dobrodziejko słucham, słucham i nic... 
Burza przejdzie, zapomną. atak najgorzej im 
odpowiadać, to oliwa na ogień, oliwa... Upa- 
dam do nóżek pani dobrodziejce! 
(Ciag dalszy nastąpi.) 


przyczyna walki tkwi daleko głębiej. Bój się | 


toczy pomiędzy wszystkiem tem, co pozosta- 
ło z starego Świata, z starych ras, przywile- 
jów, pomiędzy zwolennikami rzymskiej teo- 
kracyl a synami roku 1769. Jesteśmy prze- 
konani, że walka ta nie wyjdzie po za szran- 
ki legalności! Cokolwiek się stanie, zawsze 
trzeba będzie poddać się pod wyrok kraju. 
Interesów krajn nie można dłużej poświęcać 
w śmiertelnej walce. (i, którzy spowodują. 
ten wyrok, będą też ponosić jego skutki. 
Chcą przestraszyć kraj, grożąc mu ustąpie- 
niem. Powiedziano krajowi że niewiadomo, 
co po ustąpieniu nastąpi. Przeciwnie niewia- 
domemi są plany władzy, wiadomą zaś jej 
większość, której mężów i zasady znają wszy- 
scy. Partyi republikańskiej nie zbywa na zna- 
komitych mężach, którzyby byli bardzo kon- 
stytucyjnymi prezydentami republiki. Istn ie- 
je przedewszystkiem jeden mąż, któ- 
rego już raz widziano u steru, a któ- 
ry ustąpił od niego z skromno:żcig, 
bezinteresownością i wielkością, 
pójść za takim przykładem, skoro 
do tego wybije godzina, z pewnością 
nakaże obowiązek. Powróćcie więc do 
swych prac. Podwójcie swój zapał i utrzy- 
majcie studya uniwersyteckie na wysokości, 
na jaką wznieśli je sławni nauczyciele. A 
później od czasu do czasu przybywajcie, aby 
się z nami połączyć. Co do mnie mam tylko 
tę ambicyę, aby z pomocą przyjaciół przygo- 
tować dla wzrastającego pokoleniu lepsze, spo- 
kojniejsze i wolniejsze od nieszczęść czasy. 
Pragniemy pozostawić wam w spuściznie kraj 
wolny, odrodzony, a zadaniem waszem, sko- 
ro z młodzieńców staniecie się mężami, bę- 
dzie: przywrócić mu przez pracę i miłość 
ojezyzny jego wielkie stanowisko“. 


(Z parlamentu angielskiego). 

W angielskiej Izbie gmin, która po Zie- 
lonych Świątkach znów podjęła swe prace na 
dniu 31 maja, poruszył M r. Sandfort, kon- 
serwatywny reprezentant Maldonu, tę okolicz- 
ność, że w księdze niebieskiej traktującej o 
sprawach tureckich, ani słowkiem nie wspo- 
mniano o rozmowach, jakie miał lord Salis- 
bury w Paryżu z księciem Decazes a w Ber- 
linie z księciem Bismarckiem. Te rozmowy 
zaś musiały być wielkiej wagi, zwłaszcza roz- 
mowa z księciem Bismarkiem „w której za- 
pewne tkwi klucz do całej sytuacyi*. Z jakie- 
gokolwiek powodu wstrzymano się od ogło- 
szenia tych rozmów, w każdym razie okolicy- 
ność tu wzbudziła wielkie obawy i dała po- 
wód do niepokojących pogłosek. Mówca roz- 
prawia szeroko o całym przebiegu kwestyi 
wschodniej i zapytuje rząd o najrozmaitsze 
rzeczy n. p., jak się zapatruje na ogłoszenie 
niezależności Rumunii, na mocy jakich praw 
zamierza się wmięszać w sprawy tureckie i t. p. 
Oświadeza, że sam jest nieprzyjacielem rzą- 
dów tureckich i mniema, że najlepszą poli- 
tyką byłoby zachęcić Austryę do wystąpienia 
w roli mocarstwa słowiańskiego, do którejto 
śmiałej polityki Austrya potrzebowałaby tylko 
zachęty ze strony Europy. Co się tyczy zacho- 
wania się Anglii, mówca przyznaje, że go- 
dność jej wymaga, aby coś uczynić ale An- 
glia wydaje mu się niezdecydowaną, co ma 
czynić, gdyż ani o polityce przymusowej 
przeciw Turkom ani też o zagrożeniu Rossyl 
nic nie chce słyszeć i zdaje się być dość o- 
bojętną na to, kto będzie posiadał Konstan- 
tynopol. W końcu wzywa mówca rząd, aby 
jasno i stanowczo powiedzial, jaką polityką 
się kieruje a przedewszystkiem oświadczył, 
czyli jest uzasadnioną pogłoska, iż Rossya 
proponowała zlokalizowanie wojny i że pro- 
pozycya ta nie została przyjętą. 

Podsekretarz stanu dla spraw za- 
granicznych odpowiedział: „Mniemam, że 
byłoby nierozsądnie odpowiadać na wszystkie 
punkta, które poruszył poprzedni mówca. O 
kilku z tych punktów mówiono już tu w Izbie. 
Co się tyczy przyszłej oryentalnej polityki 
Anglii, będzie ona zależała zupełnie od oko- 
liczności. Warunki pokojowe muszą naturalnie 
być zawisłe od przebiegu wypadków, ale rząd 
Jej król. Mości nie ma powodu mniemać, że 
Rossya lub którekolwiek inne mocarstwo 
myśli o warunkach pokojowych, na które Ku- 
ropa w ogóle nie mogłaby się zgodzić. Co się 
tyczy rozmów, których ogłoszenia domaga 
się mówca, są one tak poufnej natury, że 
rząd w interesie dobra publicznego postano- 
wił nie podawać ich do wiadomości. Rząd 
nie słyszał, aby nieogłoszenie tych rozmów 
miało zrobić złe wrażenie w Europie, owszem 
ma powody do mniemania, że rzecz się ma 
przeciwnie. Rząd nie otrzymał od gabinetu 
petersburskiego żadnej propozycyi zmierzają- 
cej do zlokalizowania wojny a zatem nie mógł 
jej też odrzucać. Sądzę, powiedział w końcu 
Mr. Bourke, że wnioskodawca zadowolni się 
tem oświadczeniem i cofnie swój wniosek. 

Lord Elcho konserwatywny deputo- 
wany z Haddingtonshire mówi, że jest inne 
ważne pytanie, czy Anglia jest przygotowana 
do obrony swych interesów określonych nie- 
dawno bliżej przez Mr. rossa, czy rząd czyni 
kroki, aby ewentualnie módz działać szybko 
i skutecznie. Mówca radzi rządowi nie żało- 
wać Żadnych kosztów i mozołów, aby być 
dobrze przygotowanym do wojny. 


Minister wojny Mr. Hardy mnie- 
ma, że lepiej byłoby gdyby lord Eleho spra- 
wy tej nie był wcale poruszał; ale ponieważ 
to zrobił, więc musi oświadczyć, że jest zu- 
pełnie przejęty odpowiedzialnością swego sta- 
nowiska. Obowiązkiem ministra wojny Jest 
być przygowanym na każdy wypadek a jak- 
kolwiek armia znajduje się na stopie pokojo” 
wej, to jednak zarządził potrzebne kroki, aby 
być przygotowanym na możliwą lubo nie- 
prawdopodobną ewentualność. Następnie lord 
kleho cofnął swój wniosek. 


(Meeiing w Birmingham.) 

W Birminghamie na mcelingu libera- 
łów, miał Gladstone mowę. o której do- 
niósł już nam w streszezeniu telegram. Roz- 
prawy były naznaczone na godzinę 7 wie- 
czorem, ale juź o godzinie 6 były wszystkie 
miejsca na sali olbrzymiej (Bingley Hall) za- 
jęte. Jeszcze na żadnem zgromadzeniu nie 
było tak licznych słuchaczy ; zgromadziło się 
przeszło 30.000 osób. Przewodniczył lord 
major Birmiughamu, p. Józef Čh am ber- 
lein. Pomiędzy obeenymi był p. Gladstone i 
kilkunastu członków parlamentu. Po przęmó- 
wieniu przewodniczącego, odczytał R. W. 
Dale pierwszą rezolucyę następnjacej treści: 

„Turcy utracili wszelkie prawo do mo- 
ralnej i materyalnej pomocy ze strony Anglii 
a to w skutek długoletniej anarchii, która w 
mordach popełnionych w bBułgaryi doszła do 
punktu kulminacyjnego. Anglia musi tedy 
dążyć do tego, ażeby w tureckich prowiu- 
eyach zrewoltowanych zaprowadzoną została 
autonomia i wspólnie z mocarstwami euro- 
pejskiemi domagać się gwarancyi, iż podo- 
bue wypadki nie powtórzą się na przyszłość”, 

Dla przeciągłych oklasków i okrzyków 
musiał Gladstone wstrzymać się kilka minut 
z rozpoczęciem swej mowy. Zabrawszy głos 
wyłuszczył cel. w jakin odbywa się zgroma- 
dzenie. Celem tym jest polityczna organiza- 
cya, z której słynie Birmingham. W tej mie- 
rze. mówił Gladstone. możemy bardzo wiele 
nauczyć się od stronnietwa konserwatywnego 
Zasada wolnych wyborów, przestrzegana i 
wykonywana w Birminghamie, musi być 
przez wszystkich przyjętą. Gladstone poró- 
wnał stronnictwo konserwatywne z egipskie- 
mi. a stronnictwo liberalne z greckiemi dzie- 
łami sztuki. Cechą egipskich dzieł sztuki jest 
spokój, cechą zaś greckich Życie i ruch. Na- 
stępnie przyszedł mowea do kwesty! wscho- 
dniej. Stronnietwo liberalne walczy, w obro- 
nie wielkiej i świętej sprawy. Nie moŻna 
mieć zaufania do rządu. który dzisiaj jest 
czemś, ale nie chce powiedzieć czem będzie 
jutro. Jak odmienną jest mowa lorda Bea- 
conslielda od mowy lorda Derby'ego, godnej 
angielskiego męża stanu! Polityka rządu obra- 
ca się w błędnem kółku. Pod pressya naro- 
du idzie ona prostą drogą. ale gdy tylko 
pressya ta ustanie, wkracza na drogę błędną. 

W jesieni r. z. powiedziano, że nie należy 
dawać wiary obietnicom tureckim i że nale- 
ży domagać się nadzwyczajnych gwaraneyj, 
a w przeciągu ostatnich dwóch miesięcy wy- 
powiedział kanclerz koronny, zaś w odpowie- 
dzi danej Gorczakowowi wypowiedziało całe 
ministerstwo „że potępiamy wojnę, albowiem 
Tureya przyrzekła reformy“. Mamy tedy dwa 
rządy; jeden z nich schlebia uczuciom ogółu 
a drugi czeka tylko na sposobną chwilę, w 
której mógłby pospieszyć Tureyi z pomocą. 
Ogół publiczności Wielkiej Brytanii podziela 
jednak w kwestyi wschodniej zapatrywania 
stronnietwa liberalnego. Dzienniki australskie 
byłyby niezawodnie o okrucieństwach turec- 
kich pisały z takiem samem oburzeniem, 
z jakiem o tem pisały dzienniki angielskie, a 
nawet na pewnem publicznem zgromadzeniu 
anstralskiem potępiono uroczyście postępowa- 
nie rządu tureckiego. W dalszem ciągu swe- 
go przemówienia radzi Gladstone rządowi, 
ażeby rozwiązał parlament. Mamy przed so- 
bọ tylko dwa cele: utrzymanie neutralności 
i domaganie się gwarancyj ze strony rządu 
tureckiego w porozumieniu z innemi mocar- 
stwami. Mowca mniema. że neutralność an- 
gielska jest bardzo zachwianą, albowiem czy” 
tamy ciągle o jakichś „interesach angielskich* 
a dziennikarstwo londyńskie wykazuje ust” 
wiecznie, że Tureya jest państwem matery"- 
nie zniszezonem i jest ojczyzną niewolnictwa. 
Mowea spodziewa się, że wojna obecna wy- 
da piękne rezultaty i że w Tureyi anarchi- 
cznej zapanuje wolność i bezpieczeństwo, pra- 
ea i postęp. (Huczne oklaski.) 

Gladstone mówił przeszło godzinę, po- 
mimo, że był chorym w Skutek przeziębie- 
nia. — Przewodniczący kazał następnie od- 
czytać drugą rezolicyę , która przemawiała 
za połączeniem liberalnych stowarzyszeń wy- 
szłych z wolnych wyborów. Rozprawy skoń- 
czyły się późno w nocy uchwaleniem adresit 
dziękczynnego dla Gladstone'a. 


(Fanatyzm religijny w Egipeie-) 


Korespondent Augs. Allg. Ztg. pisze z 
Kairu dnia 24 maja: Swięty sztandar rozwi 
nięty niedawno w Stambule, zapalił tutejszą 


ludność mahometańską. Rząd egipski ma a 
mało kłopotu z tego powodu. Zastrzeżeni 
stambulskiego szetka-ul-lslam, Że  TOZWIJA 


sztandar Proroka jedynii 


. i »rzeciw rossyj. 
nie I JJ 


subtelnych Tanira ra th we pojmuje tak 
ważnym fakt an la miogo Jest tylko 

TR akt, ze zielony sziaudar Mahometa. 
sandzak-szerif powiewa na czele armiii ture- 
ckiej a tem samem prowadzi ją do pewnego 
zwycięstwa. Tutejszy mufti, który jest nieja- 
ko Zastepen stambulskiego szeika-ul-Lslam 
znany z swej nienawiści przeciw wszystkim. 
którzy nie wyznają koranu, zamierza w tych 
dniach urządzić olbrzymią, demonstracye w 
moszei Al-Asar takzwanym uniwersytecie 
kairskim, ale rząd zawiadomiony jeszcze y 
czas o zamiarach mufti'ego zapobiegł demon- 


stracyi. Mufti zgorszony poddał się wpraw- 
dzie woli rządu, ale mimo to odbył z kilku 


szelkami narady w swym palacu. Na razie 
nie groz® nam (chrześcijanom) żadne niebez. 
pieczeństwa, chybaby jakie zewnętrzne wpły. 
Wwy podburzyły ludność tutejszą. Do takich 
Jednak przypuszczeń nie ma najmniejsze 0 
powodu. Pomiędzy ludem żyje legenda A 
Almody, t. j. o aniele, którego, Prorok przy- 
rzekł „esłać w dniach niedoli. Ow anioł miał 
się już objawić sułtanowi i zapewnić go A 
wyjdzie zwycięzko z obecnych kłopotów k 
nieszczęść, Po raz ostatni jawiłsie ów anioł ; 
r. 1799, gdy Francuzi zajeli Kgipt. „Aniol“ tes 
wczwał wszystkich wiernych do walki kę 
ciw głaurom, a był nim zwykły fanatyk, a. 
Beduinów. bardzo poważany przez wszystkich 
muzułmanów. Udało mu się istotnie zebrać 
kilka tysiecy Arabów, którzy zajeli Damaszek 
mieściuę położoną pomiędzy ramionami Nilu 
i przez dłuższy czas uiepokoili Francuzów 
aż w końcu generał Lannsso zajął miasto i 
wyciął w pień wszystkich Arabów a pomi 1 
dzy nimi także samego aniola Almody, DE 
prawowiernych Żyje oczywiście ów anioł la 
gle; powrócił on tylko na fono Brórdh e 
oczekuje chwili sposobnej, ażeby po raz wię ì 
zstąpić na ziemię. ory 
Ohociaż cała tu bajeczka brzmi tak qg; 

cinnie, mimo to zualeść pies 
zułmanów, którzy są święcie 
istnieniu anioła „Almody i nawet głowa 

towi przypłacić tę wiarę. Pomimo Kren 
czajnej czujności rządu egipskiego niepodohia 
mu dopilnować. ażeby szeikowie j P a 
nie fanatyzowali mas po moszeach i nie p 
zywali do walki przeciw „psom niewiern wy- 
Nie ma jednak wielkiego niebezpieczeństw, 
dopóki ci szcikowie agilują słowem zde 
nadzieja, że nie podejmę innej A 
bowiem haungi inglese (pan 
rzekł khedywowi Swa 


„0, a jegt 

ugiłacyj, al- 
8. Anglii) przy- 
J i I moc. W iara w po- 
moe angielska ustaliła się już od dawna poż 
aliodyć Araba gg wwie juk wiara w aniola 
"uła umiapi jj 21€ podoba się tylko to, że 
nan angielski+ jest xit kobietą, Natomiast 
ucieszyły ich niezmiernie niedawne odwie- 
dziny księcia Alfreda. W skutek tych odwie- 
dzin rozeszła się pogłoska, że Anglicy zamie- 
rzują koło portn Said urządzić obóz dla 2000 
żołnierzy indyjskich. Oczywiście nie wiem, 
ile w tej pogłosce jest prawdy, to jednak 
zdaje się być PeWnem, że Anglia, celem za- 
bezpieczenia Sobie kanału suezkiego podejmie 
wkrótce jakiś krok stanowczy. Sześć okrętów 
pancernych tloty angielskiej odpłynęło w tych 
dniach na Kretę; dwa z nich krąży na wy- 
sokości porta Said zdaje się w tym celu, a- 
żeby eskortować wojska egipskie podczas 
jazdy do Stambulu. W A te odeszły już 
z Kairu, a d. 24 maja y w Aleksandryi, 
dokad odjechał takie książę Hassan z swą 
świłą. Do przewozu tych wojsk służyć będą 
parowee krążące na linii Aleksandrya - Stam- 
buł. O focie francuskiej, która w d. 16 i 18 
maja miała wypłynąć z Toulonu na wody 
egipskie, nie mamy do dnia dzisiejszego ża- 
dnych wiadomosci.“ 


KRONIKA 


* Konfiskata. ©. k. prokuratorya 
aństwa skonfiskowała wczoraj nr. 127 Deien- 
nika Polskiego za korespondencyę z Wiednia, 

— Examina uezmiów prywatnych 
oibywać się będą w e. k. Iwowskiem gimna- 
ZyYUM Franciszka Józefa w dniach 22 i 28 
czerwca i 61 7 lipca. 

— Posiedzenie Rady miejskiej 
we czwartek o godzinie 6 wie- 


odbędzie się 
czorem. 5 

(Lì Miejskie 
słowe otrzymało W 
godniowa wystawę kollekcye oryg 
cin Norblina, złożoną z 80 sztuk, 
rycin Płońskiego. 

= Sensacyjne wieści obiegały 
wczoraj po Lwowie o jakiejś skrzyni, którą 
przesłano pocztą do Lwowa, a w której znaj- 
dować się miały zwłoki pięciorga dzieci, Wie- 
ści te powstały ztąd, że sąd rohatyński przysłał 
istotnie do szpitalu głównego we Lwowie dwoje 
zwłok do obdukeyi. W Bołszowcu bowiem za- 
szedł zagadkowy wypadek? otrucia trzech osób 
a mianowicie dwóch chłopezyków, z których 
jeden liczy? Il drugi 5 lat, i ich piastunki 
Dzieci te zostawione przez rodzieów, którzy na 
kilka dni wyjechali, i ich piastunka zachorowały 


muzeum przemy- 
tych dniach na cateroty- 
inalnych ry- 
i kollekcyę 


1 nagle i dnia 30 maja znaleziono starszego elitopea 


nieżywych. a młodszego w nie- 


i służącą jnż 
życia 


bezpieczeństwie 

+ Nicszezęśliwy wypadek. Dwn- 
Tankla Wandla, bawiąc się przed- 
ziedziten domu pod l. 102 za ro- 
gatka Żółkiewską wpadł do BAL wody, zkąd 
50 jnż nieżywego wydobyto. Przeciw winnym 
zaniedbania dozoru wytoczono śledztwo karne, 


p) o szezególny m szalbierzu 
rysztaku: W dękach pod Kije 
sztakiem zjawił się tych dniach niejaki Stani- 
sław Finger, wychrzta z Wiśnieza, lecząc E 
zażegnywaniem i różnemi A le 
przytem gdzie kopać. studnie 1 p uo i ra 
w którychby Szczęście _ panowało, UE R 
wszystko to za poprzednio Wa 3 i 
potrafił sobie w ten sposób zebrać w ki ai i 
dzinach około sto guldenów. üd jednego aw A 
ścian wyłudził w ten sposób „boa 3 ; 
Finger nie poprzestawał tym razem e A 
zażegny waniu, ale w dodatku biega- A a 
dzińcu, klękał pod oknem i mrucząc nad au 
na suchoty córką „gospodarza. o a jeszoże 
ziele, twierdząc. iż będzie PZA Fig, 
szniejszem jednak „było, że kiedy W ZIE e 
a: prosił wróżbitę o amo donon cony b 
czenia, odwołując 519, 15 służył Cesarz 1 A 
stary Żołnierz na jakies względy zahia a 
newczo odrzekł wróżbiła, zo inagaro ye mg 
może, bo „tak jest napisane“, Arete proszący 
jest tylko „dzieckiem cesarskiem *, 


on zaś jest 
żołnierzem boskim. Ktoś go dirette i 
mógłby może mieć klopot, gdyby o p 
spotkali, na co linger z ming domowe nam 
a począł mówić v swojem wysokiem po- 
zapewniał, iż potratilby przed żandar- 
niewidzialnym, chociażby przed 
nim stali. W tei właśnie chwili, gdy to PW 
zdnmionym chłopkom, „nadchodzi żandarmerya, 
łapie nroroka.jodbiera pieniądze 1 papy i pro- 
wadzi jak barana do sądu. _ Jakież gdomiep © 
bvřo zawiedzionego ludu, widząc jak osznsta 
do aresztu. Zawstydzeni Lęczanie 


letni synek « 
wezoraj na d 


Al 
donoszą nam z E 


szczeni 
wołaniu | zap. 
mami zrobić się 


rowadzono i 
EA, sie niebawem do sądn 0 zwrot wyłga- 
= od nich przez Fingera pieniędzy, które im 


cono, wróżbitę zaś zatrzymano W kozie. 
Go jest rzeczą ciekawą, Że oszukał on także 
A litów, odwołując się przed nimi na 
wielu izraelitów, 00 Jąe stę p 
rabina strzyžowskiego. 

— W Akademii umiejętności 
na posiedzeniu komisyi o gn A, 
czerwca przewodniczący W tejże pro 38 3 F 3 
jer zawiadomił o nadesłanych materyałach l aż 
rach Do pierwszych należy: bra Raucha z 
Horodenki 125 spostrzeżeń pelnych antropome- 
trycznych, p. 0. Kolberga 5 gadek huculskieh 
spisanych przez niego w Żabia z ust ludu, p. 
Józety Moszyńskiej 4 Sieniawy pod Bialą Cer- 
kwią, dokładny opis zwyczajów i obrzędów we- 
selnych w tamtej okolicy. (rotowość swoją do- 
starczania wypisów  statystyczno - antropologi- 
cznych i spostrzeżeń antropometrycznych obja- 
wili pp. prof. Baezakiewicz i Dr. Pietrzycki, 
lekarz w Jaśle. Co do darów czł. kom. p. WŁ. 
Przybysławski, oprócz licznych wykopalisk z 
Horodnicey, ofiarował relikwiarz bronzowy z na- 
pisami starosłowiańskiemi, znaleziony w Mona- 
p. £ F A P- Edw. Rulikowski przesłał 
gurkı lepione z gliny i skorupy naczyń wyko- 
PRaych 7 Zarzeczu koło Romanówki w pow, 
„AI których znalezienie w liście swym 
-aej opisuje. Dr. Kopernicki zdając sprawę ze 
Swojej wycieczki na Pokucie, przedstawił plan 
miejscowosci, tudzież zabytki przedhistoryczne, 
odkryte w roku przeszłym w Forodnicy nad 
Dniestrem przez p. Przybysławskiego, a teraz 
wspólnie z Dr. Kopernickim dokładniej zbadane. 
Na tych licznych zabytkach wykazując wpływ 
sztuki i przemysłu rzymskiego, dowodził on, 
że z bliższego starannego zbadania tego miej- 
Sca, archeologia krajowa wielkich korzyści ocze- 
kiwać może. Przewodniczący z powodu przed- 
sięwziętego odsłonienia trzech mumij peruwiań- 
skich nadesłanych Akademii przez p. Klugera, 
Po opisaniu sposobu ich zawijania, okazał zna- 
lezione przy nich przedmioty, z pomiędzy któ- 
rych wszelkie okazy roślinne objaśnił szczegó- 
łowo prof. Rostafiński. 


| |, — Weteram. Dnia 2 b. m. zakończył 
życie w Pilznie mieszezanin tamtejszy Gabryel 
Węglowski, żołnierz Napoleoński, liczący lat 
108. Do końca życia zachował rześkość i pra- 
cował. 


też zwró 


~ — Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie weteran Napoleoński, major b. wojsk pol- 
skich Antoni Chądzyński, kawaler legii ho- 
norowej i medalu Heleny, przeżywszy lut 85; 
w Warszawie w 43 roku życia artysta rzeź- 
biarz Henryk Stattler, syn znakomitego ma- 
larza Wojciecha Stattlera, uczeń Overbecka, 
twórca pomnika Mickiewicza na cmentarzu 
Mont-Martre w Paryżu, posągu ks. Korde- 
ckiego na Jasnej Górze, oraz wielu innych 
dzieł w kościołach warszawskich i biustów: 
w Wiedniu przyrodnik i teoretyk muzyczny 
Ludwik Kóchel, niegdyś nauczyciel arcyksią- 
żąt Albrechta, w którego pałacu mieszkał do 
końca życia, Karola Ferdynanda, Fryderyka i 
Wilhelma, przeżywszy lat 77; w Kopenhadze 
przywódca opozycyi w parlamencie duńskim, S, 
A. Hansen; w Carmeaux major wojsk fran- 
euskich Bousquet, bohaterski obrońca forte- 
czki Bitseli w ostatniej niemiecko - franc 


RF uskiej 
viie skiej 


Gazeta Lwowska z dnia 6 czerwca 1877. 


+ Jan Motley, zmarły dnia 29 maja | maja ciężko kobiete. — W Międzygórzu ukarała 
w Dorsetshire znakomity dyplomata i historyk | 26 maja pewna włościanka swego ośmioletniega 
amerykański, były poseł Stanów Zjednoczonych | synka za wykradanie ziemiaków. Malec rozgnie- 
w Wiedniu, długi czas żył w Europie, miano- | wany wybiegł z chaty i rzucił się do rzeki, w 
wicie w Dreznie, gdzie napisał pierwszą część | której utonął. 
swej History of the rise of the Dutch Repu- s, Brzeżauy. (Samobójstwo) W 


blic. która postawiła autora w rzędzie najcel- | Mieczyszczowie odebrał sobie Życie dnia 29 
niejszych pisarzy na tem polu i przełożoną zo- maja przez powieszenie tamtejszy włościanin 


stała na wiele języków. Motley liczył lat 64. 


— W skutek powodzi przed kil- 
koma dniami zapadło się do rzeki Odry pod 
Wroclawiem podmurowanie mostowe z przy- 
czołkiem, Nad podmurowaniem owem znajdują 
się planty, którym takie zagrażało niebezpie- 
czeństwo, że musiano z największym pospiechem 
uprzątnąć ławki i powykopywać młode drzewa. 
Latarnie nadbrzeżne usunęły się także do rze- 
ki, a kilka wozów uratowano z największą tyl- 


ko trudnością. 


Michał Denefel Przyczyna samobójstwa niewia- 
doma. 

A Buczacz. (W dymiu) udusił sie 
w Browarach cehłopczyna wiejski, który zosta- 
wiony sam w chacie bawił się zapałkami i pod- 
palił słomę w łóżku. 

aa Cieszanów. (Pożar) zniszczył w 
nocy na 14 maja cztery zagrody włościańskia 
w Nowinach, i wyrządził szkodę na 2500 zł. 
Zachodzi podejrzenie. Że ogień wznieciła dłoń 
zbrodnicza. 


— Huragan, który w nocy na sobotę „+ Dabrowa. (Podpalenio. 
szalał i wiele szkody zrządził w Wiedniu. dał | W Suchym Gruncie spłongły 14 maja sta- 
się we znaki także wielu innym okolicom Nie- | doły pewnej włościanki, podpalone mściwa 
miec i Czech. W Reichenhall powyrywał z ko- | dłonią. 
rzeniami lub połamał mnóstwo drzew, tudzież as Abobromil. (Zabójstwo, — 


pozrywał dachy z budynków i kopułę z kościoła, 
a w pobliżu tego miasta zatrzymał kilka pocią- 
gów kolejowych, a jeden z nich nawet po wy- 
jeździe ze stacyi, zatoczył napowrót do stacji. 

— ©bgromuy Skarb mial znaleźć 
według dzienników francuskich, wieśniak pe- 
wien pod Seilhac, w departamencie Oorróze. 
Podczas przeorywania roli zawadził radłem o 
oog twardego; wyjął ten przedmiot z ziemi i 
spostrzegł, że był to duży sak skórzany. Sak 
ten zawierał jakoby l,200.000 franków w mo- 
netach złotych po 12 liwrów, z czasów króla 
Franciszka 1. 

— Na trychimy zachorowało w hion- 
ville, w Lotaryngii, 96 Żołnierzy pruskich, w 
skutek spożycia wieprzowiny na uczcie, w cza- 
sie pobytu w tej twierdzy cesarza niemieckiego. 
Dostawca mięsa, Francuz, został pociągnięty do 
odpowiedzialności. 4 chorych jeden już umarł, 
a dwaj zostawali bez nadziei życia. Codziennie 
zresztą przybywali nowi chorzy. 

— skutkiem przekłucia ucha 
dla kólezyków. nmarła przed kilkoma dniami 
w Berlinie dziewczynka sześcioletnia, Przy tej 
sposobności sprawdzili lekarze, że przekławanie 
uszu nieraz może mieć jak najgorsze następstwa, 
zwłaszcza rozumie się u dzieci wątłych i skro- 
fulicznych. W powyższym wypadku sprowadziło 
konwulsye. 

— Pomiędzy ubogich w Rzy- 
mie rozda! kardynał wikaryusz la Valeta z 
polecenia papieża w dzień 50 rocznicy biskup- 
stwa tegoż sumę 22.000 lirów. 

— 0 wielkich pożarach dono- 
szą ostatnie poczty. W Tyflisie w nocy na 24 
maja zgorzal cały szereg bogatych sklepów. 
Same tylko budynki kupca Miszajewa ubezpie- 
czone były ua sumę 200.000 rubli. — W Wal- 
kertonie, W północno-amerykańskiem Stanie On- 
tarie dnia 28 maja pożar zniszczył 40 domów, 
a w Montrealu GO domów duia 80 maj. 


Utonięcie). Uniesiony namiętną nienawiścią 
zabił w Brzuskach jeden włościanin drugiego, 
nderzywszy go dwukrotnie kołem w głowy, — 
Powracając w nocy do domu włościanin Michał 
Mielnik wpadł z wozem i końmi do Sanu, pły- 
nącego tuż obok drogi, i utonąl. 

+, Gródek. (Utonat) podezas ka- 
pieli dnia $1 maja parobek w sudzawce kolo 
folwarku Kierniey. 

sa Grybów. (Samobójstwo) W 
Kamionce wielkiej odebrał sobie dnia 27 maja 
życie włościanin tamtejszy przez powieszenie się 
z przyczyny niewiadomej. 

s Morodenka. (Piorun) uderzył 
dnia 15 maja w stajnię dworską, w której dwie 
dziewczyny wiejskie zajęte były wylepianiem 
ścian gliną, i zapalił budynek. Obie dziewezyny 
ogłuszone padły bez przytomności; jedna z nich 
ocknęta się jednak szybko i dostała sią na po- 
dwórze, druga zaś leżąc pod palącym się już 
stropem dachu, narażona była na śmierć nii- 
ochybną. Obeeny w Horodnicy pan Włady- 
sływ Przybysławski, właściciel Czortowca, rzu- 
cil się do gorejącej stajni i z narażeniem 
wlasnego Życia uratował ogłuszoną przez pio- 
run dziewczynę. Po chwili uderzył piorun po 
raz drugi w jedną z chat pobliskich i wzniecił 
pożar. 

x, Jaworów. Samobójstwo). 
W Hruszowie obwiesił się 15 maja jeden z 
tamtejszych mieszkańców w domu swego brata, 
z którym żył w ciągłej waśni. 

s Kamionka. (Z bojaźni przed 
karą) odebrał sobie życie dnia 16 maja w Wolicy 
„Baryłowej mały chłopaczek. Popsuł on był klucz 
od szkoły i zdjęty trwogą pobiegł do chlewka i 
tam się powiesił. 

x”, Kolbuszowa. (Liekkomyślność) 
w postępowaniu z dziećmi, potrzebującemi nad- 
zorn, jest między ludem naszym prawdziwie 
zastraszająca. W Górnie upiekło się niemowlę 


— e = ly , : : BD 
dice a e e N na rozpalonej blasze kuchni angielskiej; w Ra: 
brat króla Kalakany I oś William Pitt Le- baj „see Mr a ka M 
leiohoku, według os s4 z Honolulu zakoń- oska nie odszukano zwłok nieszczęśliwego 
czył niedawno życie licząc lat zaledwie PER CA" 


+a Hkossów. (Czeremosz) pochło- 
nął znowu kilka ofiar. Dnia 19 maja wydobyto 
z tej rzeki zwłoki koliektanta loteryjnego z Kos- 
sowa, Ozyasza Wallersteina, który dopuściwszy 
się nadużyć w manipulacyi loteryjnej, znikł był 
jeszcze 10 maja bez wieści. Widocznie sam 
szukał śmierci na dnie Ozeremoszu. Pod Ber- 
winkowem utonął 15 maja przy spławianiu 
kloców robotnik z Jabłonicy, a dnia 1% maja 
podczas łowienia ryb włościanin z Krzywo- 
równi. 

*, Limanowa. (Bieda) się nazy- 
wał i ciężka bieda z nim była, albowiem w 
biedzie swojej ratował się kradzieżą a pocie- 
szał wódką. Nareszcie sprzykrzyło się Biedzie 
takie życie i powiesił się 28 maja na suchej 
wierzbie w Pisarzewie, miejscu swej przynale- 
źności. 


Skutkiem tego, jak każe w takich wypadkach 
zwyczaj krajowy, następczynią tronu proklamo- 
wang została dnia {T kwietnia siostra króla, 
księżna Lydia Kamakacha. licząca lat 39, a 
miezamężna dotąd, 


— DBżusua w Bagdadzie, według 
depeszy telegraficznej dziennika Levant Herald 
z tego miasta, zaczyna słabnąć. W tygodnin od 
6 do 13 maja było 222 wypadków śmiertelnych, 
czy o GA mniej aniżeli w poprzednim tygodniu. 
; Wypadek miorsKNi- Dalmacka 
barka Junak rozbiła się w tych dniach w dro- 
dze z Splitu do Glasgowa w pobliżu zatoki 
Castlekore. Składającą się z 15 osób osadę wy- 
ratował statek angielski. 

, — Uważany za stracony paro- 
wiec angielski City of Brussels, od miesiąca 
przeszło nadaremnie oczekiwany w Liwerpolu, 
przybył do tego portu dnia 29 maja. Zachodziły 
już obawy, że okręt ten padł ofiarą zbrodni a 
la Thomas, ponieważ bez śladu i wieści prze- 


AP Sambor. (Utonęło) w Sokoli 
w rowie napełnionym wodą dnia 26 maja dwu- 
letnie dziecko wiejskie, pozostawione bez nad- 


padł był na morzu; tymczasem pokazuje się, Go: R z 
że we dwa dni po wyjeździe z Nowego Jorku są Pilzno. (Nagle wezbrana) 


pękła mu Śruba i odbywać musiał podróż wy. |Tzeka w Grudnej górnej porwała 16 maja z 


łącznie przy pomocy żagli, brzegu dziewczynę wiejską, która znalazła 
sc z i g i 
smierć w nurtach. — W Łękach dolnych nto- 


nął w rzece wracający nocą z karczmy murarz 
tam zamieszkały. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


+. Biała. (Zabójstwa. — Żywcem 
pogrz ebana.) W Mesznej włościanin pewien, 
znienawidziwszy żonę swą znacznie od niego 
starszą, pobił ją tak okrutnie, że nieszczęśliwa 
wkrótce umarła. — W jednym z szynków bial- 
skich wśród bójki dnia 22 maja młody parobek 
pehnął nożem swego przeciwnika i zabił g0 na 
miejscu. — Wybierając kartofe z dolu "z 
SJPaną została w Monowieach 22 maja tam- 


tejsza, wł S6 t i tl y y t ) A 
ży Wa. 


1a Brody, (Z życia dzieci). W 


wiosce Berlinie ośmioletni chłopak wiejski do- 
| rwawszy się pistoletu nabitego, postrzelił 16 


chowem utonął 11 maja w nocy 


wien, który wjechał w rzekę wozem. Konie wy- 
płynęły na brzeg, 


ss Przemysl. (W Sanie) pod Ba- 


włościanin pe- 


; a Rohatym. (W potoczku) pod 
Psarami, który w skutek ulewy niesłychanie 
wezbrał , utonął 18 maja chłopak wiejski 
wracający wieczorem do domu. — W rzece 


Lipie znak |< zn. 
pie znaleziono 17 maja zwłoki czternasto- 


letniego chłopaka, który jeszcze w zimie wy- 
dalit się był od swych rodziców, idąc szukać 
służby. 

+a Sambor. (Zabójstwo) W Wyko- 
tach zabił dnia 21 maja pewien włościanin 
tamtejszy przejeżdżającego po pod jego grunt 
wieśniaka, uderzywszy go kolem w głowę. 


27 Sanok. (Piorun) uderzył dnia 
11 maja po południu w chatę wieśniaczą w 
Szezawnem, zabił dziewczynę i wzniecił pożar, 
który pochłonął całe zabudowanie. 


Z IZBY SĄDOWEJ 


(Eksploatacya wagonów.) 


(L) Od dłuższego czasu okradano pociągi 
kolei Karola Ludwika. W rozmaitych stacyach 
kolejowych spostrzegano ubytek towarów, ale 
mimo największej przezorności 1 ' najściślejszej 
kontroli nie podobna było wykryć sprawców 
kradzieży. Skonstatowano tylko tyle, że uorga- 
nizowała się szajka złodziei, która pod osłoną 
nocy czatowała na odłudnych przestrzeniach na 
jadące pociągi kolejowe, a gdy pociąg był w 
pełnym ruchu, wskakiwali sprytniejsi złoczyńcy 
na wagony towarowe, odrywali plomby, włazili 
do wagonów i wyrzucali ztamtąd towary na 
tory, wspólnicy zaś ich pędzili za pociągiem i 
zbierali wyrzucone towary. We wrześniu i na- 
stępnych miesiącach roku zeszłego popełniono 
tego rodzaju kradzieże wśród okoliczności, które 
wskazywały niewątpliwie, że stałą siedzibą zło- 
czyńców musi być Gródek albo też jego oko- 
lica. 

Zawiadomiona o tem straż bezpieczeństwa 
śledziła za zbrodniarzami i dzięki jej zabiegom 
głównie zaś gorliwości żandarmów Bryjaka, Zie- 
lińskiego i Schutterlego, udało się wytropić trzech 
włościan Ołeksę Korola, Fedka Werhuno- 
wieza i Jana Pospolitaka, na których cię- 
żą liczne poszlaki, że dopuścili się tej zbrodni. 
Są to ludzie karani już kilkakrotnie za rozma- 
ite kradzieże, Oleksa Korol zaś za kradzież po- 
pełnioną już raz w sposób powyżej opisany. Zna- 
leziono w ich posiadaniu rzeczy skradzione z 
wagonów zamkniętych a nadto wyznał Oleksa 
Korol i Fedko Werhunowicz przed żandarmami 
Zielińskim i Bryjakiem i przed wójtem w Za- 
stawiu, Janem Kuszkiem, że w towarzystwie 
Pospolitaka okradali wagony kolejowe w ten spo- 
sób, iż Oleksa Korol wskakiwał na pociąg ja- 
dący, właził do wagonu, wyrzucał ztamtąd rze- 
czy które Werhunowicz i Pospolitak zbierali a 
następnie zanosili do domu  Werhunowicza, 
gdzie następował podział. Wartość skradzionych 
tym sposobem rzeczy wynosiła kilkaset zł. I tak 
skradli dwa kufry z bielizną i innemi rzeczami 
należącemi do p. Emilii Olszańskiej, w ogólnej 
wartości 471 zł. bieliznę Wolfa i Pepi Wein- 
traubów w wartości 254 zł. zwój sukna nale- 
żący do p. Jędrzeja Ziemby w wartości 225 zł. 
14 głów cukru w wartości 77 zł. 65 kilogr. 
kawy w wartości 106 zł., rozolisy w niczbada- 
nej dotychczas wartości. Rzeczy te sprzedali 
Baltazarowi Zającowi, który odsprzedał znowu 
część Joslowi Teicherowi 1 Löwi Biermanowi. 
Tak Zając, jako też Teicher i Biermann wie- 
dzieli dobrze o tem, że rzeczy te pochodzą z 
kradzieży. Maryanna Werhunowiczowa przecho- 
wywała rzeczy skradzione przez jej małżonka 
aż do ezasu, w którym w drodze kupna i sprze- 
daży przeszły na wartość Zająca a względnie 
dwóch powyżej wymienionych Izraelitów. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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GOSPODARSTWO I MANDEL 


— Wiedeń, 4 czerwca. „Jakkolwiek 
z powodu wojny rossyjsko-tureckiej obawy o 
należyte zaprowiantowywanie Wiednia znala- 
zły już wyraz, dotychczas wpływ wojny tej 
ani przez odwrócenie spędu ani pod żadnym 
innym względem na targowisku _tutejszem 
bynajmniej uczuwać się nie daje. Na dzisiej- 
szy targ na bydło rogate spęd podobnie jak 
przed tygodniem znacznie przewyższał rze- 
czywistą potrzebę miejscową; a że mimo to 
nie wiele towaru pozostało niesprzedanego, 
przypisać należy tej tylko okoliczności, 4e 0- 
prócz 1000 sztuk wziętych na wywóz rozeszło się 
dużo towaru na prowincyę; ztąd też zniżka 
w cenach nie była ani wielka ani powsze- 
chna, w ogóle bowiem rzecz biorąc, rzec 
można, że utrzymały się ceny zeszłotygodnio- 
we. Spęd dzisiejszy wynosił 4756 sztuk, czyli 
o dziewięć sztuk więcej niż przed tygo- 
dniem; było zaś towaru węgierskiego 2064, 
galicyjskiego 1876, niemieckiego 816 sztuk. 
Płacono: za węgierski 52—56 zł.. przednio- 
wyborowy aż do 57 zł.; galicyjski 52—56 
zł.; niemiecki na wywóz 56—66, wyjątkowo 
nawet 70 zł.; za krowy i buhaje na wywóz 
52—59 zł.; bawoły 45—48 zł. za ctr. metr. 
Sprawozdanie z paryskiego targowiska La 
Vilette z dnia 31 maja donosi o licznym 
Spędzie, usposobieniu mdłem i cenach niż- 
szych. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, 6 czerwca. 


Car Aleksander H dzisiaj o go- 
dzinie 7 wieczór stanie w Plojeszti, gdzie 
odiąd będzie główna kwatera armil rossyj- 
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skiej, której naczelną komendę sam car obej- ; tiewa. Garnizon turecki z Ardahanu pierzchnął ; mahometanie są bardzo walecznym szczepem. 
mie. Z rodziny carskiej bawić będą w Plo- | jak wiadomo w rozmaitych kierunkach. Kilka | Militarne koła zapewniają, że choćby się me 


jeszti W. książęta Włodzimierz, Sergiusz 
Maxymilianowicz, Mikołaj Konstantynowiez, 
książę Leuchtenberski i W. książę Mikołaj 
Mikołajewicz z synem. Przybycie cara do 
Plojeszti miało być hasłem do rozpoczęcia 
wielkich operacyj wojennych. ale nieprzewi- 
dziane wypadki elementarne opóźniły trans- 
port wojsk, materyału wojennego i zapasów 
Żywności, wskutek czego akcya nie może się 
zaraz rozpocząć. Aż do ukończenia przygo- 
towań odbywać będzie car rewie wojsk 
skoncentrowanych nad Dunajem. a miano- 
wicie odbędzie przegląd 4 korpusu w Gała- 
czu. go w Braile, fógo i l4go pomiędzy 
Braiłą a Dżiurdżewem. W. książęta przy- 
dzieleni już zostali do armii; W. Książę 
Włodzimierz do 7go, ks. Leunchtenberski do 
8go. a W. Ks. Sergiusz do 9go korpusu. W. 
Ks. Mikołaj Mikołajewicz należeć będzie do 
sztabu. Mikołaj Konstantynowiez będzie sze- 
fem inżynieryi przy korpusie gen. Deppa, 
książę Romanowski szefem artyleryi księcia 
Massalskiego. 

Dyslokacya wojsk rossyjskich nad Du- 
najem jest następująca: Prawe skrzydło ros- 
syjskie opiera się o rzekę Szyl pod Krajową, 
tworzy je Sty korpus, którego sztab jest w 
Slatinie. W środku stoją: 12ty korpus na po- 
łudniowy zachód, i $my korpus na połu- 
dniowy wschód od Bukaresztu, potem 11ty 
korpus z 32ga dywizyą w Oltenicy i Lltą 
dywizyą w Braile. Lewe skrzydło tworzy 
Tmy korpus pod Gałaczem, Reni i Izmaiłem. 
Za korpusem dym w drugiej linii stoi kor- 
pus l4ty. za 12ym i Sym korpus 18ty. a za 
llym korpus my i 4łty. Korpusy 18ty i 
15ty mają stanąć pod Odessą. W Gałaczu 
nie ma już wojsk rumuńskich. 


Według relacyi umieszczonej w Polit. 
Corresp. forteca W arna znajduje się w sta- 
nie bardzo obronnym. Komendantem fortecy 
mianowany egipski generał dywizyi Raszyd 
basza, który odznaczył się w wojnie serb- 
skiej, a w ostatnich czasach wielkie około 
ufortyfikowania Warny położył zasługi, Pra- 
wie wszystkie bastyony tej fortocy są zupeł- 
nie nowe, a trzy nowe zewnętrzne rednty 
bronią miasta od strony lądowej. Forteca za- 
opatrzona jest w 60 wielkich dział Kruppa 
i 180 dział gładkich. Garnizon liczy 14.000 
ludzi, między tymi 2000 jazdy. Większa część 
załogi składa się z wojsk egipskich, które 
pod każdym względem są wyborowemi. Źoł- 
nierze egipscy doskonale są wyćwiczeni i od- 
znaczają się wzorową karnością. Na przed- 
stawienie Raszyda baszy zostały ważne pod 
względem strategicznym punkta Prawadi i 
Bazardżyk (w okolicaeh Warny) ufortyfiko- 
wane ziemnemi okopami, i zostaną obsadzo- 
ne przez brygadę wojsk pod dowództwem 
Jussufa baszy. Dotychczas wysłane tam 6 
batalionów z 3 bateryami. Codziennie pra- 
wie odehodzą z Warny wielkie trausporty 
amunicyi do „Ruszezuka, gdyż komendant tej 
fortecy. Kszref basza, zażądał zwiększenia 
zapasów. ; 


Na czarnogórskim teatrze wojny 
padły jnż pierwsze strzały. Turcy podzieliw- 
szy swą armię na trzy kolumny, liczące ra- 
zem 38.000 ludzi rozpoczęli 2 b. m. kroki 
zaczepne. Jedna kolnmna operuje przeciw 
eernowanemu przez Wukoticza Nikszyeowi 
druga w Albanii posuwa się na Spuż, aby 
wtargnąć do Czarnogóry. Książę Nikita wy- 
ruszył 3 b. m. z Bielopawlie ku północy, 
aby się połączyć z korpusem Wukoticza. Jak 
donosi Polit. Corresp. z Ostrogu, usiłowali 
Turcy przeszkodzić temu połączeniu, ale zo- 
stali odparci. 


W Armenii tureckiej Rossyanie 
zajęli już 270 mil kwadratowych przestrzeni 
i ciągle posuwają się naprzód, a podjazdy ich 
widziano już z wzgórza Jenikej, panującego 
nad Erzerum. Kars cernowany jest przez 
35.000 korpus rossyjski. W Konstantynopolu 
panuje zwątpienie; partya rossyjska Mah- 
muda Nedina baszy zaczyna się ruszać. 
Upadek Karsu i Krzerum uważany jest za 
nieunikniony. 

Tyfiski korespondent Polit. Corresp. 
podaje w liście z 26 maja treściwy przebieg 
operacyj armii kaukaskiej w Armenii od 
chwili zdobycia Ardahanu. Pisze on: „Po 
zajęciu Ardahanu w dniu 18 maja generał 
adjutant Loris Melików, pozostawiwszy 
silny garnizon w zdobytej warowni, rozpo- 
czął pochód na Kars i Erzerum. Wyruszył 
on z Ardahanu 20 maja na czele kolumny 
złożonej z 8 batalionów piechoty i 8 sotni 
kozaków z 14 działami i obrał kierunek ku 
Karczy. W tym samym kierunku posuwał 
się generał Dewell z 7 batalionami, 4 szwa- 
dronami i kilku działami, W Ardahanie po- 
został pułkownik Komarów z 6 batalionami 
6 szwadronami i dostateczną artylleryą. Po- 
chód obu tych kolumn w skutek ciągłej sło- 
ty odbywa się bardzo powoli. O ważniejszych 
wypadkach nie dotychczas nie słychać. Na 
uwagę zasługuje energia generała Szereme- 


przez wąwozy w bugaszam oddalone o 4 mile 
na północ-zachód od Karsu. Dowiedziawszy 
się o tem przez szpiegów, wysłał gen. Sze- 
remetiew dwa bataliony strzelców, 1 batalion 
piechoty, pułk dragonów i dwie baterye w 
pospiesznych marszach ku wspomnianym wą- 
wozom. Oddział rossyjski uprzedził istotnie Tur- 
ków i zagrodził im drogę przez Bugaszumskie 
wąwozy. Turcy próbowali przeforsować wą- 
wozy i przyszło do gorącej bitwy, która skoń- 
czyła się zupełnem rozbiciem tureckiego od- 
działu. Rossyanie zdobyli dwa działa, 400 
karabinów, kilka wozów z amunicją i zabra- 
li 70 jeńców. 

Podczas gdy w tej stronie teatru woj- 
ny po wspomnianej aferze nastała chwilo- 
wa cisza, nadchodzą z innej strony bardzo 
ważne wiadomości: Generał-porucznik Ter- 
gussaków doniósł. że pochód jego został 
wstrzymany. Otrzymał on równocześnie z kil- 
ku stron wiadomość, że na linii Wan-Ha- 
mur-Karakilissa posuwa się silny korpus nie- 
przyjacielski. Przez to nietylko linia opera- 
cyjna Tergussakowa, ale także miasto Bajazyd 
zostało zagrożone. W dniu 18 taja okazało 
się, że 12.000 wojsk nieregularnych turec- 
kich, 5 bat. nizamów i 3500 jazdy kurdyjskiej 
z 7 działami posuwasię od Wanu równiną na 
północ od jeziora. W Iarakalissie 7 batalio- 
nów z 9 działami oczekiwalo nadejścia tego 
korpusu, dla którego przygotowano obóz o- 
szańcowany. (Generał Tergussakow wysłał 
więc 19 maja silną kolamnę pod generał-ma- 
jorem księciem Amilachwarowem z Surb- 
Ohanes ku Bajazydowi dokąd wojska mimo 
60 wiorstowej odległości jeszcze tego same- 
go dnia przybyły. Równocześnie wysunął 
Tergussakow swą awangardę aż do wioski 
Ziro. Oddziały tureckie obsadziły już 19 ma- 
Ja wieś Bagsi nad rzeką Souksu. Oczekiwano 
lada dzień starcia, gdy nagle nadeszła nie- 
wytłumaczona dotąd wiadomość, że znaczny 
ten korpus turecki cofa się na Wan. Przez 
ten odwrót Bajazyd uwolniony został od 
grożącego mu niebezpieczeństwa a kolumna 
Tergussakowa mogła podjąć na nowo swe o- 
peracye. 

Korpus rioński pisze dalej korespon- 
dent udał się w sile 30.000 ludzi w kierunku 
Batum, a do niedawna wiedziano o nim 
tylko tyle, że stoi pod Batum. Dnia 22 ma- 
ja zaczęto ostrzeliwać miasto z trzech bate- 
ryj. Dnia 23 maja o świcie rozpoczęli Ros- 
syanie morderczy ogień na Batum a rzucane 
przez nich pociski wyrządziły miastu dość 
znaczną szkodę. Ale baterye tureckie odpo- 
wiadały również bardzo silnym ogniem. Tu- 
reckie 24 funtówki okazały się lepszymi od 
dział rossyjskich a kanonada rossyjska trwa- 


jąca przez dzień cały nie osiągnęła wielkiego 


rezultatu. Polożenie rzeczy pod Batum wcale 
się nie zmieniło. 


Powstanie w Abchazyi nabawia Ros- 
syan wielkiego kłopotu. mimo że się do tego nie 
przyznają. Nie jest to wcale tak błahą rzeczą, 
jeśli wybrzeże 150—180 wiorst długie, cią- 
gnące się od fortu Adler aż do Oczamcziru 
a będące bramą do Kaukazu, znajduje się w 
rękach nieprzyjaciela. Fort Adler był ważną 
pozycyą, gdyż zagradzał drągę w góry. Dnia 
23 maja rozpoczęła flota turecka na ten sła- 
by fort tak silną kanonadę, że załoga musia- 
ła myśleć o najprędszej ucieczce. Podczas 
gdy 2 plastuńskie bataliony ustępowały z 
miasta, wylądowało z okrętów tureckich 5200 
Qzerkiesów, którzy natychmiast zajęli znacznie 
już uszkodzony fort. Ludność abchazyjska z 
okolicy licznie się zebrała i zbratała się na- 
tychmiast z emigrantami czerkieskiemi. Za- 
łoga rossyjska udała się z Adleru do Soczy, 
gdzie się połączyła z większym oddziałem 
zostającym pod rozkazami pułkownika Szel- 
kownikowa. Wszystkie wojska znajdujące 
się w północnym okręgu otrzymały rozkaz, aby 
czemprędzej przybyły do Soczy. Kozacy kubań- 
i znajdujące się w Kubanie bataliony rezer- 
wowe wyruszyły także w kierunku Soczy. 
Rossyanie mają nadzieję, że zdołają się utrzy- 
mać na tem stanowisku, tak samo jak gene- 
rałowi Krawczeńce udało się utrzymać 
w Zebelżi pod Olginem. (już został wyparty 
stamtąd; Red.) A początku znajdował się ge- 
nerał Krawczeńko w bardzo krytycznem po- 
łożeniu. Wszystkie wsie w około Suchum- 
Kaleh chwyciły za broń i chcialy oddziałowi 
jego odciąć komunikacyę z wnętrzem kraju. 
Dnia 24 maja przybylo mu na pomoc 2100 
ludzi z sześciu działami a wtenczas udało się 
generałowi Krawczence wywalezyć sobie dro- 
gę do Kutais. Potrzebowałby jednakże daleko 
znaczniejszych sił, aby w tej okolicy stłumić 
powstanie. W równym stopniu zasługuje na 
uwagę kraina Terek. Okolice Salatawia i 
Gumbeti są zrewoltowane przez emisaryuszów 
tureckich. Wysłane tam kolumny rossyjskie 
z generałem Owsianikowem na czele mogą 
tylko w części przywrócić spokój. Naczelnik 
tamtejszych powstańców Ali Beg jest bar- 
dzo poważany pomiędzy ludnością a przytem 
jest tak fanatycznym nieprzyjacielem  Rossyi. 
iż cofnąwszy się w góry zdolen jest przez 


kilka lat niepokoić Rossyan. Zresztą tureccy tycznych, 
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batalionów tureckich poszło drogą ku Karsowi | udalo całkiem stłumić powstania, to jednak 


granice jego będzie można do tego Stopnia 
ścieśnić, że nie wywrze szkodliwego wpływa 
na przebieg operacyj wojennych w Armenu . 


OSTATNIA POCZTA 


Na ostatniej kenferencyi węgierskiej 
deputacyi regnikolarnej zajmowa- 
no się wyłącznie sprawą restytncyi podatko- 
wej i postanowiono trzymać się zaleconej 
przez rzad pośredniej drogi, która wprawdzie 
tylko częściowo czyni zadość pretensygn We- 
gier, ale za to prowadzi najprędzej Mocni 
zumienia z austryacką reprezentacyą. Dr. 
Falkowi polecono ułożyć w tym duchu me- 
moryał do austryackiej deputacyi. 


W skutek śmierei królowej ni- 
derlandzkiiej. Zorii. zarządzoną Z0- 
stała [0- dniowa żałoba dworska od 6 do 
15 b. m. 


Król włoski przyjmował 3 b. m. 
z powodu rocznicy konstytucyi ministrów, 
senatorów, deputowanych, członków rad mu- 
nicypalnych i departamentowych , i odpowie- 
dział na wręczony mu adres, iż dziękuje za 
te dowody przychylności i że gotów jest za- 
wsze bronić wolności i wielkości Włoch. 

. Do członków senatu rzekł król, iż po- 
znaje uczucia senatu w dniu, w którym we- 
sołym wzrokiem spoglądamy po za siebie 
trzydzieści lat wstecz, w ciągu bowiem tego 
czasu wielkie spełniły się wypadki, które je- 
dność ojezyzny sprowadziły. Król oddał spra- 
wiedliwość patryotyzmewi senatu, który jest 
strażnikiem instytucyj i wyraził przekonanie, 
że senat zawsze spełniać będzie zacne po- 
słannietwo swoje. Do deputowanych rzekł 
król, dziękując im za wyrażone uczucia: 
„Trzydzieści lat obfitych w ofiary i przeję- 
tych niewzruszoną wiarą, zapewniły jedność 
Włoch. Przeszłość jest rękojmią przyszłości.* 
Król wyraził zupełne swoje zadowolenie zZ 
tych objawów. Senatorowie i deputowani po- 
witali króla okrzykiem: „Niech żyje kro 
włoski !“ = 


Fremdenblatt dowiaduje się z Rzymu, 
żę W łasi uważają już Punis jakby swoja 
własność i odradzili tamtejszemu rządowi 
wysłania posiłków do Turcyi, ponieważ stan 
finansów kraju na to nie pozwala. 


Przypominając deputacyę trybunału han- 
dlowego rzekł książę Broglie 4 b. m., że 
akt z 16 maja nie miał innego celu nad u- 
trwalenie stosunków wewnętrznych. Rząd nie- 
tylko pragnie pokoju, ale także niczego nie 
zaniedba, aby zabezpieczyć jego utrzymanie. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 czerwca. Według 
telegramu Polit. Corr. z Bukaresztu 
powitanie cara przez ks. Milana 
zostanie zapewne zaniechane. List ks. 
Milana, w którym wyraża zamiar 
przedstawienia się carowi, dotąd pozo- 
stał bez odpowiedzi. 

Rossyanie ogłoszą wkrótce stan 
oblężenia w większej części miast 
na brzegach Dunaju. 


Berlin, 5 czerwca. Reichsan- 
zeiger zaprzecza doniesieniu dzienni- 
ków o nieporozumieniu między 
księciem Reuss i Edhemem ba- 
szą w sprawie etykiety dyplomaty- 
cznej. Edhem i Savfet basza oddali 
wizytę księciu. 

Petersburg, 5 czerwca. Te- 
legram W. ks. Mikołaja: Wszystko 
idzie dobrze. Wczoraj Turcy bom- 
bardowali daremnie Kalafat. Dziś 
padły strzały wzdłuż całego Dunaju. 
Pod Ruszezukiem spostrzegąć się daje 
wielki ruch w obozie nieprzyjaciel- 
skim. Turey urządzili nowe bate- 
rye pod Nicopoli. 

Urzędowy biuletyn od armii 
kaukazkiej donosi, że nie zaszło 
tam nic nowego. W Salatawii ludność 
zrewolitowana została pokonaną. Pokój 
| przywrócono. 

Bukareszt, 5 czerwca. Pe- 
|wien Grek w okręgu Dorohocin chcąc 


| uzyskać zniesienie kontraktów emfiteu- 
kazał kilku żydów znie- 


ważyć. Rząd polecił władzom w Jas- 
sach, aby broniły praw żydów. 

 Komunikacya na wszystkich ko- 
lejac h rumuńskich została 
przywrócona. 

Senat obraduje nad projektem u- 
stawy o emisyi bonów hipotecznych 
na podstawie nowych kombinacyj, 

Liége 5 czerwca. Przyjmując 
deputowanych i radę prowincyonalna 
lea | podniósł trudne położenie 
Belgii. Upadły już dawne gwarancye 
równowagi europejskiej. Belgia mu- 
si sama br onićswojej niepod- 
ległości,a ztąd musi żądać no- 
wych kredytów nacele obrony, 


Cetinje 5 czerwca. Dzis rang 
rozpoczęła się walka pod Malja- 
tem i trwa dotąd. Turcy zostali 
odparci aż pod Kukosenjak i stracili 
500 żołnierzy. Straty Ozarnogórców 
nieznane. 


Wieden, 6 czerwca. (Tel. pryw.) 
Niektórzy deputowani kady państwą 
czynią usiłowania, aby ustawa 0 re- 
formie podatkowej przyszłą 
jeszcze pod obrady przed odroczeniem 


lzby. Starania te nie mają widoku po- 
wodzenia. 
Węgierskie dzienniki domagają 


się natarczywie, aby ugoda załą. 
twiona została jeszcze w lecie. 

Według wiadomości z Pragi nie- 
zgoda między stronnictwem czeskiem 
feudalnem a stronnictwem naro- 
dow em wzmaga się z dniem każdym 
Hr. Ledebur przemawiał w Pradze 
podczas uroczystosci jubileuszowy 
p rzeciw panslawistycznemu 
sowi Riegera. 

Mamy tu ogromne upały 
Wczorajsze posiedzenie Rady państwa 
musiano przerwać Z powodu skwaru 
Ciepło dosięgało 28 stopni. i 

Wiedeń, Ó czerwca. (Tel. pr.) 
Ignatiew przybył do  Plojeszti. 
Woda Dunaju ciągle spada. Rossyjska 


główna kwatera ma być przeniesiona 
do Bukaresztu. 


Książe Milan prawdopodo- 
bnie nie przybędzie do Plojeszti. 
Według Presse wczorajsze Zzwy- 


ej 
adre- 


ogórskie miało być pra- 
wdziwa rzezią Turków. 
Wiedeń, O czerwca. (Tel. pryw.) 
Szeik ul Islam wysłał wielu ulemów 
na teatr wojny, ażeby oświadczyli 
wojskom tureckim, że obecna 
wojna jest ©zy Sto religijna, gdyż 


cięstwo czarn 


Rossya choe zniszczyć Islam. Każde- 
mu żołnierzowi, który MEAE wojnę 


należeć się będzie tytuł gahzi (zwy- 
cięzca), każdemu poleglemu zaś tytuł 
schahidim (męczennik). l 

Bruksela, 6 czerwca. ua | 
interpelował Fróre-Orban rzą 
w sprawie mowy, jaką miał aaa 
do dawnych żuawów papiezkich. re- 
re-Orban podnosi, e BE pa- 
pieskiego jubileuszu wyrodziła się > 
manifestae e O Me papieża AE 
świeckiego władzcy 1 |= Ę; m 
krytykuje surowo artykuły R. 
przez dzienniki klerykalne, adres stu 
dentów z LOUVAM. i mowę LA! RE 
Ze strony TZĄdU odpowiedziano na ę 
interpelacyę: że nuncyusz zaprzecza, 
jakoby wygłosił przypisywaną, my 
mowe; Że rząd potępia mani a 
któreby mogly baa n gię 
i jej instytucje: Po tem iw AE 
rzadu ]zb2 przeszła jednogłośnie do 

1 dziennego. | 

Pota Bo brukselsey wręczyli p 0- 
słowi włoskiemu o DE 
rym dają Wyraz swej synpatył dla 
Włoch zjednoczonych. 


Londyn, 5 czerwca. W a 
anej i ; maja do 
Szy wystosowanej dnia 16 maja 


w sprawie zaproponowanego 
eutralizowa- 
kiego oświad- 
domił hr. 


Lyonsąa 
przez Lessepsa ZN 
nia kanału su A A 

by, że rząd zawie i 
oa | iż każdą próbę A 
kanału lub tamowania w A 
inny sposób żeglugi po nim, u P y : 
ok rozenie Indyj! 8% odę 
wyrządzoną handlowi świata; a a 
tem podobny krok ze strony mocars ğ 
prowadzących wojnę me dałby się 
Żadną miarą pogodzić Z bierną neu- 
tralnością Anglii. Takicź same oświad- 
czenie wysłała Anglia do Porty i do 
wicekróla egipskiego. Anglia stano- 
wczo jest zdecydowaną nie pozwolić 
na to, aby kanał suczki miał się stać 
w walk lub operacyj wojen- 
nych. 


k lwowskiej izby handlowej przemysłowej. I 


mm 


enni Á 
oan Lwów. dnia 5 czerwca 1877. 
| płacą żądają 
walutą austr. _ 
1. Akeye 7° sztukę. złr. et. złr. Ct. 


200 zł. m. k.e |205 — 20750 


za ;. po a 
Kol lwow io ado at w- a RieI — 228 — 
ak kredyt. gal. po 200 ZA W. A. s 214 == 218 => 
7 n gaS. 7% 100 a. 7 
2. Diniy dalie. Yu w. a, . | 8250 8850 
zog > „ANIE KL ZOB 
n 3 . Bólu okresowe sg] 82 0 83 50 
myu hip. gale. 6% w. S] 8590  87— 
Li dłużne g. 7. kr. wł. 6°/a W. ag 81 me 
3. Listy dłużne za 100 zł. = 
0 SS © 
ojn. roln. kred. Zakł. dla Gal. £ 
Ogół akow. 6°fo los. pito lat, | 9910 9120 
r m. Eh w. 8. w 1 at s] = —— 
Tow- p a w 6 w Oe aa 
, Gbligi za 100 zł. < 
i galie. B° m. k. . . 84 — 8520 
Pożyczki kraj. z t. 1873 po6%.w.a. | 89 — 91 — 
„osy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
s Fr 3 ao Stanislawowa | 18 — RO 
G. Monety. 
GRANI PROG 
Dukat Mal r a T 
Dukat cesars 995 1010 
Napoleondor 1010 1640 
Półjmperyść - > ox 170 18 
Rubel rossyjeki Seriy 184 130s 
a pa 6110 6210 
100 marek niemieckich 110 — 11225 
DEN... * * 9 50 LR = 
Kupony w srebrze 103 50 


m 


Konstantynopol. 5 czerwca. 
Ockumeński patryarcha wydał list 
pasterski, w którym zaleca prawo- 
wiernym gminom, aby zachowały wier- 
ność sułtanowi i popierały rząd otto- 
mański w walce o honor i niezawi- 
słość ojczyzny. 

Sulejman basza odnosi telegra- 
ficznie pod datą 4 b. m., że wojska 
tureckie wyruszywszy z Gacka, sto- 
ezyły bitwę z 6000 Ozarnogórców. 
Po zaciętej walce Czarnogórcy zostali 
rozprószeni, i ponieśli znaczne stra- 
ty, a wojska tureckie opanowały kilka 
stanowisk czarnogórskich a mianowi- 
cie fortyfikacye pod Kristakie. 

Depesza komendanta Skodry, Ali 
Sahiba baszy donosi, że wojska tu- 
reckie z pod jego komendy zajęły 
lakże kilka pozycyj czarnogórskich. 

Bombłardowanie Dżiurdżewa 
trwa dalej. a= 

Ateny, 5 czerwca. Król przyjął 
projekt w sprawie przewodnictwa ga- 
binetu. W skład nowego gabinetu 
wchodzą Kanaris, prezydent, minister 
marynarki, Komunduros (sprawy we- 
wnętrzne), Deligeorgis (sprawy ze- 
wnętrzne, wojna 1 oświata) Zaimis 
(wyznania) Tricoupis (finanse). 


aaa 
Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński! 
aaa ———— 


—— 


| Dr. Klemens Dębicki | 


| jak w latach poprzednich, wyje- 
| 
L 


chal do Iwonicza jako lekarz 
zdrojowy. i 
(3147) 


ema KO ma 
Przy jechali do Lwowa 
dnia 6 czerwca 1877: 
Hotel George'a 
A. hr. Dzieduszycki z Jzyderówki. 


JED 
Z. Bogusz ze Rze- 


A. Bocheński z Ottyniowie. 
mienia. M. Jędrzejowicz z Zmiatyna. W. Fedo- 
rowicz z Okna. L. Szawłowski z Przewloki. M. 
Wirski z Izyderówki. 5. Zaleski z Rossyi. A. 
Sartory z Wiednia. i 
Hotel Europejski. 
Pp. A. ks. Lubomirski z Kijowa. Bardasz 
z Tarnopola F. Chiliński z Rossyi. Z. Hermann 
z Rzepniowa. J. Kopestyński z Tarnopola. J 
Wołosiewicz. z Rossyi. 
Langa 
Pp. S. R WZ S. Polatschek z 
Wiednia. S. Fritz z Wiednia. J. Singer Z Pra- 


gi. J. Lewenson z Odessy. W: Heller z Ham- 


burga. 


Kurs giełdy 


} wiedeńskiej. 
dnia 2 czerwea 1877. 
„1. Dług Państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą. żądają. 


maj-listopad . 59.60 59.80 
luty-sierpień . : ; 59.70 59.90 

Jednolity dług Państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec ; 65— 65.20 
kwiecień-październik . 64.85 65.— 
losy 4 roku 1839 całe. . * 234.— 288.— 
r n 1839 piąta część 40/o. 284.— 288.— 


1854 po 250 z4r.. 
1860 po 500 złr. 
1860 po 100 złr. 
1864 (z premia) 
1864 


108.25 108.75 
ha 110.25 110.75 
Bol, . . 119.50 120,— 

po 100 złr. 131.60 132.— 

po 50 złr. 180.50 131 — 


m 
n m 
n n 


n 


p U 
Renty Como 


€ po 42 lir. aus. . . 20.— 21.— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
ŻEGBOJ PR OWAK 55 . 188.50 139.50 
Austr. asyg, skarb. zwrotne 1878 597, . 99.85 100.— 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 40, . 71.30 71.00 


2. Obligacye indemn. 5%, za 100 złe. 


Uzech 102.25 103.50 
Bukowiny 79.50 80.50 
Galicyi i 83.90 $8440 
Niższej Austryi 108.— —— 
Siedmiogrodu , 41.25 71.75 
Węgier, u Gedi ehe kak (BB TRB 
|. 8%. Inne pożyczki publiczne. 
Galie. pożyczka krajowa z r. 4678 Ph . —~—— =T 
4, AKCJE. ; 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit, zł. 120 68.50 69.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 138.20 138.40 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 640.— 650.— 
Gal. banku hip. po 200 a "2 ARE Se += = 
Gal, bank. d hndi, i prz. a200 z4. wpł. 40" —— —— 
üal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —— —— 
Bankn narodowego a 600 zł. 771.— 143.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— _36— 
Austr tow. żeglugi par. po500 a.m.k. . 328.— 380.— 


135.50 136.50 


Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 
Kol. Preszów-tarn. (w. e.) a200 zł. wsrbr. 
Poln. kolej po 1000 zł. . ; 1655.— 1858.— 


(8008 1—3) Edykt 

L. 2945. C. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku podaje do powszochnej wiadomości. 
że dnia 6 marca 1577 w Przeworsku zmarła 
Ludwika Kielarska bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czyli i 
którym osobom prawo dziedziczenia pozosta- 
łego spadku przysługuje, zatem wszystkich 


rościć sobie zamierzają wzywa, aby w zakresie 
jednego roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu do tutejszego sądu się zgłosili i przy 
wykazania ich praw do spadku deklaracyę 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie pozostałość 
dla której się kuratora w osobie p. adw. de. 
Gaberlego ustanawia, z temi którzy się do 
spadku deklarować będą i należycie za pra- 
wnych spadkobierców wylegitymują pertra- 


tych którzy jakiekolwiek prawa do tego spadku | ktowaną i przyznaną będzie, gdyby zaś do 
ú JE h 


SS 


EBziecnmamnii< UJ noweli 


| 
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Hotel Angielski. 

Pp. J. Glossauer z Krakowa. W. Ozay- 
kowski ze Świrza. K. Hubieki z Ożydowa. A, 
Janoch z Obertyna. T. Lewandowski ze 
Smolina. M. Pawlikowski z Krakowa. F. Su- 
chodolski z Tomaszowie. K. Wysocki z Hrehoro- 
wa. M. Tallquist Petersburga. 

Hotel Krakowski 
Pp. P. Bogdan z Kossowa. F. Straz ze 


Stryja. 
Hotel Warszawski. 
Pp. W. Nowakowski”*z Przemyślan. A. 
Rudziński z Przemyślan. 


odjechali ze Lwowa 
Pp. J. Haszczye do Radymna. 
nowski do Zamościa. 


G Tar- 


spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 31 maja 187%, godz 7 rano. 
Barometr 734.385 mm. Psyeurometr suchy 18.000, 
Psychrometr wilgotny 14.690. Preźność pary 10.3mm 
Wilgoć 67°/, Zachmurzenie 4. Wiatr S2. i 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, 
Temperatura powietrza -- 14 o. 
Barometr idzie w górę. 
4 dnia 6 czewca 187%, godz. 7 rano. 
Barometr 740.62 mm. Psychrometr suchy *0:09C. 
Psychrometr wilgotny 17.000. Prężność pary 12 6mm. 
Wilgoć 72%/, Zachmurzenie 0. Wiatr SE 3 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza -|- 16.°R, 
Barometr idzie w górę. 


aiw z 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 8 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. i1 minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 41 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany), 

Do Stanisławow.: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 8). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciag mięszany). 


Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny);, o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
ciąg mieszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), 0 godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mieszany); 0 godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 

Z Stanisiawowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
(YE N 

Pory EEND rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

tudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


x Ka eE ha po 10 zł. m. k Piso 1250 
Kol. Kar. ; ? F 203. 25| Keglevicha po zł. m. k. : 12.50 
Lwow. Gaa zl. m K 98.50 99.50] Losy miasta Krakowa . . - . . - 1426 15m 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k 220.50 221.25| Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. 29.50 30.50 
Połud. kol. panstw. po 200 boa q4 — 14.50) Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 28.— 28.50 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. G o 79.— 80.--| Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa . 13.25 18.75 

; 5. Listy zast. losowane. Salma po 40 zł. m. ko +2 i 87.25 37.75 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla St. Cłenois po 40 zł. m. k .. o -. 2650 2 
Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°% 90.— 91.—| Poż. miasta Stanisławowa po20 zł.w.a. 18.50 19.50 
Powsz. austr. zakł, kred. ziem. 50), wst. 105.75 106.25| Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. IG), = ZM. — 
Gal. zakł, kr. ziem. Krak. los w181. 6° 86.— 88.—| y „ 50 zł. m. k. 60— CIES 
- NN: w 26, h 96.— 96.50 Waldstelna po 20 zł. m. k. a 23.25 23.75 
s. zywy: E 94.— —,—| Windischgrātza po 20 zł. m. k. 23.50 2425 
Gal. Tow. kred. w. a pa” 40] p m~ —=—— Weksle (na 3 miesiące). 
- x a po 50); |. 8250 83.50] Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 61.10 61.40 
- 5 "ma Bof, w 37 la- Berlin za 100 mark w. n p.. 61.10 61.40 
tach zwrotne. . S ' 82.50 83.50| Frankfurt za 100 mark p. 61.10 61 40 
Gal. hanku hipot. po 69,. . . 86.— 86.50| Hamburg za 100 mark w. p n. 61.10 61.40 
Gal. zakt. kred. włość. po oho „ . Só $7—| Londyn za 10 ft. szt. 126.10 126.35 

Tow. kred. miejs. lw.w151. wyl "po 6" 80.— 82.— Paryż za 100 ÓW 000 5 6 52.15 50 25 
" z z w 301 wyl. po Alin" STS EGE Kurs złota. 

Banku narodowego po 50/ i —.— —.— | Dukat cesarski mon. "A 6.02.— 6.03.— 
Weg. tow. ziem. po 5*/4"/ k 89.— 8950| „  pořnej wagi 6.04.-- 606.— 
ż Ni: po 50/, A 0 de | lo) AR Ba : p A == 
>. izacYe z pr jerwszeústwit (2) zk.) | 20-iranków xa s. —10. —10.09 
Kol. Ne 800 zł. Bo, E u. S —| Rosyjski imporyał . s - . —.10.32 —.10.37 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. €z.) ss Talar związkowy . . . maca —— 

a 300 zł. 50/, w srebr. . 57.25 57.50] Srebro SA 70 11110 11125 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. 101.50 101.75 a a S 
noan n 100 a a e 150 98.50| Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
a gal. Kar. M o. R Bho ER Ta Telegrafowany kurs wiedeński. 

-M Aa z fin x | | 9650 96.75 5 czerwca 1877. a et a 
AI MVA * M ' ——= —.— | Joduolity dług państwa w banknotach . 60165 
Kol. Ewow.-Czer-Jas, IH. emis. à 800 „ " n w srebrze , 65|70 
zł, 5°, w srebrze z r. 1865 74.— 0450] Renta w złocia . . . . . 82/10 
z r. 1867 71.50 72.50] Losy pożyczki n roku 1860, 110/50 
z w, [868 61.50 62.—]| Akeyə banku wiedeńskiego . PUE — 
z r. 1872 RA PRZE T „ kredytowego . 143|— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5°/, w srebrze . 62.50 63.— j| Londyn z SS 124180 
7. Losy. 2 Srebro . 110150 
lust. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 161.25 161.75} Napoleond'or . l 9198 
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stąpili, lub gdyby się do spadku zgoła nikt 


nie deklarował. po upływie oznaczonego cza- | wraz dokł 


su funduszowi przepadłości przyznaną będzie 
Przeworsk 28 maja 1870. | 
(80311 —3) Edykt. 

L. 26645, O, k. sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa na prośbę Štefana Kleban dzier- 
zyciela skradzionej wedle podania książeczki 
(alicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie 


dbwwy'. 


której części spadku spadkobierey nie przy- | na dniu 12 stycznia 1877 do | 


z R O 


imię Stefana K p 
+ Stefana Klebana wystawionej, wkładkę 

adka 13 złr. w. a. zawierającej, 
aby takową w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego umieszczenia niniejszego edyk- 
tu w Gazecie Lwowskiej tem pewniej sądo- 
wi krajowemu okazał, o ile że w przeciw 
nym razie takowa za nieważną uznaną Z0- 
stanie. - 

Lwów 19 maja 1877. 


(3038 1—3) Obwieszczenie. 

L. 15205. Wydział krajowy Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księstwem 
Krakowskiem, jako zarządca fundacyi $. p. 
Wineentege Łodzia Ponińskiego, dla ubogich 
czeltdników rzemieślniczych, rozpisuje niniej- 
szem w myśl postanowień statutów fundacyi 
konkurs do losowania czterech premiów, ma- 
Jących przypaść w gotówce według ostatniej 
woli rozporządzenia śp. fundatora z odsetek 
kapitału fundacyjnego na cztery nierówne 
premia podzielonych, tym czeladnikom rze- 
mieślniczym, którzy je wyciągną z kolei przy 
losowaniu corocznie odbyć się mającem. 

Losowanie tegoroczne odbędzie się dnia 
19 lipca 1877 i będą wyciągnięte następujące 
wygrane: 

I. premium w kwocie 822 zł. II. pre- 
mium 655 zł III. premium 548 zł. IV pre- 
mium 411 zł. w. a. 

Do ciągnienia losów będą tylko ci cze- 
ladnicy przypuszezeni, którzy: 

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi lub 
w Wielkiem Księstwie Krakowskiem są 
urodzeni i tamże przynależni; 
wyznają religię katolicką rzymskiego, 
greckiego lub ormiańskiego obrządku; 
wyuczyli się według istniejących prze- 
pisów rękodzielniczych jakiego rzemiosła 
i mają uzdolnienie i prawną kwalifikacyę 
do samodzielnego wykonania onegoż, lecz 
dla ubóstwa nie są w stanie urządzić 
sobie samoistnego prowadzenia swego 
rzemiosła; 
wykażą moralne swe zachowanie się świa- 
dectwem, wydanem przez właściwy u- 
rząd parafialny a zatwierdzonem we Lwo- 
wie i Krakowie przez c. k. dyrekcyę 
policyi, żaś w innych miejscowościach 
przez właściwe c. k. starostwo powiat. 
Czeladnicy rzemieślniczy, którzy chcą 
wziąść ndział w losowaniu, mają najpóźniej 
14 dni przed ciągnieniem, t. j. włącznie do 
dnia 5 lipea rb. do godziny 2 południu wnieść 
swe podania do Wydziału krajowego we Lwo- 
wie, z dołączeniem dowodów, że posiadają 
warunki wyż przytoczone, a zatem z dołą- 
czeniem: 

1) metryki chrztu; 

2) świadectwa ukończonej nauki rzemiosła 
i uzdolnienia do samodzielnego wykony- 
wania onegoż, przez przełożonego korpo- 
racyi (cechu) do której z zawodu się za- 
liczają, tudzież majstra, n którego pra- 
eują, stwierdzonego; 

8) świadectwa ubóstwa i 

4) świadectwa moralności, stwierdzonych 
jak wyżej pod d) określono. 

Podania nadeszłe do protokołu podaw- 
czego Wydziału krajowego po dniu 5 lipca 
rb. o godzinie Żgiej nie będą wcale uwzglę- 
dnione. 

O przypuszezeniu do udziału w loso- 
waniu rozstrzygać będzie nieodwołalnie ko- 
misya delegowana przez Wydział krajowy, 
która też i losowanie przeprowadzi. Dla ubie- 
gających się, których komisya uchwali przy- 
puścić do losowania, wystawione zostaną karty 
legitymacyjne podpisane przez dwóch człon- 
ków komisyi, zawierające numer porządkowy 
wykazu losowania, dzień i rok odbyć się ma- 
jącego losowania, tudzież imię 1 nazwisko 
kandydata. — Każdy z ubiegających się we 
Lwowie zamieszkałych czeladników, winien 
zgłosić się osobiście w tutejszym magistracie 
po swoją kartę legitymacyjną i urzędnikowi 
do rozdawania kart delegowanemu, udzielić 
wyjaśnień, jakich od niego zażąda celem 
sprawdzenia tożsamości osoby. 

Ubiegający się zaś po za Lwowem za- 
mieszkali, winni są w podaniu swem wymie- 
nić osobę, we Lwowie zamieszkałą, która ZA- 
stąpi ich tak przy odebraniu karty legityma- 
cyjnej, jakoteż przy losowaniu. Rozdawanie 
kart legitymacyjnych odbywać się będzie w 
tutejszym magistracie w dniach 14, 15, 16 i 
17 lipca br.. tego ostatniego dnia tylko do 
południa, a to w godzinach i porządku. jaki 
magistrat wyznaczy i oznajmi. — Kto do 17 
lipca rb. do godziny 12 w południe, nie od- 
bierze karty legitymacyjnej osobiście, a wra- 
zie zamieszkania po ża Lwowem, przez swego 
w podaniu wymienionego zastępcę, ten bę- 
dzie na rok bieżący wykluczonym od udziału 
w losowaniu. Kto już brał udział w losowa- 
niu i wyciągnął jakie premium, ten jest wy- 
kluczonym od udziału w losowaniu. W dniu 
losowania, tj. 19 lipca b. r. odbędzie się w 
kościele archikatedralnym obrz. łać. nabożeń- 
stwo żałobne za duszę fundatora, na którem 
znajdować się powinni wszyscy, mający brać 
udział w losowanin. 

Po nabożeństwie odbędzie się losowanie 
w lokalu lwowskiego Stowarzyszenia czeladzi 
katolickiej, do którego wstęp dozwolonym je- 
dnak będzie tylko za wykaoaniem się kartą 
legitymacyjną, w obecności delegowanej ko- 
misyi. 

Premia będą bezpośrednio po ciągnieniu 
wygrywającym, za kwitem należycie ostem- 
plowanym, w gotówce wypłacone, jeżeli zaś 
wygrywający nie jest we Lwowie zamieszkały, 
przesłaną będzie kwota wygrana do właści- 
wego Wydziału powiatowego i tam wypła- 
coma. Wygrywający Są wedłng ostatniej woli 
śp. fundatora obowiązani, modlić się za jego 


b) 
o) 


d) 


duszę i być w rocznicę Śmierci tegoż, tj. 24 to dnia nowe prawa rzeczowe do tej realno- uage unfeulbiges Blut geńlojjen war" bis | 


į marea każdego roku na nabożeństwie żało- 
bnem. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi, tudzież Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 25 maja 1577. 

L. 10101. (8127 1—3) 

Ogloszenie konkurenc;y i. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Kołomyi podaje do wiadomości, że w dro- 
dze publicznej konkurencyi jest do nadania 
hurtowna sprzedaż tytoniu i marek stemplo- 
wych w Kossowie, połączona z e. k. kolc- 
kturą loteryjną Lwowską i Berneńską. 

Prowizya 69, od kolektury Lwowskiej 
za trzyletni okres czasu wynosiła rocznie 
102 złr. 54 ct. a od kolektury w Bernie 
po 50, 38 złr. 61 ct. zatem razem 141 zdr. 
15 et. 

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy- 
nosił w ostatnim roku . . 19.672 złr. 66 ct. 
sprzedaż znaczków stempl. 10.720 złr. 40 et. 

razem 30.402 złr. 6 ct. 
Zysk alla minuta 1.877 złr. — ct. 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wybór 
między oferentami uwzględniając jednak naj- 
korzystniejsze warunki dla skarbu. 

W razie potrzeby trafika tytoniu i ko- 
lektura osobno nadane zoztaną. 

Dla zabezpieczenia prowadzenia kolek- 
tury jest potrzebna kaucya w wysokości 500 
złr. realnej wartości lub 600 złr. na hipote- 
ce, która według potrzeby do większej kwo- 
ty uzupełnioną być musi. 

Pisemne oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i wadyum w kwocie 
152 złr. można wnieść najdalej do 8 lipca 
1877 do 2 godziny po południu do Naczel- 
nika c. k. powiatowej byrekcyi skarbu w 
Kołomyi. 

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w bo- 
łomyi. 

©. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Kołomyja dnia 2 czerwca 1877. 

(3029 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4439. O. k. sąd obwodowy w Zlo- 
czowie ustanawia adw. Wesołowskiego % 
zastępstwem adwokata Mijakowskiego kuru- 
torem dla Józefa Boczkowskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego celem doręczenia mn 
t. s. uchwały z dnia 10 lutego 1877 |. 1198 
w sprawie Jana Szeptyckiego o wykreślenie 
prawa bezpłatnej paszy w lasach dworskich 
z stanu biernego dóbr Dziewiętnik. 

Złoczów dnia 19 maja 1877. 

(2968 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5894. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dłowie podaje do wiadomości, że odbędzie 
się przymusowa jawna sprzedaż realności 
pod l. k. 255 w Borzęcinie położonej, 
przedmiotu ksiąg gruntowych niestanowiącej, 
w trzech terminach dnia 11 lipca 187% r., 
dnia 8 sierpnia 1877 i dnia 5 września 
1877, każdym razem o 11 godzinie przed 
południem. 

Na trzecim terminie realność ta sprze- 
daną zostanie tukże niżej eeny szacunkowej 
jednak nie poniżej kwoty 500 zł. 

Cena szacunkowa wynosi 1600 zł., a 
zakład 150 zł. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tutejszym sądzie. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Radłów dnia 80 stycznia 1877. 
(3141 1—3) Obwieszczenie. 

L. 26228. W celu zabezpieczenia dostawy 
konserwy w 197, 198, 199, 200, 201 i 202 ki- 
lometrze traktu podbeskidzkiego, w nadwór- 
niańskim okręgu budowniczym, w sekcyi 
drogowej Nadwórna ua rok 1878 i 1879 
odbędzie się w dniu 27 czerwca 1877 o go- 
dzinie 12 w południe w c. k. Starostwie w 
Nadwórnie licytacya za pomocą ofert. Ilość 
potrzebnego szutru na rok 1878 wynosi 205 
metrów sześciennych, cena fiskalna 3876 zł. 
40 ct. a. w. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni na 
które materyał dostarczyć należy, przejrzane 
być mogą w wymienionem starostwie gdzie tak- 
że oferty, zaopatrzone marką na 50 ct. 50/,, wa- 
dyum z wyrażeniem cen nie tylko cyframi 
ale także i literami w oznaczonym terminie 
najpóźniej do godziny 18 w południe poda- 
ne być mają. 

Oferty nieułożone według wzoru poda- 
niego w $. 46 warunków licytacyi, lub nie 
podane w terminie, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 29 maja 1877. 
(3058 1-—3) Edykt. 

L. 714. ©. k. sąd krajowy wyższy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w księ- 
gach gruntowych m. Tarnowa z przedmie- 
ściami w urzędzie hipotecznym c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie znajdujących się 
tom. 4 pag. 1 utworzono dla realności pod 
|. 118 w Tarnowie na Strusinie w okręgu e. 
k. sądu obwodowego Tarnowskiego położonej, 
nowe ciało tabulurne, które jako takie od 
dunia 2 czerwca 1876 uważa się, od którego 


ści odnoszące się, tylko przez wpisanie do 
| tego nowego ciała tabularnego nabyte, ogra- 
czone, przeniesione lub wykreślone być 
mogą. 

Realnosé ta składa się z budynków i 
gruntu razem 18 morgów 907,[] sążni 
obejmujących z parcel pod N. top. 427, 428, 
429. 1798, 1799. 1800, 1801, 1803, 1808, 
1804, 1805, 1806, 1507, 1808, 1809, 1810, 
1511, 1819, wynoszącej 1461[] sążni z po- 
łowu tj. 1307/,[_| sążni i z parceli 2188 grani- 
czy od wschodu z gruntami realności N. 
119 Jana Smalea, od południa z drogą gmi- 
ny Strusina. od zachodu z gruntami realno- 
ści pod Nr. 116 Jakóba Wróblewskiego. a 
od północy z gruntami szpitalnemi w Kliko- 
wy, czyli drogą graniczną. 

Termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z dnia 2 czerwca 1876 1. 5830 do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do nieru- 
chomości wymienionej księgą gruntowa obję- 
tych z dniem 5 listopada 1846 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisn w wyrażonej księdze 
uskutecznionego, w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 
w ezasokresie od dnia 15 kwietnia 187% do 
dnia 15 września 1877 wdącznie, we. k. są- 
dzie obwodowym w Tarnowie zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy nie może być ani przedlażonym ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywrócony nt. 

Kraków dnia 23 marcu 1677. 


(3094 1—3) Edit 

B. 7703./eiv. Bom É É Wezirfsgeridte 
in Czortków wird dem, Dem Wopunorte nad 
umbefannten Boruch Uhres befannt gegeben, 
dah Mozes Fraenkel wiber ihu unterm 3 
September 1875 B., 4901 cine Klage wegen 
Rahlung von 165 fl. 88 fr. ansgetrageu Habe, 
welhe dem auf feine Gefayr und Koften fiir 
ibn beftellten Sčurator Mv. Dr. Czaczkowski 
in Czortków cingchändigt wurde. C3 wird fo- 
mit Boruch Uhres aujgefordert dem Gerichte 
jeinen gegenwärtigen Wohnort befannt gu geben, 
fich mit feinem Kyrator au verftónbigen oder 
ceinen anderen Bevollmächtigten zu beftellen, 
uud folen Dem Geridte bełannt ju geben 
widrigeng ex fich Die Holen Folgen felbft zu- 
jebreiben müfte. 

K. f. Bezirtsgerihi. 
Czortków ben 20 Dezember 1676, 


(3144) Erfenntnijje. 

Das f. f Saubese als Sthufgericht iu 
Prag Hat auf Mntrag der f. É Staatganwaft= 
jehaft in Folge des Bejdhlnjjeg vom 23 Mai 
1877, B. 13089 zu Necht erfannt: | l 

Der Juhalt deś in der Rubrif „Politie- 
ky svetozor“ der in Śchlan erjHeinenden Beit- 
jdhrijt „Svornosi* Nr. 40 vom 19 Mai 1877 
cutbaltercyn, mit den Worten „Nu rajehsrato* 
beginnenden und mit den Worten „chytrieky 
nezemnił* jeglicjenden lrtife(5 begründet den 
Thatbejtand deca im $ 300 St. ©. bezelchneten 
Vergehen gegen Die öffentliche Nuhe und Ord- 
nung und wird daher unter gleichzeitiger Beftüti- 
qung der verffigten Veflagnahme auf Grund der 
$$ 489 md 493 St. O. bas objective 
Berfabren eingeleitet, die Weiterverbreitung 
biejer Drudjcdhrtft verboten und die Vernichtung 
der mit Bejcylag belegten Cremplart verorduet 


s) 
Kd 


Dag t. £ Sues- als Stwafgeriht m 
Prag Bat auf Yntrag der £. f. Staatżanwalte 
fhaft in Folge des Bejdhlujjcs vont 23 Piai 
1877, 3. 13168 zu fedt cufannt: 

Der Jnhalt des Yrtife($ mit der Auf- 
jegrift „Nejvydatnejsi zbran proti tmarum* 
in der eiijdhrift „Svobodny obran“ Me. 
20 vom 19 Mai 1877 Degründet den That- 
Gejtanb bes in dem $ 302 St. ©. normir- 


ten Bergehens gegen die öffenthihe Ruhe 
und wird Daher unter gleichzeitiger Be- 
jtatigung ber verfügten BefHlagnahme auf 


Grund der $3 409 und 493 St. W. D. Das objec- 
tive Berfahren cingefcitet, die Weiteroerbreitung 
dicfer Drudjchrift verboten und die Bernidting 
der mit Bejdhlag belegten Cremplare verordnet. 
(3028) BEdykt. 

L. 5705. Htanisławowski r. k. sąd ob- 
wodowy zawiadamia wierzycieli masy rozbio- 
rowej Wolfa Arnolda, że w masie tej nowy 
komisarz konkursowy w osobie e. k. adjunkta 
sądowego p. MRybczyńskiego ustanowionym 
został. 

Z Rady e. sądu obwodowego 

Sanisiawów dunia 12 maja 1877. 


(3142) Grfenutnijje. 

Das E f. Srei- als Prekgerict zu Eger 
fat auf YUntrag der É É Staatsanwaltjchaft 
in golge des Bejhlujjcz vom 22 Mai 1577, 
R. SMAS E Ei: 

Der Inhalt des in der „Gemeindezeitung 
j für WMH und Umgegend” Nr. 20 vom 19 Mai 
1877 unter der Rubri „Łocaleś” ceunthaltene 
| geiłartifefe über den Mrbeiteraufftand in Mh 
im der Stellen auf der 1 Seite, Spalte 2, 
von „Sobald Blut und gwar gang oder Dei- 


„zertriinunern”, und auf derjelbert 1 ete, 
Spalte 3, von „Wir hojfen“ bis „in bedbentli- 
cher Weije”, begründet den Thatheftand des 
im $ 300 St. ©. umb Art, IV deś Gejegcś 
vont 16 Dezember 1562 normirten Bergehens 
gegen Die öffentliche Ruhe und Orong 
und wird daher unter głeizeitiger Beftütigung 
der verfügten Bejchlagnahme auf Grund des 
$ 493 SŁ P. O. und des $ 36 Des Prep 
gcjeges die Weiterverbreitung dicjer Drud- 
fchrift verboten. 


Das É f Rreg- al8 Prekgeriht in 
Trient hat auf Antrag der É. £. Staatsanwalt- 
jchaft mit dem Bejhlujje bom 19 Mai 1877 
B. 2806, qt edt erfannt: 

Der in der Beitung „Il Trentino“ Ju. 
6 vom 15 Mai 1877 wit der Anffdrift „Che 
cosa ci corre?“ veröffentlichte Mrtifel, beginnend 
mit „Ma per organizzare tutto questo lavore“ 
und endend mit „movimento di produzione“, 
ferner der Alrtifel „La questione del Trentino 
avanti il Parlamento viennese“, beginnend mit 
„Pare che gli avversarii“ unb endend mit 
„quanto all avvenire“, bann Die Anmerfun- 
gen I und 2 zu biefem Mrtifel begründen dag 
Verbrechen der Störung der ffentlihen Ruhe 
nah $ 65 a St. ©., c3 wird daher auf Grund 
dc3 $ 493 St. W. O. und deg $ 36 des Preh- 
gefeges unter gleichzeitiger Beftätiguig Der 
verfügten VefHlagnahme dieje Beitungsuun : 
mer, bas Verbot der Weiterverbreitung Der 
beacichueten Artitel und Ammnerfungen ausge- 
jorochen und Die Bernichtung der mit Bejchlag 
belegten Grentpiare diejer Drudjcrift verordnet. 


(3148) Grfenutnifje. 
Sm Ramen Śr. Majeftät deg Kaifers! 

Das É. f Landesgericht Wien als Pref- 
gericht hat auf Antrag der É f Gtuatsan- 
waltjchajt certannt, bag der Inhalt des in 
der Nr. 58 der tu Leipzig erjchelnenden Beit- 
jchrift „Borwärts“, Central-Organ der Social- 
Democratic DeutfHlands, vom 18 Mai 1877 
unter der ubrit „Gorecjpondenzen” enthalte- 
nen AMufjageg mit der Aufjhrjt „Wien, dem 
9 Młai” feinem gangen Juhalte nach das Ber- 
gegen nah § 300 St. ©. und nah Wt. HI 
des Gejeges vom 17 Dezember 1862. N. ©. 
1863, und das Vergehen nah $ 302 St ©. 
begründe, und es wird nach $ 493 St P. D. 
dag Verbot der Writerverbreitung diefer Drud- 
jchrift auśgejprochen. : 

Gründe: Der inctiminirte Qfetifel er- 
jepeint nach feinem gangen Umfange gerignet, 
dmh SHmähungen, unwahre Angaben und 
Gutftellungrn von Tbhatjachen bie Mrordnun- 
gen per Behörden Ferabziwwitrdigen, undi auf 
jolthe Nrt Mbere zur Berachtung wider Staats- 
behórdcn und wider cines der bedew Hüujer 
des Neichśrathez anfaureigen, fowie Andere zu 
Benbjeligfeiten gegen cinzelne Clafjen oder 
tände der bürgerlichen Gejelljdjaft aufzufore 
den, anżueijecn oder zu verleiten, jouit den 
Thatbeftand des Vergehens der Aufreizung 
nadh $ 300 St. ©. Mrt. III des Gefeges von 
19 Dezember 1862, R. ©. BL 8 ex 1863, 
und des Bergejens nah $ 302 St ©. zu 
begriinden, wegpalb Die citirten Gejegeśjtellen 
nw dung finden. 

Wien, am. 29 Mai 1877. 
Wreittenhiffer m. p., Landesgeriehtsprófident. 


(2916) Obwieszczenie. 


L. 12041. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie jako trybunał handlowy ogłasza iż w 
dniu łg0 maja 1877 zaciągnięto do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, przy firmie: „Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie, spółka zarejestrowana z nieo- 
graniczoną poręką* zaszłą zmianę w statu- 
cie tegoż Towarzystwa. na zgromadzeniu o- 
góliem w dniu 25go0 marcu 187% odbytem, 
uchwaloną u mianowicie: 

co do paragrafu 8. 

„Ustęp przedostatni i ostatni niniejsze- 
go paragrafu znosi się i w miejsce to ma 
-być zamieszczone: 

„Stałego kasyera i kontrolora na przed- 
stawienie dyrektora wybiera z pośród człon- 
ków Towarzystwa Rada Nadzorcza głosnjąć 
kartkami absolutną większością głosów. 

„Zastępców dyrektora, kasyera i kon- 
trolora wybiera Rada Nadzorcza z pomiędzy 
członków Towarzystwa na lat trzy. j 

„Wybór powtórny tych samych osób, 
jako zastępców dyrektora, kasyera Í kontro- 
lora, po skończeniu kadeucyi jest dozwolony. 

I eo do paragrafu 11 litera a. 

„Ustęp ten uchyla się i ma obowiązywać: 

„a. Wybór stałego kasyera i kontrolora 
tudzież zastępców: dyrektora, kasyera i kon- 
trolora ($. 8.) sg 

Kraków 11 maja 1877, 

(3130) Ogloszenie. 

L. 1977. U. k. sąd powiatowy gawii- 
damia iż złożone u niego zostały do po- 
wszechnego przejrzenia, arkusze posiadania Í 
inne akta służyć mające do założenia księg! 
bipotecznej dla gmin Pleszów i Lubocza. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą W si- 
dzie powiatowym albo w gminach dnia 6 
czerwcu 1877 mna którym dalsze dochodze- 
nia miejscowe prowadzone beda. 

Pa PJ d 


Kraków dnia 26 maja 1877. 


(2955 2—3) Edykt. 

LL. 10040, O. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem H. Suudbezgera, że 
przeciw niemu Franciszek Kreczy 26 kwiet- 
nia 18771. 10949 wniósł pozew weksbowy o ga- ] ABA ja 
płacenie kwoty 200 zł. w. a. Z ph. w zała- | stanie, ŻE na pierwszych dwóch OM 
twieniu którego polecona pozwanemu zaplatę | realność ta tylko za cenę wywołania 15 A 
lub wniesienie zarzutów w 8 dniach. "|y. a, lub wyżej, tejże, 7A8 Da trzecim popie 

Gdy miejsce pobytu pozwanego H. Sand- | nie także i niżej ceny wy wołania sprzedaną 
bergera wiadomem nie jest, przeto e. k. sąd | zostanie. 
w celu zastępowania Kr na pt i Wady uni 
niebczpieczeństwo tegoż tutejszego adwokata | kowej. , 4 Re 
Bonai a > a 8 a kowej warunków, tudzież akt a 
enego ustanowił, Z którym Spór wytoczony ń oszacowania realności przejrzeć można w ti- 
według ustawy postępowania sądowego, w tejszej registraturze. 


sadzie w drodze publicznej licytacyt na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego „włościań- 
skiego dnia 19 czerwca 1877, 10 lipea 1877 
i 10 sierpnia 1877 każdym razem o godzinie | ter Lea 1877 
9 przed południem z tem przedsięwziętą Zo- i 3l lipca eo tn 

przed | przed południem w zabudowaniu  sądowen! 
w Zborowie z tym dołożeniem, że 
rzeczona realność na żadnym z tych termi- 


kową sprzedaną być nie mogła. 
w celu ułożenia lżejszych warunków, a wzglę- 
dnie, do rozprawy w myśl $. 148 i 152 ust. 
sądowej, wyznacza się termin na dzień 14g0 
sierpnia 1877 o 10 godzinie rano w zabudo- 
waniu sądowem, przyczem się podnosi, że 
nieobecni za przystępujących do większości 


wynosi 10%, ceny szacun- 


aoi jazującego . przeprowad; C. k. sąd powiatowy 5 j PESO EA RE 
Galieyi obowiązującego , przeprowadzonym zuiytów dnia 29 kwietnia 1877. głosów obecnych uważani będą, a dopiero po 
będzie. | ETA RożniE tym terminie, jeżeliby Żaden z wierzycieli 
Kraków 4 maja 1877. Edykt. 


(914 2—3 
3 p A 0. k. sąd powiatowy wzywa 
Mikołaja Tazoryszaka a mid O A i 3 
GW niewiadomego, by się do spagku PS 
zoryszaka W Maniowie zmarłego sA. ią 
my rok oświadczył, inaczej dochocze 
3 „ kuratorem jego Ilkiem Fecycz Z 


nie przyjął rzeczonej realności za cenę szacun- 
kową w miejsce zaplaty, odbędzie się cawar- 
ty termin rzeczonej Jicytacyi na dniu 28g0 
sierpnia 1877 o godzinie 10 rano, przy kto- 
rym to terminie rzeczona realność i niżej 
ceny szacunkowej, za jakąbądź cenę sprze- 


(3054 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6601. C. k. sąd obwodowy tarnow. 
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 12 
p. Henoch Kleinmann w Tarnowie przeciw 
spadkobiercom po Michale Palestrze, tudzież 
spadkobiercom po Menke Wechslerze, jąkoteż 


„ycia 1 micjś jezia. we ć daną będzie. -Y i 
Z Ra. A migi nepet koaz UE I M Spadl A przeprowadzone zostanie- Cenę wywołania stanowi cena szacun: 
Lóweniia' | JO. 187 enas padi| ród 31 marca 1877. kowa w kwocie 865 zł. 60 et. w. a. 735 
dniem 18 kwietnia 1877 l. 6601 skargę Baligro wadyum 109, tejże, to jest 86 zł. 56 ct. w. 
względem orzeczenia nienależności ; ady 9 JZĆ, 


E dy k t- 

i L. 2019. 0. k. sąd powiatowy wzywa 
T'ereszko z miejsca pobytu 1 życia nie- 
aby się do spadku ojca Olexy Pereszko 


1 pretensyj 
7560 zł. na rzecz Menke Wechslerą z ES 
mi 


szej 16000 zł. w stanie biernym realności nr 
91 w Tarnowie hipotekowanej, tudzież o R. 
kreślenie takowej z nadeiężarami i o Bać 
sądową prosił, w skutek czego termin 90 
dniowy do wniesienia obrony Wyznaezon 
został. 4 

Ponieważ zapozwany l. M. Löwenthal i 
Józef Pollak z życia i miejsca pobytu na 
nieznany, przeznaczył tutejszy sąd dla a A 
stwa na koszt i niebezpieczeństwo zapoz tP- 
nego tutejszego adwokata dr. Tokarza z pe = 
stytucyą adw. dr. Malawskiego ua kur: PA 
z którym wniesiony spór wedłn PROPO 


(2916 2—3) a. które chęć kupienia mający przed rozpo- 
ezęciem licytacyi do rąk komissyi w gotówee, 
lub w papierach kredytowych podług kursu 
złożyć mają, i które to wadyum najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczonem, Zaś 
reszcie lieytantów zwróconem zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane W tusądowej registraturze. l 

W końcu zawiadamia się wszystkich 
wierzycieli Noego Sehiechtera, którzy jakie 
prawo do realności tej później nabyli, że dla 
nich kuratora w osobie c. k. notarynsza p- 
Józefa Onyszkiewicza w Zborowie ustano- 
wiono. 


kwę 

wiadomit # a - przeciągu roku oświad- 

Balnicy zmarłego w przeciągu ek 
zyła, inaczel dochodzenia spadkowe % ku- 

MAN Jwaneu Seńków Z Balniey przepro- 
al . 

wadzone ZOB. | moż 

Baligród 80 kwietnia 18%. 

2—8) Ogloszenie. 

L. 2156. Andruch Goralny rolnik z 
. vi al marnotrawcą uznany, a 
nkowieć zostal , e U ny, 

tie tegoż Mikołuj Stary z Pienkowiee 


(2982 


i 8 Ust. cyw lony. O. k. sąd powiatowy 

; EE: s b F ; © à ustano W A a . k. Są r viat y 

pa „WIRE przepisanej przeprowadzonym C. k. sąd powiatowy Zborów dnia Ż0 pażdziernika 1875. 
VeA. 


jo! ja 1877. 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- Nowesioło 15 maja s : 

nemu, ażeby w przeznaczonym Czasie e (2944 2—3) Ed y ja 
sie sam osobiście stawił, ulbo potrzebne d L. 1180. O. k. sąd powiatowy w Dela- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy "Abe tynie ogłasza że na dniu 24 SWR 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu | w Zanczynie gr. kat. paroch Antoni Fiedo- 
sadowi oznajmił ogólnie do bronieni NAA rowicz % pozostawieziejm ostatniej woli roz- 
przepisane środki użył, inaczej z jego opó- porządzenia, z 20 lipca 1876 tegoż żona An- 
¿nienia wynikające skutki sam sobie przypi- |na Z Kolankowskich Wiedorowieza bez po- 

saćhy musiał. Przy] tomnie zmarli. 

Tarnów dnia 8 maja 1877, Ponieważ pobyt bratańca zmarłej Anny 
(3121 2—8 Obwieszczenie. Wiedorowiezowej Jana Kolankowskiego sądo- 
L. 2587 0. k. sąd powiatowy w Ro- | wi znany nie jest. przeto wzywa Się 80, by 
żniatowie podaje niniejszem do publicznej | do roku w tutejszym ck. się sądzie zgłosił, i 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 147 zi. | gdyby do tego spadku prawo mieć mniemal 
i oświadczenie swe złożył, gdyż w przeci- 


w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności ' 
pod nk. 42/407 w Perchińsku położonej, dłu- | wnym razie pertraktacya spadku ze zgłasza- 
jącemi się i z kuratorem dla niego W osobie 


Zników masy spadkowej po Nykole Hluszko 
ks. Kornela Mandyczewskiego z Nadwórny 


wlasnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej lieytacyi na rzecz c. k. uprzyw. | ustanowionym przeprowadzoną zostanie Din. 
Z e. k. sądu powiatowego 


(2882 2—3) Edyk t. 

L. 7449. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że w celu zaspokojenia sumy 10.000 
złr. z. przynależytościami, nakazem zaplaty Z 
dnia 2% marca 1874 l 7767 p. Dawidowi 
Glasowi od p. Jerzego Barona Rosenberg- 
Lipińskiego przyznanej odbędzie się w dniu 
6 listopada 1877 i w dniu 18 grudnia 1917 
r. każdym razem 0 godzinie 10 rano w tu- 
tejszym gmachu sądowym przymusowa sprze- 
daz w drodze publicznej licytacy! dóbr Płaza 
z przyległościami Nieporaz i Oblaszki, 1. kat. 
J0 w powiecie Obrzanowskim _ położonych. 
p. Jerzego barona Roseuberg-Lipińskiego wla- 
snością będących, pod następującemi warun- 
kami: i 

I. Przedmiotem sprzedaży będą OK 
Płaza z przyległościami Nieporaz „1 Oblaszki 
i z wszelkiemi prawnemi PrZY 


a prawem 


Zakladu kredytowego włościańskiego dnia 19 


| 6 ,należytościami, 
czerwca 187%, 10 lipea 187% i 10 sierpnia ; 


Na chain 3 RE 0 l aoge lasów W prze- 
1877, każdym razem o godzinie 9 przed po- NPR Eemo 1977. krak” jednak "jet Ar. B= VUE 
OL 2 tem przedsięwziętą zostanie, że|(3098 2—3) Ogloszenie licytacyi. |, neni 41 morgów 1207 DE 146, 2556 
łudniem. pi AMAR | ; ytacy merami parcel 1624, 2453, 2449. 2440, 2556, 
gd pierwszych dwóch terminach RS, k L. 1084. W celu zabezpieczenia budo- | 2597 a A którą we- 
q ë p i I ni 5 . Ul. 10 V 1a. M r = R i = 04 1 4 07 aci RC fr 
tylko za, CoOnę wywołania 250 zł. w. a. lub|wy dwupiątrowego domu więziennego przy | dle księgi 'główn. gminy XI Kościelec vol. 


wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej GENY wywołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 


c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, odbę- 
dzie się w Prezydyum tegoż sądu licytacya 
na dniu 18 czerwca 1877 o godzinie LOlej 
przed południem. 


nov. 1. pag. 550 poz. 11 haer. gmina Plaza 
jako ekwiwalent za zniesione w lasach dwor- 
skich użytki otrzymała. tudzież CZĘSCI lasu 
w przestrzeni 5 morgów 388 [C] sami lasu, 


kowej. eFI =" RE. 
"Resztę warunków, tudzież akt opisania 


Cena fiskalna wynosi 38.5 którą w iy - mina Niepor 

; Śl wzor HI i wynosi 38.557 zł. 75 | stórą wedle tejź cyi gmina poraz 

i oszacowania, TE r re AA AE: i za takież użytki ofe moli a wreszcie Z za- 
zaj registralurze. ; 9 = n g 4 =: IRK l MOŚĆ: o OWE m 

tutejszej PE. sąd powiatowy Warunki lieytacyj, plany i kosztorys | WZYmanieln ograniczeń w poz. u WARE 


zamierzonej budowy, mogą być przejrzane w 

Prezydyum przed i w dniu licytacyi. 
 Lieytacya odbędzie się ofertami pi- 

semnemi., które należy zaopatrzyć pięcprocen- 


ograniczeń własności wymienionych. : 

H. Cenę wywołania powyższych dóbr 
stanowi ich wartość szacunkowa W kwocie 
120.628 złr. 28 et. sądownie wypośrodkowa- 


Rożniatów dnia 29 kwietnia 1877. 
3044 2—3) Obwieszczenie. | 
(8 L. 568. C. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza, 2e 10, 17 i 24 sierpnia 1817, 


$ h ń toi 3 ACE i „M: na i za te jedynie c wyżej takowej 
w sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż re- rii em wadyum i wnieść w dniu wyżej wy- A p > be i SEC 
alności, pie stanowiącej ciała tabularnego pod | 4700) uajdalej do godziny 12 w po- UR 


udnie. 
. Oferty późniejsze lub wadliwe uwzglę- 
dnione nie zostaną. 

Tarnopol Ż czerwca 1877. 

(2948 2—3) Edykt. 

L. 4781. ©. k. sąd obwodowy w Bu- 
czaczu podaje do wiadomości, że duia 6 sierp- 
nia, 4 września i 11 paździeruika 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym, sądzie powiatowym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod l. 59 w 
Przewłoce położonej, Piotra Antonów wła- 
suej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 119 
zł. 91 ct. W. 8. 

Cena wywołania 500 zł. w. a. 

. Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze tutejszego sądu. 

Buczacz dnia 4 maja 1877. 


(3104 2—3) Edykt. 

1. 7446. O. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie czyni uiniejszem wiadomo, że celem 
przeprowadzenia przymusowej publicznej sprze- 
daży budynku bez numeru od rynku aż do 
niższej ulicy w Zborowie położonego, ciała 
tabularnego niestanowiącego, a do Noego 
Schichtera należącego, na rzecz p. Stanisła- 
wa Zukera na zaspokojenie sumy wekslowej 
300 zł. w. a. z 6°% odsetkami od 16 listo- 
pada 1812, bieżącemi kosztami cozekucyjne- 
mi 3 24. 87 et., 17 zł. 87 ct, 31 zł. Gl et 
3 zł. 88 et. 18 zł. 36 et. i 9 zł. 


Gazeta Lwowska Nr. 130 z duia 6 czertca 1877 


m 


wionych pierwszych dwóch terminach. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania w tutejszo - są- 
dowej registraturze przejrzeć można. | | | 

O rozpisaniu tej licytacy! zawiadomienie 
otrzymują Jerzy br. Rosenberg - Lipiński, 
Dawid Głas oraz wszyscy wierzyciele hipote- 
czni. tudzież c. k. urząd podatkowy główuy 
w Krakowie, nakoniec wszyscy wierzyciele, 
którzyby po dniu 19 marca 1877 prawo hi- 
poteki na dobrach Płaza uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała o rozpisaniu licytacyi nie 
dość wcześnie doreczona została, do rąk ku- 
ratora adw. Faustyna Jakubowskiego z sub- 
stytucyą adw. Wędrychlowskiego 1 przez 
edykta. i 

Kraków dnia 30 marca 1577. 
(8099 2—3)  Edykt. 


nk. 128 w Hnilezu położonej, Wasyla Plekan 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściaiskiego we Lwowie pto 188 zł. 1 et. zpu. 
przy pierwszym i drugim terminie za cenę 
szacunkową 600 zł. lub wyżej, przy trzecim 
terminie i niżej tej ceny za złożeniem wa- 
dyum 60 ZA. W. a. 

Resztę warunków i protokół opisania 
można w sądzie przejrzeć. 

Bursztyn 30 kwietnia 187%. 
(2852 


2—3) Edyk t. 

L. 397. Na dniu 10 lipca, 18 sierpnia i 
19 września 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana, NA trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie SIę W sądzie tutejszym w spra- 

Rar: Mojżesza Katza przeciw leżącej 
wie Boruclia Mo] Harmaty o 000 
asie spadkowej Maksyma Harmaty o 1 
a. w. a z po. publiczna. sprzędai taki 

no BASE i olożonej, ciała tabu- 
pod |. 2056 w Bosmcy pP wy/szej masy 
Jarnego nie stanowiącej, do powyśszej 
dłużnej należącej. : 

Cena szacunkowa 160 zi. 

Wadyum wynosi 32 Zł. ' R. 

Akt opisania, oszacowania 1 warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radymno dnia 30 stycznia 1877. 
(3118 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2581. ©. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 98 zł. 
w. a. z pu. przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 98 w Perchińsku położonej, dłużnika 
Stefana Abram własnej, w tutejszym ce. k. 


kowcu na zaspokojenie wierzytelności e. k. 
uprzyw. zakładu kredyt. włościańskiego we 
Lwowie 245 złr. w. a. przedsięweźmie przy- 
musową sprzedaż realności dłużników nieo- 


Brozko pod |. k. 5 117/2 w Przedbużu położo- 


w trzecim terminie i niżej ¢ 
Wadyum 50 złr. w. a. 


Cena szacunkowa 500 złr. w. a. 


rzenia. 
Krakowiec 6 lutego 1877. 


7 


82 et. w. 


a, uchwałą e. k. sądu krajowego jako han- 
dlowego we Lwowie pod dniem [0 września 
1875, l. 479381 dozwolonej, wyznacza się trzy 
ermina, a to na dzień 27 czerwca, 16 lipca 
każdym razem o godz. 10 


gdyby 


nów wyżej lub przynijmniej za cenę szacun- 
natenczas 


L. 8520. ©. k. sąd powiatowy w Kra- | 


bjętej spadkowej masy Jana Brozka i Rozalii 
nej ciała tabularnego nie stanowiącej w dniu 


G PW e s] i 1 1 
20 czerwca, 18 lipca i 18 sierpnia 1877 w 
zabudowamiu sądowem o godzinie 10 rano 


eny szacunkowej. 


Resztę warunków w sadzie do przej- 


(3092 2—3) Obwieszczenie. 

L. 22452. W eelu zabezpieczenia do- 
stawy  Szutru dla pokrycia gościńca Podol- 
skiego od 125 do 182 kilometra kamienio- 
łomu Tarnopolskiego zwanego Biały kamień 
od 133 do 136 kilometru z kamieniołomu Ber- 
czowa wielka i 141 do 144 kil. z kamieniołomu 
Czartorya w okręgu budowniczym Tarnopol- 
skim. na trzechletni przeciąg czasu, to jest 
na lata 1878, 1879 i 1880 odbędzie się w 
c. k. Starostwie w Tarnopolu na dniu 21 
czerwca 1877 o godzinie 12 w południe li- 
cytacya za pomocą ofert pisemnych. Dosta- 
wa szutru na rok 1878 wynosi 2010 metrów 
sześciennych w cenie fiskalnej 5956 zł. %0e. 

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w rze- 
czonemi c. k. Starostwie, gdzie także należy 
wnieść oferty w wyznaczonym terminie naj- 
dalej do godziny 12 w południe, zaopatrzone 
w 50, wadyum, wyrażeniem cen ofiarowa- 
nych nie tylko liczbami lecz także literami. 

oferty nieulożone według przepisu, lub 
nie podane w powyższym terminie, nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 24 maja 1877. 


(3091 2—3) Konkurs. 

L. 4296. Posada kancelisty przy sądzie 
powiatowym w Niemirowie i Bolechowie w 
XI klasie rangi ze systemizowanemi należy- 
wściami lub w razie przeniesienia przy in- 
nym sądzie powiatowym lub kolegialnym w 
Galicpi wschodniej jest do obsadzenia. 

Kompetenci wniosą swe podania do 10 
lipca 1877 co do posady w Niemirowie do 
Prozydyum sądu krajowego we Lwowie. zaś 
co do ostatniej posady do Prezydyum sądu 
obwodowego w Samborze. 

Lwów 29 maja 1877. 


2—38) Edykt. 

L. 6663. C.k. sąd obwodowy w Przemyślu 
uwiadamia P. Jana hr. Tarnowskiego z miejsca 
pobytu nieznanego że Mendel Wenig przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 
zł. prośbę wniósł któremu żądaniu uchwałą 
z dnia 9 maja 1877 l. 6668, zadość uczynio- 
no. Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie P. adw. Dr. SŚmutnego w 
Przemyślu z zastępstwem P. adw. Dr. Łu- 
żeckiego i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony 7 kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed- 
stawił, inaczej skutki zaniedbunia sam sobie 
przypisać będzie musiał, 

Przemyśl 9 maja 1877. 

(3100 2—3) Edykt. 

L. 852l.Jcyw. 0. k. sąd powiatowy w 
Krakowcu na zaspokojenie wierzytelności e. 
k. uprz. gal. zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie 100 zł. a. w. zpn. przed- 
sięweźmie przymusową, sprzedaż realności 
dłużnika Iwana Sas pod lk, 4/180 w Woli 
Malnowskiej położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w dniu 20 czerwca, 18 lipca i 
18 sierpnia 1877, w zabudowaniu sądowem 
o godz. 10 rano, w trzecim terminie i niżej 
ceny szacunkowej. 

Wadyum 15 zł. a. w. 

Cena wywołania 350 zł. a. w. reszta 
warunków w sądzie do przejrzenia. 

Krakowieć 7 lutego 1877. 

(8084 2—3) Edykt. 

L. 4556. C. k. sąd powiatowy w Lisku, 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ja- 
kóba Izaka Hónig, że przeciw niemu Kliasz 
Segal, dnia 26 czerwca 1877 do 1. 4556, po- 
zew o zapłacenie 25 zł. wniósł, że dla niego 
kuratora w osobie Jakóba Brandesa w Husia- 
tynie ustanowiono i termin do rozprawy na 
dzień 28 czerwca 1877 o 9 godzinie rano 
wyznaczono. 

Lisko 18 maja 1877. 

(8083 2—3) Edykt. 

L. 1705. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach niniejszem wiadomo ezyni, że w dniach 
28 czerwca, 20 lipca i 31 sierpnia 1877, każ- 
dym razem 0 godzinie 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności w 
Kutach pod lk. 588 położonej, do leżącej ma- 
sy Sehaji Sendera należącej, celem ściągnięcia 
należytości funduszu indemnizacyjnego 63 et 
2 zł. i. et., 1 e zł. 65 ct. a. w. zpn. 

ena wywoławcza wynosi 8 

Wadyum 40 zł. a. H 20 i 
M BE el licytacyjnych, tudzież 
i sie É l wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

„Kuty 2 października 1876. 

(8106 2 : 3) Ogloszenie. 

| „2667. W miejscach kąpielowych Lu- 
GRE Iruskaweu, Iwoniczu, Szczawnicy i 
WE eee z dniem dzisiejszym 
dzin da we egralu, z ograniczoną służbą 

zienną di powszechnego użytku. 

©. k. Dyrekcya telegrafów. 

7 Lwów dnia 1 czerwca 1877. 
(927 2—3) | Ogloszenie. 

L. 4095. W skutek uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie z 5 maja 187% L 
3898 Semko Kapec z Wołczkowiec uznany 
przez c. k. sąd powiatowy w Zborowie za 
marnotraweę kuratorem ustanowiony Jasko 
Macyszyn. i 

C. k. sąd powiatowy 
Zborów 16 maja 1877. 


(2957 


(2890 3—3) Edykt. 

L. 492]. W skutek uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu z 28 marca 1877 
l. 4446 został Wolf Rauch z Przemyśla za 
obłąkanego uznany. Kuratorem ustanowiono 
adwokata dr. Mendrochowicza w Przemyślu. 

©. k. sąd powiatowy miej. del. 

Przemyśl 5 maja 1877. 


(3043 3—83) Obwieszczenie. 

L. 567. C. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie, ogłasza że 10, 17 i 24 Sierpnia 1877 
w sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż re- 
alności, nie stanowiącej ciała tabularnego pod 
nk. 68 w Hnilezu położonej, Józefa i Mary- 
anny Skowrońskich własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
284 zł. 89 ct, w. a. z pn. przy pierwszym i 
drugim terminie za cenę szacunkową 700 zł. 
lub wyżej, przy trzecim rerminie i niżej tej 
ceny za złożeniem wadyum 70 zł. w. a. 

Resztę warunków i protokół opisania 
można w sądzie przejrzeć. 

Bursztyn 380 kwietnia 1877. 

L. 670. (3064 3—3) 
Ogloszenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie przez Michała Wolta zapłacić się ma- 
jącej dłużnej sumy 191 zł. 64 ct. w.a. zpu. 
odbędzie się publiczna liecytacya w sądzie tu- 
tejszym na dniu 27 czerwca, 18 lipca i 8 
sierpnia 1877 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w celu sprzedania realności 
dłużnika pod lk. 64 w Twierdzy położonej, 
na 700 zł. w. a. sądownie oszacowanej i o 
tem chęć kupienia mających się z tym uwia- 
damia, że wadyum w kwocie 70 zł. w. a. 
wynoszące do rąk e. k. komisyi licytacyjnej 
ma być złożone, resztę zaś warunków licyta- 
cyi w e.k. sądzie tutejszym przejrzeć można. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Sądowa Wisznia dnia 27 lutego 187%. 
(3073 3—3) Obwieszczenie. 

L. 21667. W celu zabezpicezenia do- 
stawy szutru na gościniec państwowy w Rze- 
szowskim okręgu budowniczym na lata 1878, 
1879, 1880 odbędzie się dnia 21 czerwca 
1877 r. w e. k. starostwie w Rzeszowie przed 
południem, rozprawa licytacyjna przez skła- 
danie ofert. Rzeczona dostawa szutru na rok 
1878 dla traktu krakowskiego, od kilometru 
116 i 146 włącznie wynosi 865 metrów sze- 
ściennych szutru w sumie fiskalnej 3406 zł. 
80 ct. w. a. Odnoszące się do tego przedsię- 
biorstwa bliższe warunki mogą być przejrzane 
w powyżej wymienionem c. k. starostwie w 
godzinach urzędowych. Oheący podjąę się tego 
przedsiębiorstwa winni wnieść pisemnie oferty 
stemplem na 50 et. i w 5%, wadyum z sumy fi- 
skalnej zaopatrzone, w oznaczonym terminie 
i to najpóźniej do godziny 12 w południe do 
c. k. starostwa w Rzeszowie. Oferty nie uło- 
żone według przepisów lub nie podane w ter- 
minie, nie będą uwzględnione. 

e. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 24 maja 1877. 
(2892 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2926. O. k. sąd powiatwy w Bełzie 
oznajmia, że Lue Kozak, gospodarz z Myco- 
wa, uchwałą c. k. lwowskiego sądu krajowego 
z dnia 28 marca 1877 1. 11751 marnotraweą 
uznany i temuż kurator w osobie IInata 
Kijko, gospodarza z Mycowa, nadanym został. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bełz 6 kwietnia 1877. 
(2945 2—3) Edykt. 

L. 4560. C. k. sąd obwodowy w spra- 
wach wekslowych w Samborze wzywa posia- 
dacza zgubionego wekslu dtto Medenice 25 
grudnia 1877 przez Stanisława Karpińskiego 
na rzecz Iwasia Kościów jako wystawiciela 
zaakceptowanego a na 31 zł. 85 ct. a. W. 
opiewającego 25 marca 1878 płatnego, aby 
w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego: ogło- 
szenia edyktu licząc takowy weksel tutejszemu 
sądowi przedłożył, i swoje prawo do tegoż 
wykazał gdyż w przeciwnym razie tenże 
weksel będzie za nieważny uznanym. 

Sambor dnia 81 marca 1877. 

(2991 2—3) Edykt. 

L. 4254. Mykoła Dżugało gospodarz 7 
Łuczye został uchwałą lwowskiego c. k. sądu 
krajowego za marnotraweę uznany. 

,  Kuratorem dlań Iwana Sołtysa ustano- 
WIono. Sokal 28 kwietnia 1877. 
(8061 2—3) Obwieszczenie. 
> _ L. 669. Dnia 19 czerwca, dnia 17 lipca, 
i dnia 21 sierpnia 1877 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są+ 
dzie egzekucyjna licytacya realności pod Nr. 
24/26 w Stobierny dłużnika Jakóba Rypskiego 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego lwowskiego w kwocie 287 zł. 

Cena wywołania wynosi 1400 zł., wa- 
76 et. austr. wal. z pn. 
dyum 140 zł. a. w. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
t. s. registraturze. À 

C. k. sąd powiatowy 
Dębica 1 maja Bi 
3108 2—3 Konkurs. 

p L. 11282. Na posadady 1) e. k. komi- 
garza pocztowego W obrębie c. k. galicyjskiej 
Dyrekcyi poczt z poborami IX klasy rangi; 


pr. 


8 


2) ekspedyenta pocztowego w Kulikowie , 


(powiat Zółkiewski) za kontratktemn służbo- 
wym i kaucyą w kwicie 200 zł., z poborami 
rocznej płacy w kwocie 200 zł., ryczałtu 
kancelaryjnego rocznych 60 zł. i ryczałtu 
rocznych 500 zł. za jazdy posłańcze pomię- 
dzy kulikowem i Zóltańeami; 

3) ekspedyenta pocztowego przy nowo 
otworzyć się mejącym urzędzie pocztowym 
w Cueyłowie (powiat nadworniański) za kon- 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł. z poborami, płacy rocznej w kwocie 150 
zł. i ryczałtu kancełaryjnego rocznych 40 zł. 
jakoteż ryczałtu w drodze ugody ustanowić 
się mającego za utrzymywanie codziennego 
posłańca pieszego do Nadwornej. 

Podania należy wnieść względem pierw- 
szej posady w przeciągu czterech, względem 
dragiej w przeciągu trzech a względem osta- 
tniej posady w przeciągu dwóch tygogni do 
e. k. krajowej Dyrekeyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 2 czerwca 1877. 

(2940 2—3) Edyk't. 

20876. Lwowski e. k. sąd krajowy u- 
stauawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Wacława Teichmana celem doręczenia temuż 
uchwały tabul. z dnia 19 sierpnia 1876 1. 
43791 kuratora ad actum w osobie p. adw. 
dr. Szwedziekiego z zastępstwem p. dr Ra- 
rega zawiadamiając o tem nieobecnego ni- 
niejszym edyktem. 

Lwów dnia 12 maja 1877. 

(2900 2—3) Edykt. 

L. 1921. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym-Sączu zawiadania Katarzynę ze Stuberów 
Decker, że na skutek prośby Maryanny Ze- 
brackiej we własnem imieniu i jako matki i 
opiekunki małoletniego Jędrzeja Zebrackiego 
tudzież Michała i Ludwiki Zebrackich de 
praes. 21 stycznia 1977 l. 351 na podstawie 
prawomocnego dekretu dziedzictwa po Hen- 
ryku Stuberze z dn. 12 maja 1855 |. 847 i 
dekretu dziedzictwa po Janie Zebrackim z 
dn. 22 marca 1873 |. 1867 zezwolono na 
wpis tabularny Marcina Stubera, Katarzyny 
ze Stuberów Decker, Zuzanny Stuber i Kry- 
styna Stuber za właścicieli jednej szóstej 
części dóbr Zawada i Nawojówka dotychczas 
na Henryka Stubora zapisanej w równych 
częściach na wypis tabularny Michała, lu- 
dwiki i Jędrzeja Zebrackich za właścicieli 
8, części z polowy jednej szóstej części 
dóbr Zawada i Nawojówka w stanie 
czynnym tychże dóbr, i że tę uchwałę z 
dnia 5 lutego 1877 l. 851 p. dr. Olszewskie- 
mu jako kuratorowi dla niej ustanowionemu 
doręczono. | 

C. k. sąd obwodowy 

Nowy-Sącz 28 kwietnia 1877. 
(2908 2—3) Edykt. 

L. 1494. Na mocy uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia 7 lutego 
1877 1. 533 uznano Hawryła Wełyczko z 
Horodenki marnotriwcą i przydano mu ku- 
ratora w osobie p. Marcina Diotrowicza 2 
Horodenki. ; 

Z e. k. sądu powiatowego 

Horodenka 19 lutego 1877. 


(3103 2—3) GDiILŁ 

. B. 3969. Bom T. f Bezir - Gerichte 
Sniatyn wird żur $Śereiubriutgung der Forde- 
vung deg Simon Büchler von 30 fl. 5. W. |. 
N. G. die czefytive Feilbiethuug cines zu C. 
N. 207 II. in Śniatyu gehörenden, 37 Rafter 
langen 3 Rlafter brelten, feinen Grunbbudhs- 
förper bildenden Gartentheiles der SHulduerin 
Maria Kostyniuk, am 22 Juni, am 20 Juli 
und am 24 Auguft 1877, jedesmal um 10 be 
Bor. Mit. in Bij. Gcrihtslofafe anberaumt 
mit dem vorgenonimen Werden, bağ bei den 
zwei erjten Żermiucn Diejer Garten nur um 
oder fiber, beim Dritten auch unter bem Shät- 
zungówerthe vertanft werden wird, 

Sdaigungówerth 50 fi 

Wadium 8 fl. 6. W. 

Die übrigen Bedingungen find in der h. 
g. Negiftratur eingujefen. 

Sniatyn 15 Wai 1877. 

(3105 2—8) Kundmadung, 

B. 7822. Bom É É Sireiggerichte in 
Tarnopol wird Hiemit verlautbart, dag in fol- 
ge BefHlufjes d3 Wiener f. f. Landesgerihts 
vom 4 Mai 1877 B. 84298, zur Ciubringung 
der Forderung der É. É priv. ójterr. National- 
bané pr. 7780 fL 66 fr. mit Śinjen und Koften, 
bie ezefutive öffentliche GBelbiethung der iu 
Tarnopol sub N. 23, 25, gelegenen faut Dom., 
2 civ. pag. 65 n. 7 on., dem Jacob Wolf 
Zinkes eigentpůmlich gchórigen Realitäten 
hiergertcht im Bureau MW. 14 un 6 Juti, 
10 Auguft und 14 September 1877 jedesmal 
aa Uhr Vormittags vorgenommen werden 
wird. 

Bei den erften zwei Terminen werden 
diefe Realitäten nicht unter bem Ochigung3= 
werthe von 20000 fl. bei dem dritten nicht 
unter dem PBretje von 14000 f. gintangcgeben 
werden, das Vadium beträgt 2000 fl. die übri- 
gen Qizitationsbedingungen fönnen aug den 
geridhtlichen Aften entnommen werden. 

(3081 2—3) GDIIL 3. 3907. 

Bom f. f. Sreisgerichte Stanisłau wird 
befannt gemacht, bag zur $erciubringung und 
der durdj Moses Sperber wider Carl und Ka- 
roline Anspach erlieftęn Wehjel = Forderung 
1540 f. 6. 


W. i. M G., die eretutiwe 


Feilbiethung der den Cheleuten Carl und Ka- 
rolina Anspach gehörigen, sub C. N. 63 und 
64'J, in Stanislau gelegenen NMealitäten Hier- 
gerichts am 19 uli, und 16 Auguft 1577, um 
10 Uhr 8. Pè. ftattfinden wird. 

Der Ausrufspreis beträgt 4839 ji. 79 tr. 

Dag Babiunt beträgt 454 fl. 6. W. 

Die übrigen Feilbicthungsbcdingungen, 
ber Grundbudhaauszug und der Śchigungaatt 
fónnen in der Biergerichtlichen Negiftratur cin- 
gejefen werden. 

$ievon werden Die Hnterejjanten und 
gwar: die Befannten zu eigenen Händen, da- 
gegen Der dem Leben und Wopuorte nach un- 
betannte Dominik Stadnicki, wie auh alfe 
jene Gläubiger, die nah dem 17 Märg 1877, 
dingliche Rehte auf die obgenannte Realitäten 
crworben Haben, ober denen gegenwärtiger 
€refutionabejcheih gar nicht, oder nicht redt- 
zeitig gugeftellt werden Fónnte, durch den Hiemit 
in der Berjon des H. Adv. Dr. Rosenberg 
mit Subftitnicung des H. Adv. Dr Seinfeld 
bejtellten Kurators, und mitteljt Cdifteg ver- 
ftändigt. 

Stanislau 11 April 1877. 


(2887 2—3) Edyk t. 

L. 1891. ©. k. sąd obwodowy w No 
wym Sączn zawiadamia niniejszym cdyktem 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Le- 
ona Wierzbickiego, Stanisława Wierzbickiego 
i Zofię z Wierzbiekich Nowowiejską, że 
przeciw nim Wincenty Wilusz wytoczył 
pozew 13 kwietnia 1877 Nr. 1891 o uzna- 
nie w stanie biernym dóbr Konieczna i Re- 
getów, Dom. 401 pag. 97 n. 20 on. na rzecz 
pozwanych zaintabulowanej połowy z 7/, na 
imię Franciszki z Nowakowskich Broniko- 
wskiej Dom. 18 pag. 299 n. 12 on. intabu- 
lowanej części ze sumy 2948 złr. 88 ct. 


U 


Dom. 58 pag. 410 n. 10 on. dla massy Win- 
centego Nowakowskiego intabulowanej “za 
umorzoną przez zadawnienie, tudzież o wy- 
extabulowanie tejże części sumy ze stanu 
biernego dóbr Konieczna i Regetów. Sąd 
obwodowy ustanowił dla pozwanych kurato- 
ra w osobie adw. Dra Jarosza ze substytu- 
cyą adw. Dra. Zielińskieyo, któremu pozew 
celem wniesienia obrony w przeciągu 90 
dni doręczony został. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby w 
należytym czasie albo sami zgłosili, albo ku- 
ratorowi swoje środki obronne podali, lub 
innego sobie obrońcę obrali, i o tem sądo- 
wi donieśli, w ogóle, aby wszystkich środ- 
ków prawnych użyli, jakie ka obronie swo- 
jej za zdolne uważaja, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać by musieli. 

O. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz 5 maja 1877. 
(2868 2—3)  Edykt. 

L. 8070. O. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie wzywa posiadacza zaginionego we- 
ksłu z daty Żołynia 3 ezerwca 1572 na ṣu- 
mę 91 złr. 65 et. w. a. opiewającego, za 
miesiąc od daty płatnego przez Mojżesza 
Bratspissa na własne zlecenie wystawione- 
go a przez Ferdynanda Szymańskiego i Ję- 
drzeja Kropińskiego zaakceptowanego. aby 
takowy w dniach 45 sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej tenże weksel za amortyzowany uzna- 
nym będzie. 

Rzeszów dnia 9 grudnia 1875. 


(3112 2—3) onkurs. 

L. 1047. Celem obsadzenia posady po- 
monika wożnego z roczną płacą 500 zł. w. 
a. i dodatkiem aktywalnym 259, opróźnionej 
przy c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie. 

Podania o tę posadę w myśl rozporzą- 
dzenia ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1572 1. 98 dz. u. p. ułożone, wnieść 
należy w czterech tygodniach od dnia 20 
czerwca 1677 do prezydyum c. k. sądu ob- 
wodowego w Rzeszowie. 

Z prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Rzeszów 1 czerwca 1877. 

(3124 2—3) E dy k t. 

L. 2681. ©. k. miejsko - delegowany sąd 
powiatowy dla okolicy miasta Lwowa oznaj- 
mia niniejszem, że w skutek rekwizycji c, k. 
sądu krajowego z dnia 24 lutego 1877 1. 9865 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
l. 10 w Zamarstynowie położonej, do masy 
rozbiorowej Henryka Bitsehana należącej, na 
dniu 9 lipca 1877 i na dniu 7 sierpnia 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tatejszyru sądzie się odbędzie i że 
na powyższych terminach realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną Z0- 
stanie. 

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
14497 zł. 2 ct. w. a. 

Zakład wynosi 1450 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Lwów dnia 18 marca 1877. 

(5125 2—3) Edyk t. 

L. 10383. O. k. sąd powiatowy deleg. 
dla okolic miasta Lwowa sek. LI czyni wia- 
domo, iż na żądanie uprzyw. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w celu zaspokojenia 
resztującej dłużnej kwoty 500 zł. w. a. a 
względnie 383 zł. 29 ct. w. a. z odsetkami 
po *2/,00 od pożyczki 300 zł. od dnia 24 
października 1873, zaś od pożyczki 200 zł. 
od 24 czerwca 1873 aż do rzeczywistej za- 


płaty, tudzież dalszemi 3/,,, odsetkami od 


NN LL>AM LM MML LA AZQ0_NN Noo 


kwoty w należytym czasie nie uiszczonej, nako- 
niee na zaspokojenie kosztów w kwocie 10 zl. 
18 ct. w. a. i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 6 zł. 62 et. w. a. przymugo- 
wa sprzedaż realności dłużników Jana i Ma- 
ryi Moczarowskich własnej, w Zamarstynowić 
pod nr. 15 położonej, w drodze publiczne] 
licytacyj w duiu 9 lipca 1877, na dniu 7 
sierpnia 1877 i na dniu 10 września 187%, 
każdym razem o godzinie 10 przed poľu- 
dniem w tutejszym sądzie przedsięwziętą z0- 
stanie. 

Cena wywołania stanowi 1000 zł. w. a. 
a chęć kupienia majacy złożyć ma 100 zł. 
w. a. jako wadyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwowie 
wraz z kuponami nie zapadłemi według o- 
statniego kursu w „Gazecie Lwowskiej* uwi- 
docznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze. 

Lwów dnia 6 grudnia 1876. 

(3125 2—3) Edyk t. 

L. 10838. ©. k. sąd powiatowy dla o- 
kolie miasta Lwowa seke. Il zawiadamia ni- 
niejszem, że w sprawie egzekucyjnej dyrekcyi 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego przeciw Janowi i Maryi Moczarow- 
skim o zapłacenie 883 zł. 29 ct. z powodu 
dozwolonej licytacyi realności egzekutów pod 
l. 15 w Zamarstynowie, dla wszystkich wie- 
rzycieli. którzyby po dniu 28 października 
1876 do księgi gruntowej w mowie będącej 
realności weszli, lub którymby z jakiejkol- 
wiekbądź przyczyny uchwała sądowa, licyta- 
cyę dozwalająca, doręczoną być nie mogła. 
zamianował tusądową uchwalą z dnia 6 gru- 
dnia 1876 |. 10333 dla tychże kuratorem p. 
adw. dr. Dobrzańskiego z substytucyą pana 
adw. dr. Kuezkiewicza, i wzywa się pomie- 
nionych wierzycieli, ażeby się do mianowa- 
nego kuratora lub też do tutejszego sądu 
zgłosili w przeciwnym bowiem razie wyni- 
knąć mogące nie pomyślne skutki sami so- 
bie przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 6 grudnia 1876. 

(2971 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5893. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dłowie podaje do wiadomości, że w tutejszym 
sądzie odbędzie się przymusowa jawna sprze- 
daż realności pod l. k. 152 w Przyborowie 
położonej, przedmiotu ksiąg gruntowych ule- 
stanowiącej, w trzech terminach dnia 11 lip- 
ca 1877, dnia 8 sierpnia 187% i dnia 5 
września 187%, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem. 

Na trzecim terminie realność ta sprze- 
daną zostanie także niżej ceny wywołania, 
jednak nic poniżej kwoty 580 zł. 

(ena szacunkowa wynosi 500 zł, a 
zakłsd 50 zł. 

Protokół zastawniczego opisania real- 
ności i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze sądowej, a przy licy- 
tacyi będą one odczytane. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Radłów dnia 31 stycznia 1877. 
(3076 3—3)  Edykt. 

L. 27852. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Hirsch Lubiuger, Jako żyratarynsz przeciw 
p. Karolowi Freundowi pod dniem 24 maja 
br. do 1. 27852 pozew wniósł i o pomoc sado- 
wą prosił, w skutek czego nakaz zapłaty 
kwoty weksłowej 286 zł. z przyn. wydany 
został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego p. 
Karola Freunda wiadomem nie jest, a zatem 
c. k. sąd krajowy do zastępowania go i m 
jego koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. 
Bobownika z zastępstwem p. adw. dr. Po- 
pławskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebnej iuformacyi ustano- 
nemu zastępcy udzielił, lub innego zastępcę 
wybrał i sądowi oznajmił, słowem stosownych 
do obrony środków użył, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Lwów dnia 25 maja 1877. 

(2993 3—3) Edyk t. 4 

L. 3496. U. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Szymona Szylbera w kwocie 90 zł, 
w. a. z pn. połowa realności włościańskiej 
w Jagodniku pod I. 17 położona, Marcina 
Skiby własna, ciała tablarnego nie stano- 
wiąca w dniach 10 lipca, 14 sierpnia i 11 
września 1877, każdym razem o godzinie 10 
rano w drodze egzekucji w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 700 złr. w. a., 
a wadyum %0 zir. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia 29 października 1876. 
(2594 3—3) Edykt. i 

L. 1062. Pachtyn Car z Wołswina u- 
znany został za marnotraweę. Kurator Choma 
Syroid z Wołswina. 

C. k. sąd powiatowy. 

Mosty wielkie 3 marca t877. 


SAM aja: Ggleszenie. 
„e LE = U, K. BI powii ry  zawia- 
damia, iż dochodze ge iest Viae 


uia miejscowe celem za- 


łożonia ksicej hin : : ; 
Ha księgi hipotecznej dla gminy Uzulico, 


JIA S E ; : 
enia za czerwca 1877, dla gminy Wyciąte 
ania 27 lipca 1877, dla gminy Krzesławice 
ania TE 


51 sierpnia 1877 rozpoczyna. 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenią 
w urzędach gminnych. 
Kraków dnia 26 maja 1877. 
(2988) Edykt. 

L. 5704. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy zawiadamia wierzycieli masy rog- 
biorowej Pinkasa Kannera że w masie tej 
nowy komisarz konkursowy w osobie c. k. 
adjunkta sądowego p. Rybczyńskiego ustano- 
wionym został. 

"Stanisławów dnia 12 maja 1877. 
(2265) Edyk ti. 

i L. 1481. C. k. sąd powiatowy w Dą- 
browie zawiadamia z miejsca pobytu niewią- 
domego Józefa Ziętarskiego, że celem załą. 
twienia podania Szymona i Justyny Wajdo- 
wiczów de praes: 16 marca 1877 l. 1481 , 
wykreślenie ze stauu bieruego realności poq 
nr. 65 w Podkościelu ewikeyi hbr. dom, tom. 


1. pag. 366 n. 1 on. na rzecz Józefa Zietar. 
skiego zaprenotowanej do rozprawy w myg] 


$. 45 ust. hip. termin na dzień 19 lipea 1877 
o godzinie 9 rano wyznaczył, do przeprową. 
dzenia której Józefowi Ziętarskiemu, kurato- 
rem p. Władysława Trzecieskiego. e. k. 


: ! no- 
taryusza w Dąbrowie ustanowił. 
C. k. sąd powiatowy. 
Dąbrowa dnia 2 maja 1877. 
(2970 1—8) Qbwieszezenie. 
L. 5392. ©. k. sąd powiatowy radlowski 


podaje do wiadomości, iż w tutejszym sadzie 
odbedzie się przymusowy jawny przetare = 
alności pod l. k. 17 w Przyborowiu, Stani. 
sława (rębali własnej, w trzech terminach . 
dnia 11 lipca, 8 sierpnia i 5 września 1877, 
każdym razem o 11 godz, przed poładniem. 
Na trzecim terminie realność ta także poni- 
jej ceny szacunkowej, jednak mnie poniže; 
kwoty 470 zl. sprzedaną zostanie, s 

Cena szacunkowa wynosi 1500 z 
kład 150 zł. ; 

Protokół zastawniczego opisania takowej 
i resztę warunków lieytacyjnych, można przej. 
rzeć w registraturzo sądowej, które przy jie a 
tacyi będą, odczytane. 

i Ż c. k. sądu powiatowego, 

W Radłowie dnia 29 stycznia 1877 
(8063 1—3) Edyk t. i 

L. 3809. O. k. sąd krajowy wyższy w 
myśl $. 16 u. h. z dnia 25 lipca 1871 Í 96 
dz. u. p. ogłasza edyktem, iż na prośbę Ka- 
rola i Rozalii (irzybawskish o utworzenie 
ciała tabularnego dla realności pod nr. 441 
w Wieliczce położonej, składającej sie z domu 
i ogrodu, obszar gruntu wedle arkuszu run- 
towego z roku 1820 parcelą 692/685, 3401 
parcelą 382 — 38] i parcely 434 —1550[>], 
razem 188'[] obejmującej, graniezącej wedle 
załączonego planu B. na południe z gościń- 
on z Krakowa prowadzącym. na wschód z 
r OŚĆ pod nr. 468 Wincentego Fortuny 
5 y Klimczyk, na północ z gruntami 
salinarnemi z gruntem Józefa Stolarczyka, 
tndzież 2 chodnikiem ua Zadory prowadzą- 
a od zachodu z tym samym chodni- 


F. a ZA- 


"m. : 3 g_. jo 
e a względnie 2 realnością nr. 252 Ja- 
kóba Głowackiego, na mocy dekretu dzie- 

úh: 


E a z dnia 2 stondi o a goezo 
z Sroczyńskich Kulisowej wana zapadłego. 
Józefy. Rozalii i Marysnny Xulisów, własnej, 
wedle księgi głównej, libr. dom. tom. VIII, 
ag, 566 i 567 Rozalią z Kulisów Grzybow- 
JRR za właścicielkę */,, części. Karola Grzy- 
powskiego za właściciela *j;s części, a Teresę 
Jawu} Zał właścicielkę *3 części realności 
pod uk. 441 w Wieliezce zaintabulowano. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
żali być się pokrzywdzonymi w prawach 
swoich, przez ten hipoteczny wpis, aby się 
ze swojemi zarzutami w c. k. sądzie powia- 
towym W Wieliczce w trzech „miesięcznym 
terminie aż do dnia 6 września 1877 roku 
zgłosili , inaczej bowiem wpis hipoteczny u- 
zyska moe prawną, i oraz oznajmia się, iż 
rzywrócenie w stan pierwotny tego terminu, 
jako też i przedłużenie tego terminu dla stron 
pojedyńczych miejsca nie ma. 

a= O. k. sąd powiatowy. 
Wieliczka dnia 20 e aji 1875. 

9 a E dy je ) 
"ZAB 528. 0. k. sąd da o 

= „ okolicy miasta Lwowa S. II. 
"Ti i wiadomości, że Piotr 
Rybotycki właściciel gospodarstwa i l. > 
i 129 z Zaszkowie położonego uchwałą rh 
sądu krajowego we Lwowie Z dnia iy Si) 
cznia 1877 |. 891 za maritotrawcę uznany 
został, i że temuż równocześnie Mikołaj By- 
botycki za kuratora ustanowionym został. 

Lwów dnia 31 stycznia 1877. 
(3138_1—3) Q©bwieszczenie. 

L. 00%. W e. k. sądzie powiatowym 
w Jarosławiu odbędzie się w ceļu zaspoko- 
jenia sumy wekslowej 400 zdr. a. w. z pro- 
centem 6'/, od dnia 14 maja 1875 bieża- 
cym kosztamı sądowemi w kwocie 11 zł. 18 ka 
i egzekucyjnemi poprzednio w kwotach 8 zł, 84 
et. 724. 72 ct, 1 zl. 86 et. 4zł. 12 ct. i12 zł. 
ÓŻ et. a obecnie w kwocie 7 złr. a. w. przy- 
manem, na przymusową licytacyjną sprze- 


uw 


nec 


9 


da} realności pod l. k. 544 i 145 w Jaro- 
sławiu na dolno leżajskiem przedmieściu po- 
tożonych dłużników Jana Uuzówskiogo i 
Bazylego  Liśkiewieza własnych 7 W „trzech 
terminach a to dnia 5 Upea, 3 sierpniu i 31 
sierpnia 1877, zawsze 0 godz. 10 rano, i 
‘ena wywołania realności pod l. 145 
2230 złr.. realności pod 1. 544 3220 złr. 
Zakład stanowi 10°/% od ceny wj wolania. 
Każda realność sprzedaną będzie oso- 
buo. pa trzecim terminie także niżej war- 
tości szacunkowej. NA o 
Protokół oszacowania i resztę warunków 
przejrzeć można W SĄGZIE. 


arosław 8 lutego lenie 
(8126 WE j H onkurs. , 
i L. 11327. Na posadę poczmistrza w 


iat Łańcucki) za kontraktem 
ani | kaucyą w kwocie 400 zir. po- 
ea „AMM 400 złr. rzezałt kan- 
celaryjny 100 zł. 1 ryczałt rocznych 500 al. 
za jazdy posłańcze do Przeworska i na powrót. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodui do c. k. krajowej Dyrekcyi 


oczt we Lwowie. y 
a duia 2 czerwca 1877. 


Kanczudze (POW 


Lwów £ i 
(3135 1—3) Obwieszczenie. é 
01. 4487. W sądzie tutejszym odbędzie 


h 18 czerwca, 2 i 16 lipca 1877 
runo egzekucyjna sprzedaj 
Nr. rep. 20 0 3a morgach 
wraz domem i piwnicą pod Nr. 57 w Pe- 
wli Michała Wiewiory własnego , niehipo- 
teena na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej na trzecim zaś niżej ceny sza- 
t l. 
eunkowej. 


Cena wywelania al zir: 

Wadyum 381 złr. a . 

Resztę W przegląduąć można 

NO registra urze. RO 
tutojsr dnia 6 lutego 1547. 

JAG Edykt. 

PRA 3613. Stanisławowski c. k. sąd ob- 

Joc iako handlowy ogłasza, że do reje- 
wodowy JE" = -obkowychi wciągnięta 
stra giowarzyszem  ZArODKOWYĆ! CY 

została firma” „ Towarzystwo handlu kör I 
obuwia w Stanisławowie, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane 2 ograniczoną poręką”. 

Towarzystwo opiera się na statutach Zi 
dnia Il lutego 1877, ma swoją siedzibę w 
Stanisławowie, i ezas trwania jego jest nie- 

"raniczony. SME 
OSA  zedmniotom stowarzyszenia jest prowa- 
dzenie handlu skór, gotowego obuwia i wszel- 
kieh artykulów potrzebnych do wyrobów 
szewskich, rymarskich i garbarskieh dla calon- 
ków stowarzyszenia i przyjmowania w komi- 
sową sprzedaż lub za zaliczką gotowych wi 
robów obuwia od członków stowaszyszenia. 

Zarząd stowarzyszenia sprawuje dyrek- 
eya z trzech członków, w której skład na 
przeciąg pierwszyeli trzech lat wchodzą pp. 
Błauisław Maxymowicz jako dyrektor, Jam 
Sniadowski jako kasyer i Józef Urban jako 

ontrolor, wszyscy w Stanisławowie zamie- 
szkali, którzy też wszyscy trzej wszelkie oglo- 
szenia o zobowiązania stowarzyszenia pod 
firma Powarzystwa podpisywać Deda, 
P noo WSI każdego członka sta- 
1ów1 najmniej 25 zł, Aja? zI 
8. i każdy SARE 7 7 zł. w. 
nia w obec osób tu m Be jokości 23 
dwójnej kwoty sw zecich do wysokości po- 

J ty swego udzialu. 
kan ogłoszenia stowarzyszenia u- 
Ay ne będą w „Gazecie luwowskiei* i 
plakatami obwieszczone. i 
an, Stanisławów 18 kwietnia 1877. 

(8014 1—3) Eaykt. 

s L. 7168. W skutek polecenia e. k. są- 
du_ krajowego wyższego z dnia 25 kwietnia 
1677 1. 8211 czyni się wiadomo: 

W księgach gruntowych miasta Tarno- 
wa 2 przedmieściami w urzędzie hipotecznym 
e. k, sądu obwodowego w Tarnowie znajdu- 
jących się dom. tom. 35 pag. 75 utworzono 
dla realności „Grant Pusty“ w Tarnowie na 
Ławalu, W okręgu e. k. sądu obwodowego 
tarnowskiego położonej, nowe ciało tabularne, 
które jako takie od dnia 30 grudnia 1876 
roku uważa się, od którego to dnia nowe 
prawa rzeczowe, do tej realności odnoszące 
Się, tylko przez wciągnięcie do tego nowego 
ciała tabularnego nabyte, ograniczone, prze- 
niesione lub zniesione być mogą. 

y Realność ta składa się z parceli nr. top. 
279, objętości, 1 morga, 90 sążni kwadrato- 
wych , a graniczącej od pólnocy z realno- 
ścią Jana Kluzy nr. 296, od wschodu z grun- 
tem Herseha Schenkla nr. 278, od zachodu 
z drogą publiczną, a od południa z gruntem 
do spadkobiereów śp. Stanislawa Waguzy na- 
leżącym nr. 44. 

Wzywa się przeto: 

a) wszystkich, którzy na podstawie prawa 
przed dniem 80 grudnia 1876 roku 
nabytego roszezą sobie jaką zmianę w 
tem nowem ciele tabularnem wpisaną 
do własności lub posiadania realności 
odnoszącą się bez różniey czy rzeczo- 
na zmiana ma nastąpić przez dopisanie 
odpisanie, przepisanie, przez sprostowa- 
nie powyższego opisania tej realności. 
przez zestawienie lub połączenie cial ta- 
bularnych czyli gruntowych lub w jaki 
inny sposób; 
odosząco go przed 30 grudnia 1876 

"EO SĘ do tej realności lub do 


się w daiat 
o godzinie 10 
gruntów pod 


b) 


części tejże uzyskali prawa zastawu, slu- 
żebności mb inne prawa będące przed- 
miotem ksiąg gruntowych, o ile te pra- 
wa, jako do dawnych ciężarów należące, 
wcięgnięte być mają, i przy utworzeniu 
tego nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, aby te swoje prawa aż do 
dnia 380 sierpnia 1877 w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie zgłosili. 
Zaniedbanie tego terminu, który ani na 
nowo przywróconym, ani przedłużonym być 
nie może, pociąga za sobą utratę prawa do- 
magania się od osób trzecich preteusyi zgło- 
szeniu ulegających, które na podstawie wpi- 
sów w tem samem ciele tabularnym usku- 
teeznionych i przez nikogo niezaprzeczonych 
w dobrej wierze uzyskali prawa przedmiotem 
ksiąg gruntowych będące. 
Tarnów dnia 8 maja 1877. 
(28856 1—3) Edyk t. 
L. 8685. ©. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem p. H. Sandbergera, 
że przeciw niemu Antoni C. Kohn wytoczył 
pozew wekslowy pod dniem 26 lutego 1877 
o zapłacenie kwoty 406 zl. 55 et. w. a., tu- 
dzież pozew wekslowy pod dniem 19 marca 
1877 |. 7414 o zapłacenie kwoty 589 zł. w. 
a. w załatwieniu którego poleeono pozwane- 
mu zapłatę lub wniesienie zarzutów w dniach 
trzech. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego H. Sand- 
bergera nie jest wiadomem, przeto e. k. sąd 
w celu zastępowania pozwanego na koszt i 
niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. 
Czesznaka kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony „wedlug ustawy po- 
stępowania sądowego, w Galicyi obowiązują 
cego, przeprowadzonym będzie. 
Kraków 20 kwietnia 1877. 
297513) Edykt. 
L. 26368. U. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem p. 
Józefa Czuper, którego miejsce pobytu nie 
jest znane, że uchwałą z dnia dzisiejszego 
dozwolono na prośbę p. Foige Buchs nakaz 
zapłaty sumy weksłowej 300 zł. w. a. i do- 
reczono ten naka» zapłaty ustanowionemu 
równocześnie kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Siterskiemu. 
Lwów dnia 18 maja 1577. 
(2950 1—3) E dy kt. 
L. 22961. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia niniejszem Wacława Teich- 
mana, którego miejsce pobytu nie jest wia- 
dome. że na prośbę Michała Kossaka, dozwo- 
lono uchwałą z 29 lipea 1876 1. 40287 egze- 
kucyjną intabulacyg pretensyi w kwocie 2687 
zł. w. a. w stanie biernym realności pod l. 
8213/, i doręczono tę uchwałę ustanowionemn 
obecnie kuratorowi adw. dr. Jamińskiemu. 
Wzywamy przeto nieobecnego, aby albo 
temu kuratorowi potrzebnych wyjaśnień u- 
dzielił lub wybrał innego pełnomocnika, gdyż 
z zaniedbania tego wynikłe złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał. 
ACE. sądu krajowego. 
(ogg daia 12 maja 187 
Bi | =>] Edykt dami. 
„ . „1 4860. ©. k. sąd krajowy ZmYBÓMIA 
Linicjszym edyktem p. Alfonse Leszko, 40 w 
sprawie tejże przeciw Maurycemu Waldowi 
o uwolnienie ruchomości z pod zajęcia po- 
zwem de praes. 3 kwietnia 1976 1. 8200 roz- 
poczętej ustanowił uchwałą z dnia dzisiej- 
szego do |. 7860 dla tejże z miejsca pobytu 
niewiadomej p. Alfonsy Leszko na JOJ koszt 
1 niebezpieczeństwo tutejszego adwokata dra 
Geislera z substytucyą adw. Kaufmana kura- 
torem, z którym dalszy tok sporu według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi obo- 
Wkjzującego, przeprowadzonym pędzie. 
Zaleea Się zatem niniejszym edyktem 

p. Alfonsie Leszko, aby potrzebne dokumenta 
1 inlormacyę ustanowionemu dla niej zastępcy 
udzieliła, lub innego obrońcę sobie wybrala i 
o tem ce, k. sądowi doniosla, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony swych 
Praw środków prawnych użyła, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikie z zaniedbania 
skutki Sama sobie przypisaćby musiała. 
4 „Kraków 30 marca 1877. 
(4266 1—3) Obwieszczenie. 
„L. 2695. O. k. sąd powiatowy wiadomo 
czyni, iż na żądanie Nechy Verstindig do- 
puszcza przeprowadzenie dowodu ze świadków 
na okoliczność, że Hama Rothenbergowa w 
roku 1872 w Rudniku zmarła i na cmeuta- 
rzu żydowskim w Rudniku pochowaną zo- 
stała, „A wzywa wszystkich tych, którzyby 
mieli jaką wiadomość o życiu lub o okolicz- 
nościach śmierci, aby o tem sądowi lub usta- 
nowionemu kuratorowi c. k. notaryuszowi dr. 
Ruckiemu w Nisku w przeciągu trzech mie- 
sięcy doniesienie uczynili. 

i C. k. sąd powiatowy. 
Nisko dnia 13 maja 187%. 
(8070 1—3) Edykt. 
L. «160. (0. k. WYŻSZY 
lwowski podaje w myśl” usta 
lipea 1871 1 96 Dz. p. 
wiadomości, że w skutek 
Uhrmana o utworzenie 


sąd krajowy 
awy z dnia 25 
p. do powszechnej 
prosby Abrahama 
ji a 0 utworze: Nowego ciala tabular- 
nm Pad udane 
le, w „ ASZYDI powiecie sądowym i w tam- 
tejszej eluinie podatkowej położonej, składują: 
cej się Z dręwnianego domu mieszkalnego i 
ogrodu razem w objętości 1262%, sążni w 


pm o ZOE 


jednej połowie własność Abrahama Uhrmana 
a w drngiej własność spadkobierców Herscha 

U hrmanu stanowiącej, graniczącej do północy 
„ realnością pod l. 208%, Salamona Tepera, 
na wschód z rustykalnymi gruntami w Kni- 
hininie, ua południe z realnością Bazylego 
Terleckiego i gr. kat. probostwa w Stanisła- 
wowie, zaś na zachód z ulicą opryszowiecką, 
e. k. sądowi obwodowemu w Stanisławowie po- 
leconem zostało, ażeby tenże wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, który- 
to projekt w tymże c. k. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia 15 czerwca 
187% za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 15 czerwca 
1877 począwszy, nowe prawa własności, za- 
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi- 
sanej nieruchomości, jako nowe ciało tabu- 
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma- 
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych, przeniesione 
uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. sąd krajowy 
wszystkieli, którzyby: 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie, oznaczenia nieruchomości, lub po- 
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma. 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu bier- 
nego wpisane być mają, a przy założe- 
niu nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, ażeby w ce. k. sądzie obwo- 
dowyni w Stanisławowie swoje oznaj- 
mienie do dnia 1 listopada 187% roku 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej wie- 
rze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra- 
wo zgłosić się mające z księgi tabularnej, już 
do użytku służyć nie mające lub z załatwie- 
nia sądowego widocznem jest, lub że jakie 
podanie stron, odnoszące się do tego prawa 
do sądu wniesionem zastało, tudzież że re- 
stytucya lub przedłużenie powyższego terminu 
dla pojedynczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 24 kwietnia 1877. 


(2960 1—3) Edykt. 

L. 4158. Stanisławowski ces. król. sąd 
obwodowy zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Kajetana, Dominika Piroż- 
ko i Annę z Piroźków Jakubowiczową, a w 
razie ich Śmierci tychże z życia, nazwiska i 
miejsca pobytu niewiadomych  spadkobier- 
ców, że uchwałą z 16 września 1876 1. 9867 
caly po zmarłym 5 sierpnia 1860 Grzegorzu 
Lazaro Bogdanowiezu pozostały spadek tegoż 
małżonce Maryi Bogdanowiczowej na mocy 
ustnego testamentu z dobrodziejstwem in- 
wentarza przyznanym został, zaś dla nie- 
obecnych spadkobierców z ustawy ustano- 
wiono kuratorem adw. Dra Czemeryńskiego 
we Lwowie. 

Stanisławów 5 maja 1877. 

(2967 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5388. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dłowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia wierzytelności galicyjskiego zakła- 
du kredytowego ziemskiego w sumie 486 zł. 
72 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie przymusowa jawna sprzedaż realności 
pod l. k. 200r. 35 w Borzęcinie przedmio- 
tu ksiąg gruntowych niestanowiącej w trzech 
terminach dnia 11 lipea 1877, dnia 8 sierp- 
nia 1877 i dnia 5 września 1877 każdym 
razem o 10 godzinie z rama. Na 3 terminie 
realność tu sprzedaną zostanie także poniżej 
ceny wywołania. 

Cena wywołania wynosi 1400 zły. a. 
w., a zakład 140 złr. a. w. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków lieytaeyjnych można w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć, a przy licyta- 
cyl będą odczytane. 

U. k. sąd powiatowy. 

Radłów dnia 26 stycznia 1877. 


NN R R R 
Doniesienia prywatne. 
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: 3AROZKANIE. 
e a p OKIJIECTRA „ŚkaAemuueckih 
SKIBAET"K CHMK BCKŃ'K rocno- 
AHHOB, KOTOMIM 3h KACK OBHIECYBA rpo- 
WERSÓW NORHYKŚ 3ATATHSAH, HAM KNHTH 
Ch EHBALOTEKH OBIJIECTKA NOXHYHAH, AAEH 
AO 15 N. CT. toHiA HAH CA BKIPOENAAH HAH 
AS Biuaskaa ca OTHECAH 3% KAHCLIHMA 
OBNAUCHIEMWK Bh KOWA fEHEHIĘH ADAK 


CROÑ 3ACIIOKSHTH ESĄSTK ER COCTTOAHTH. 
(3129) 
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Rabat: : 


» 


która wstrzymała znaczne przesyłki naWschód, spowodowała 


FABRYKĘ BIELIZNY 


na Wyprawy ślubne 


M. ©enzaunssza, WWiĘesn. Rothenthurzustrasse ZI, 
do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, by 
damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p., aby skład pf 

swój spiesznie zmniejszyć, a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. 
Pobrane towary, które się nie podobają, zamieniają się chętnie, a na żądanie odseła się JĄ 
też pieniądze, według rachunku przypadające, za pobraniem pocztowem. 5 
EF 


TE Zamiast dwóch tylko jeden złoty reński !! 
dawniej złr. 1.50, tylko cnt. 75 $R 


Í para kalesonów męskich, 


| 


Niez żyw poradnik O) 
(atkach i księgach tipntezyci |. Konkurs. 


E. AE! RDA, 
e. k. inspektora podatkowego, 


nabyć można po zniżonej cenie 
E zi. Bd et. 
„Gazety Lwowskiej" 


Administracyi 


Uznany jako najlepszy 


L. 646. Przy magistracie w Gorlic ach 
jest do obsadzenia posada kasyera miejskiego 
z roczną placa 500 złr., z obowiązkiem zlo- 
żenia kancyi, równającej się jednorocznej 
płacy i przedłożenia świadectwa z uzdolnie- 
nia w prowadzeniu rachunkowości kasowej; 

dalej posada sekretarza oraz i kontro- 
lora w jednej osobie z roczną płacą 500 złr.; 

nakoniec rewizora policji miejskiej, 7 
roczną placą 400 złr. 
wszystkie powyż wymienione posady są pro- 
wizoryczne z widokiem stabilizacyi po aply- 
wie jednego roku. 

Kompetenci winni się wykazać, że są 
krajowcami i 40 roku życia swego nie prze- 
kroczyli, powtóre, mają udowodnić dotych- 
czasowe zatrudnienie, gruntowną znajomość 
służby administracyjnej biegłość w koncep- 
cie i dokładną znajomość języka polskiego 
oraz niemieckiego. 

Podania wnosić 
lipca 1977. 

Magistrat miasta Gorlice. 


Atrament zupełnie czarny 
wyłacznie do piór stalowych sporządzony 


uajodpowiedniejszy do 
dokumeniów, ksiąg tabularnycih, 


$ 


bankowyci: i koscielnycir. 


1 flaszeczka 10 ct. -— większa 20 et. 


Kamionka mieszcząca */a miary wied. 1 zł. 40 ct. 


A. Madwodzki 
27- 


należy najdalej do 1 


we Lwowie -— Rynek Nr. 
(3068 3—3) L. 858. 


(Obwieszczenie. 


(3128) 


1 koszula męska szyrtyng. z gładkim ałbo zakładkow. gorsem, | 2%, » 1.— 
kaftanik trykotowy lub takież kalesony białe lub kolorowe „ DM- » l.— 
chustek batyst. eleganckich, z kolorow. szlakiem, obrąbione, »„ 3 25 „ 1.— 
kołnierzyków potrójnych, najnowszego kroju, ...... 2, vo » d—= 
koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu ... s « 2) E L= 
majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem ..... n n Ż w n» 1— E 
kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w najlepsz. gatunku , 2 z © 2 
chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawdz.płótno , = 20 ANEWIE=| 
para kalesonów męskich płóciennych ...  ...... > WOŚ Ew, źle | 
morat manov 0.0. a 00 me CE. E E EE 
bona koszula kołor. z kretonu, z poręczeniem za trwałość koloru a BR prer ES 
koszula męska z potrójnym gładkim goscm "ABER > R y- 1.50} 
koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna. . „ iB; * u La 
majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane . „ » % 5 1.5 
spodnica szyrtyngowa, najlepszego kroju. . . . . . . ..... „ air 150 
kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego . k a D = 50 
koszula męska z angielsk. Oxfordu, lub franeusk. kretonu .. „ » % 2.— 
koszula balowa, pięknie haftow. ręcznej roboty, najnow. kroju „ 4, : 2.— 
par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju . , o PORIW 2— 
koszula damska haftowana, lub Angot haft. . . . ..... > n 5 Wow 2— © 
gorset elegancki, francuski, z sutym haftem . . . ....... É 4, NN A 
majtki damskie baftowane, . . . m e e a a aa A 4, noś 2— Q 
koszula męska, prawdziwa rumburgska gładka albo z zakładk., po złe. 2.50, 3, 8.50, 4 


koszula męska, prawdz. rumbur., z haftem fantast., RUS» po złr. 3.50, y N 5— 
koszula męsk. z przodk. fant. chifon, po złr. 2, 2.50, 
majtki damskie z najlepszego barchanu gładkie i strojne po złr. 1, 1.25, 1.50. 


spodnica z najlepszego barchanu, gładka i strojna, po złr. 1.50, 2, 2.50. 
gorset z najlepszego barchanu gładki i strojny, po złr. 1.25, 1.50, 2. 
koszula męska płócienna z fantast. przodem, po złr. 2. 50, 3. 


koszula damska prawdz. płócienna, gładka i fantast. najlepsza po złr. 150, 2, 2.50, 3 
koszula, chiffon, z fałdami po zły. 2, 2.50, 
koszula damska, płócienna, haftowana, wybornej jakości, po złr. 2.50, 3, 8.50, 4. 
koszula damska, płócienna, z haftem ręcznym po złr. 4, 4.50, 5, 6, 
gorset haftowany, wyborny po zlr. 2.50, 8, 3.50, 4. 
sztuka 30 łokci baxchanu prążkowego, najlepszego po złr, 
prześcieradeł, ośm ćwierci szerokie, bez szwu, po złr. 9 i 10 3 
prześcieradeł, 8 ćwierci szer. bez szwu, czyste płótno, .najlepsz, po złr, 138.50, 14.50, 16.50 K 
bielizna stołowa na 6 osób, biała lub kolorowa, po złr. 3, 3.50, 4, 4.50 i 5.50 T 
bielizna stołowa na 12 osób, biała lub koloreva, po złr. 8.50, 10, i 01.4: 
sztuka 30 łokci, da SZeTOKOŚCI płótna domowego, po złr. 5.50, 6.50 7.50, gt: A 
sztuka 46 łokci, pięć ćwierci szerokości, płótna kroazowego, po zkr. 16, 17, 18 i 18.50 i 
sztuka 50 lokci, 5 ćwierci szer., płótna irlandzk, i holend. pozłw. 18, 19, 20, 22, 24, 26, 20 R, 
sztuka 54 łokci, 5 ćwierci szer., rumbursk. płótna, po złr. 24, 2%, 39, 38, 36, 40 aż do 60 A 
2 ręczników drylowych i adamaszkowych, po złr, 8, 3.50, 4,5, 6, Ti "8 
Bielizna stołowa na 6 osób adamaszkowa, albo 24 sziuk 

ehustek do nosa, jF kupującym za 50 zyr. 23 

Listowne zamówienia za nadeslaniem gotówki albo 
za zaliezką pocztową, sumiennie i punktualnie będą r 
wykonane. — Cenniki i kosztorysy wypraw slub- W IN i 
nych rozsyłają się bezpłatnie, 

Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką 
do fabryki bielizny i wypraw ślubnych 
A. STRAUSS 


NAŃ I. Rothenthurmstrasse, 2l. 


50 8, 0, ALORA 


Fr Pee. galicyjska Kolej żelazna, 


(3109 2—3) 


L. 6469 A. 


Obwieszczenie. 


——>— 


Podpisana Dyrekcya zamierza zapewnić dostawę 
75000 kilogramów żelaza w sztabach, 
8000 > blachy żelaznej i 
3000 k drutu żelaznego 
na czas od 1 lipca 1877r. do 30 czerwca 1878 r. 
w drodze pisemnych ofert i przyjmuje dotyczące 
oferty aż do 12. godz w południe dnia 20 czerwca r. b. 
Ogólne i szczegółowe warunki dostawy jakoteż 
i formularze ofert przejrzeć i nabyć można u pod- 
pisanej Dyrekcyi w Wiedniu i u zarządów ruchu 
w Przemyślu i Tarnowie. 
Wiedeń dnia 1 czerwca 1877. 


Od DYREKCYE 


Pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej 
zarazem jako prowadza | ruch na e. k. kolejach państwowych 


Dniestrzańskiej i SETY: Payna | 


MME: 


Dnia 14 czerwca 1877, począwszy od 
godziny tej z rana odbędzie się w Magi- 
stracie miasta Rzeszowa celem wydzierżawie- 
nia w przedsiębiorstwo dostawy materyałów 

i robót nowo wymurować się mającego goma- 
chu szkolnego w Rzeszowie, licytacya ustna 
i ofertowa, va którą niniejszem zaprasza się 
wszystkiech do licytowania skłonnych. 
Udziela także ża SE i Litytacya odbywać się ma szczegółowo 
wysoła lekarstwa 0 18—') = | a 
i ryczałtem, a to przy następnych cenach 
DODODOOODODOOACE wywołania: 
amw sre oo s T I robota grabarska, murar- y 
zę m ska i kamieniarska . . . 28602 złr. 55 et. 
2. robota ciesielska 5744 „ 49, 
8. robota różnych rzemiosł, A 


Doktor medycyny Kare 


od kilknnasin Jat specyalista i autor Po- 
raduika w slabościach wenerycznych z 
przydatkiem o Samogwałeje*, leczy grun- 
townie wszelkie słabości weneryczne i 
skórne, tudzież zgubne skutki samogwaltu : 
połlucye i impotencyę. „Poradnik“ (dr ugie 
wydanie) kosztuje 1 złe. 20 ct 
Grdynuje codzień od godz. 8—10 i 2—4. 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 8. 


a 


a to: stolarska, Ślusarska, E 
kowalska i malarska. . . 3438 „ 50., 
4. robota blacharska .... 2258 „30. 

ryczałtem .... 35087 „ S4» 4 

Zadatek na całe przedsiębioratjro BÔ- 4 


Hem svynosi 1000 air w. A.; NA poszczególk 
nione roboty 3°% ceny aai asi 
Bliższe warunki licytacyi, które przy 
| odbyciu tejże odezytanemi będą, niemniej | 
plany i kosztorysy wolno przedsiębiorcom 
wcześniej przeglądnąć w biurze budowniczem 


Magistratu. 


4% 


KZ A e, ju; r 


th s 


Magistrat miasta 
Rzeszów, RE 29 maja 1877 r 


e. k. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banka Mipoteczmego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6 LISTY BYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia i lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 

i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i wadya, — MSF” są w tymże kantorze do nabycia. 

RF Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują sie bezzwłocznie po kursie dzienny m, bez 
doliczenia pr OEI A, GA 19 —') 


coasodGoococod żGGGOŚG GEY 
| a Zakład a e i kredytowy 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną . 
zaprasza członków na 
madzyyczajmne walne zgromadzenie 
które się odbędzie 7 czerwca 1877 r. 
w lokalu Towarzystwa w gmachu teatralnym o godz. 5 


Porządek dzienny: 


Uchwalenie regulaminu dla oddziału zastawniczego. 
Uchwalenie wysokości kapitału dla tegoż oddziału. 
3 Zatwierdzenie dotychczasowych czynności dyrekcji. 


ANI 


5 po połudn. 


